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SIŁY ANTYSOCJALISTYCZNE
dopuszczają się 

licznych prowokacji

Chicago -  warownym obozem
N O W Y  JO R K  P A P . W  C h ica­

go rozpoczyna się d z is ia j ocze­
k iw a n a  z d użym  za in te resow a­
n ie m  ko nw e n c ja  P a r t i i Dem o­
k ra ty c z n e j, w  czasie k tó re j w y  
b ra n y  zostan ie  ka nd yda t na 
p rezydenta  i w icep rezyden ­
ta  U S A . K o n w e n c ja  p rz e j­
dz ie  do  h is to r ii ja k o  im ­
p reza  • bez precedensu ze w zgię  
d u  na s top ień  m o b iliz a c ji p o li­
c j i .  O rg an iza to rzy  k o n w e n c ji 
o b a w ia ją  się, że w  czasie k i l ­
k u d n io w y c h  o brad  może dojść 
do  g w a łto w n y c h  in cyde n tó w , 
p rz y p o m in a ją c y c h  ub ieg ło rocz­
n e  k rw a w e  w y p a d k i w  D e tro it.

F A W O R Y T E M  P a r t i i  D e m o k ra ty c z  
n e j je s t obecn ie  w ic e p re zy d e n t  
U S A , z w o le n n ik  k o n ty n u o w a n ia  a -  
g re s yw n eg o  ku rs u  p o lity k i W a ­
s zy n g to n u . H U M P H R E Y . O  k a n d y ­
d a tu rę  z a b ie g a ją  ta k ż e  d w a j p rze ­
c iw n ic y  w o jn y  w ie tn a m s k ie j, sena­
t o r  ze s ta nu  M in n e s o ta  M C C A R T H Y  
ł  se n ato r z P o łu d n io w e j D a k o ty  
M c G O V E R N  o ra z  p rz e d s ta w ic ie l ra -  
sis tó w , g u b e rn a to r  ze s ta n u  G e o rg ia  
M A D D O X .

O to  sp o d z ie w a ny  p rzeb ieg  k o n w e n  
c j i ;  p o n ie d z ia łe k  b ęd z ie  d n ie m  u ro

c z y s te j in a u g u ra c ji;  w e w to re k  to ­
czyć się  będzie  d ys k u s ja  na te m a t  
p ro g ra m u  p rze d w y b o rc ze g o  P a r t i i  
D e m o k ra ty c z n e j;  w  środ ę  w y  o ra n y  
zo stan ie  k a n d y d a t d e m o k ra tó w  na 
s ta no w isk o  p re zy d e n ta  U S A ;  w  
c z w a rte k  p rz e w id z ia n a  je s t n o m in a ­
c ja  k a n d y d a ta  na w ic e p re zy d e n ta .

C h icago  p rz y p o m in a  w a ro w n ą  
tw ie rd z ę . T e re n  w o k ó ł m ię d zy n a ro  
do w eg o  a m fite a t ru , g d z ie  z b ie ra ją  
s ię  d e leg ac i, o toczono  d ru te m  k o l­
c za s ty m  i za p o ra m i. N a g łó w n y c h  
a r te r ia c h  m ia s ta  i u lic a c h  p ro w a d zą  
cy ch  do a m fite a t ru  n ie u s ta n n ie  krą  
żą p a tro le . Z m o b iliz o w a n o  do tego  
ce lu  12 tys . p o lic ja n tó w . Z a in s ta lo ­
w a n o  sp e c ja ln e  p o s te ru n k i na d a­
chach  d o m ó w . W y d a n o  zak az  o- 
tw ie ra n ia  o k ie n  i w y g lą d a n ia  p rzez  
n ie  na u lic ę  w  d om ac h  n a tras ie  
p ro w a d z ą c e j do a m fite a tru .

Zderzenie
samolotów

B O N N  P A P . N a  lo tn is k u  h a m b u r  
s k in i doszło  do zd e rze n ia  pas aże r­
sk ie g o  s a m o lo tu  „ D o rn ie r”  z sa m o ­
lo te m  ,,P ip e r” . Oba s a m o lo ty  z osia  
ły  p o w a żn ie  uszkodzone , je d n a k  
r iik t  z pas aże ró w  n ie  d o zn a ł c ięż ­
szy ch  o b raże ń .

Strzelanina 
nad Jordanem

K A IR  P A P . A g re s o rzy  iz ra e ls c y  
w zn ja g a ją  a k c je  p ro w o k a c y jn e  n a  
l in i i  p rz e rw a n ia  ogn ia  z J o rd a n ią . 
N ie d z ie la  b y łą  zn a m ie n n y m  tego  
p rz y k ła d e m . A r t y le r ia  iz ra e ls k a  p ra  
w ie  p rze z  c a ły  dz ie ń  bez p rz e r w y  
o s trze liw a ła  ró żn e  o b ie k ty  na te r y ­
to r iu m  J o rd a n ii.

S t ra ty  m a te r ia ln e  spow o d o w a n e  
zb ro d n ic zy m  o s trz e liw a n ie m  m ia s t  
i  w s i jó rd a ń s k ic h  są znaczne.

S tro n a  jo rd a ń s k a  o d p o w ie d z ia ła  
o gn iem  na p ro w o k a c je  iz ra e ls k ie . 
D w a  czo łg i iz ra e ls k ie , p ró b u ją c e  
w ta rg n ą ć  na t e ry to r iu m  J o rd a n ii,  
z o s ta ły  zn iszczone, a d w a  in n e  u -  
szkodzone .

Z pokazu mody w  
warszawskim CDT. Na 
zdjęciu: sukienka w ie­
czorowa: tun ika  z bia­
łe j g ip iu ry  na czarnym  
aksamicie.

(C A F -M a tu sze w sk i)

K o n w e n c ja  d e m o k ra tów  rozpoczyna ob rady

M O S K W A  P A P . Ja k  pod a ją  z P ra g i ko respondenc i a genc ji 
T A S S , s iły  re a k c y jn e  i  a n ty s o c ja lis ty c z n e  k o n ty n u u ją  swą 
d z ia ła lność , dążąc do s k o m p lik o w a n ia  s y tu a c ji. R ob ią  owi w szy­
s tko , b y  s tw o rz y ć  ja k  n a jw ię c e j przeszkód w  u no rm o w a n iu  sy ­
tu a c ji w  C zechosłow acji. W  ty m  ce lu  w  ró żn ych  okręgach  k ra ­
ju ,  zw łaszcza w  Pradze, o rg an izo w an e  są a kc je  o charakte rze  
p ro w o k a c y jn y m .

U B IE G Ł E J  N O C Y  w  P radze 
s łychać  b y ło  s trze la n in ę . A w a n  
tu rn ic y  w y k o rz y s tu ją  w sze lk ie  
ś ro d k i, b y  zdezorgan izow ać nor 
m a ln e  życ ie  m ias ta . W  nocy na 
25 s ie rp n ia  p o d ję li o n i p róbę  u - 
szkodzenia  system u w odoc iągów  
m ie js k ic h . Ż o łn ie rze  w o js k  so­
ju szn iczych , o c h ra n ia ją c y  w a ż ­
n ie jsze  o b ie k ty  w  m ieście , uda­
re m n il i  ró w n ie ż  ten  p la n  e le­
m e n tó w  przestępczych.

W  w ie lu  okręgach  o d k ry to  i 
sko n fisko w a n o  b ro ń  —  a u to m a ­
ty , k a ra b in y  m aszynow e, ru sz­
n ice  przeciw pancern ie .

Ż o łn ie rze  w o js k  so juszn iczych  
zm uszeni b y l i  w  n iedz ie lę  za­
trz y m y w a ć  i  k o n tro lo w a ć  sa­
m ochody z za g ran iczn ym i zna­
k a m i re je s tra c y jn y m i. U s ta lo ­
no bow iem , że sam ochody ta ­
k ie  w y k o rz y s ty w a n e  są przez 
w ro g ie  e lem en ty  d la  p rze rzu ­
tó w  b ro n i.

L ic z n e  p ro w o k a c je , ob liczone  
na dop row adzen ie  do k o n f l ik ­
tó w  z w o js k a m i so ju szn iczym i, 
u da je  się l ik w id o w a ć  samej 
ludn o śc i. T a k  np. w  B rn ie  us i­
ło w a no  sp ro fa n ow a ć p o m n ik  
żo łn ie rza  radz ieck iego. O bu rze ­
n i m ieszkańcy  m ias ta  szybko 
z m y li ś lady  te j h an ie bn e j a k ­
c ji.

W ro g ie  a k ty  o s ta tn ic łi d n i 
św iadczą  o  d łu g o trw a ły c h  i 
s ta ran n ych  p rzyg o to w an ia ch , 
p rze pro w a d zon ych  przez s iły
k o n tr  re w o lu c y jn e .

Kontrrewolucyjne
hasła

w Czechosłowacji
P R A G A  P A P . N ie k tó r e  n ie le g a l-
.e d z ia ła ją c e  ro zg ło śn ie  na te re n ie  

C zec h os ło w a c ji p o p u la ry z u ją  za 
szc zegó lnym  n a tęże n ie m  re zo lu c je , 
głoszące has ła  n e u tra ln o ś c i Czecho  
S ło w a c ji. H as ło  to  zn a la z ło  od­
d ź w ię k  n a w e t w  n ie k tó ry c h  ko łac h  
Z g ro m ad ze n ia  N a ro d o w e g o . T a k  np . 
w  p ią te k  23 bm . p o s tu la t n e u tra l­
ności C zec h os ło w a c ji p o p a rła  K o m i­
s ja  Z a g ra n ic zn a  Z g ro m ad ze n ia  N a ­
rodow ego . H as io  n e u tra ln o ś c i k o l­
p o rto w a n e  b y ło  ró w n ie ż  w  u lo t­
k a c h  i a fis zac h .

N a  m u ra c h  P ra g i p o ja w iły  się 
ró w n ie ż  p la k a ty  w z y w a ją c e  p re z y ­
d e n ta  L u d v ik a  S vobodę do  re zyg ­
n a c ji z t y tu łu  b o h atera  Z S R R . 
K o n tr re w o lu c y jn e  rozg łośn ie  ra d io ­
w e p u b lik u ją  ró w n ie ż  w  p o d ob n y m  
d u c h u  u trz y m a n e  d e k la ra c je  w z y ­
w a ją c e  do zw ra c a n ia  odznaczeń  ra ­
d z ie c k ic h . ,

Tragiczna śmierć
dwóch dziennikarzy 

radzieckich 
w  P r a d z e

W  D N IU  24 s ie rp n ia  w  P ra­
dze zg inę li na d z ie n n ik a rs k im  
p os te runku  z rą k  k o n trre w o lu ­
c j i  sp ec ja ln i w y s ła n n ic y  Agen­
c j i  P rasow e j „N o w o s ti”  tow a­
rzysze Z W O R Y K IN  oraz N IE ­
P O M N I A S ZC ZY J —  re d ak to r 
nacze lny re d a k c ji p rob lem ów  
m iędzyna rodow ych  A P  „N ow o ­
s t i” , szczególn ie b lisko  zw iąza­
ny codzienną w spółpracą  z Pol 
ską A gencją  „In te rp re s s ” .

(INTE R P R E S S)

Zm arła  5-letnia
dziewczynka 

z przeszczepionym sercem
W A S Z Y N G T O N . W  nocy 7 u i& - 

riz ie i. na p o n ie d z ia łe k  w  s zp ita lu  w 
ilo u s io n  w  Teksasie z m a rła  5 - le tn ia  
M .ir .a  G ia n r - r .s .  m a ła  p a c je n tk a  
v. p rzes zcze p io n ym  sercem .

Żgon  n a s tą p ił nag łe .
D z ie w c z y n k a  p r/.e o y ła  oper a c ję  

ir r> n s p l..ru u ;;  serca 1» s ie rp n ia . L e ­
k a rze  i -.-'.I: u n ie j „ ra h a m o w a  
:..a  w  • • . . t y  serca-’ a p ró b y  o ży ­
w ie ń , a o •: d cg ic j n o cy o k a za ły  się  
bezsku teczne.

M O S K W A  P A P . A ge n c ja  T A S S  podaje , że w  d n iu  25 s ie r­
p n ia  p row adzone  b y iy  n ad a l ro zm o w y  m iędzy  delegacją  Cze 
chos io w a ck ie j R e p u b lik i S o c ja lis tyczn e j z p rezyden tem  CSRS, 
L u d v ik ie m  S V O B O D Ą  na cze le  a p rzyw ó dca m i K P Z R  i  rzą ­
du  radz ieck iego.

T a k  samo ja k  na  pop rze dn ich  spo tkan iach , w y m ia n a  pog lą­
d ów  o db yw a ła  s ię  w  szczerej, p a r ty jn e j a tm osferze.

P ostanow iono  k o n tyn uo w a ć  ro zm o w y  w  d n iu  16 s ie rp n ia .

S T A Ł Y  ko respondent P.A. 
¿.Interpress”  w  M o s k w ie  Z . Ro­
m a n o w sk i pisze:

—  R ozm ow y p rezydenta  Syo- 
b ody  i  tow arzyszących  m u dz ia  
łą czy  p a r ty jn y c h  i państw o­
w y c h  C ze cho s ło w a c ji, z p rz y ­
w ó dca m i ra d z ie c k im i wesz ły  w  
decydu jącą  fazę. F a k t d ługości 
ty c h  ro zm ó w  n ie  p o w in ie n  n i­
kogo d z iw ić , na porządku  d n ia  
s to i b ow iem  ta k  is to tn a  d la  lo ­
sów w s p ó ln o ty  soc ja lis tyczne j, 
bezp ieczeństwa europejsk iego , 
p o k o ju  św ia tow eg o  spraw a, ja k

Stan zdrowia
Eisenhowera 

nadal krytyczny
W A S Z Y N G T O N  P A P . B iu le ty n  le  

k a rs k i, o g łoszony w  n ie d z ie lę  p rzez  
s z p ita l w o js k o w y , w  k tó ry m  p rze ­
b y w a  b. p re z y d e n t S ta n ó w  Z je d n o ­
c zo n y ch , E IS E N H O W E R , s tw ie rd za , 
iż  w y s tą p iło  w ie le  n o w y c h  ep izo ­
d ó w  p rzys p ie szo n e j a k c j i  serca, k tó  
r a  b y ła  d o ty chc zas n a jn ie b e zp ie c z ­
n ie js z y m  o b ja w e m  a ta k u  serca, ja ­
k ie m u  p rze d  p a ro m a  d n ia m i u le g ł 
p a c je n t . S tan  ch orego  o kre ś lo n y  
je s t  ja k o  n a d a l k r y ty c z n y .

dalszy so c ja lis tyczny  ro zw ó j 
b ra tn ie go  narodu  czechosłowac 
kiego, k tó ry  po okazan iu  mu 
in te rn a c jo n a lis ty c z n e j pom ocy 
przez k ra je  so juszn icze  ma peł 
ną szanse kroczenia  d rogą  roz 
w o ju  gospodark i na rod ow e j, 
k u ltu ry , so juszn icze j je dn o śc i 
w  ra m a ch  P ak tu  W arszaw sk ie ­
go, drogą n iezaw is łośc i.

* *  •
T E N , k to  t a k . j a k  m o s k ie w s k i ko  

re s p o n d e n t P .A . In te rp re s s , m ia ł o -  
k a z ję  być b ezp o ś red n im  św iad k ie m  
p o w ita n ia  p re zy d e n ta  S v o b od y  i 
cze ch o s ło w a ck ie j d e le g a c ji na lo t n i ­
sk u  w e  W n u k o w ie  p rze z  p rz y w ó d ­
có w  ra d z ie c k ic h , m u s i być w  p e łn i 
p rz e k o n a n y , że s to ją c e  w  c e n tru m  
ś w ia to w e j u w a g i szczere — ja k  je  
o k re ś la ją  k o le jn e  k o m u n ik a ty  T A S S  
— ro z m o w y  ra dz iec ko -cze eh o s lo w ac -  
k ie  na K re m lu  d o p ro w ad zą  do po ­
z y ty w n e g o  re z u lta tu . Na ta k i ,re zu l 
ta t  po w sze ch n ie  się o c ze k u je .

Podczas gdy w  s to lic y  Z S R R  po ­
d e jm o w a n e  są k o n s tru k ty w n e  w y ­
s iłk i , re a k c ja  cze ch os łow acka i św ia  
to w y  im p e r ia liz m , w  szczególności 
zaś S ta n y  Z je d n o c zo n e  i N ie m ie c k a  
R e p u b lik a  F e d e ra ln a  — ja k  p o d ­
k re ś la ją  n ie d z ie ln e  k o m e n ta rz e  ra ­
d ia  i t e le w iz j i  ra d z ie c k ie j — s ta ra ją  
się  za w s ze lk ą  ce n ę zao g n ić  s y tu a c ję  
w  P ra d ze  i w  in n y c h  m ia s tac h  C ze  
c h o s ło w a c ji, zao s trzyć  s y tu a c je  m ię  
d zy n a ro d o w ą , a b y  w  te n  sposób 
z re a lizo w a ć  sw e d a w n e  p ro w o k a ­
c y jn e  za m ia ry  w  p o rę  p o k rzy żo w a  
ne p rze z  k r a ję  so jus zn ic ze . A le , ja k  
p o d kre ś la  się w  M o s k w ie , żadna  
czeska f a b ry k a  n ie  zo s tan ie  oddana

k a p ita lis to m , po żaden  s k ra w e k  cze 
c h o s io w a c k ie j z ie m i n ie  b ęd ą m o g li 
sięgać zac h o d n io n ie m ie c c y  o d w e to w  
cy , ż a d n y m  s iło m  n ie  uda się n a­
ru s zy ć  je d no ś c i i  b ra te rs tw a  k r a jó w  
so c ja lis ty c zn y c h .

N ie  u d a  się te ż  im p e ria lis to m , m i 
m o  ic h  h is te ry c zn y c h  w y s iłk ó w , 
ze p c h n ąć  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie go  i 
in n y c h  k r a jó w  s o c ja lis ty czn y ch  z  po  
z y c ji  p o l i t y k i  p o k o jo w e g o  w spół­
is tn ie n ia  i  w a lk i o u c h ro n ie n ie  lu d z  
kości p rze d  n u k le a rn ą  k a ta s tro fą .

W ŚRÓD korespondentów  za­
g ran icznych , a kre dy to w an ych  
w  M o skw ie  m ó w i się, że w  roz 
m ow ach na  K re m lu  uczestn i­
czą ró w n ie ż  D U B C ZE K , C ZER­
N IK  i  S M R K O Y S K Y .

Już czwarty dzisń 
issza się na Kremlu rozmowy

radziecko - szechosfewaekie
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M o c n a  pożycia 
polskiego węgla w Europie

W A R S Z A W A  P A P . W  I  p ó łro c z u  b r. e kspo rt po lskiego w ę - w a n iu  dos taw am i w ęg la  z P o l- 
g la  kam iennego p rze k roczy ł p on ad  13 m in  ton , a w ię c  b y ł sk i.
p ra w ie  2 m in  ton  w ię kszy  n iż  w  ty m  sam ym  okres ie  1967 r .  T a k  w ięc n a jb liższe  p rogno- 
Są zatem  podstaw y do p rzypuszczan ia , że ub ieg ło roczne  w y -  Xy d la  Węg,ja w  E urop ie  są ra - 
n ik i  w  ty m  dz ia le  ekspo rtu  (ponad  24 m in  to n  —  1 107,8 m in  cze j korzystne , a w  zw iązku  z 
z i dew .) będą znaczn ie  p rzekroczone . W  grę w chodzą pow aż- • - * *
■e ilo ś c i węgla , k tó re  s ta w ia ją  nas w  rzędzie  jednego  z n a j­
w ię kszych  d ostaw ców  tego p a liw a  na  ry n k u  eu rop e jsk im .

Z W A Ż Y W S Z Y  r  
P ozycję  —  w a rte  
w s ze lk ie  z ja w is k a  zw iązane

tę naszą byc ie  w ę g la  kam iennego  w  
u w ag i są tv m  czasie n ie  ty lk o  n ie  zm a­

la ło , a le w y d a tn ie  się p o w ię k -
podażą i  p opy tem  w ęgla  na  szy ło  —  o ponad 1,5 m in  ton.---- V/ u v /u a u  .  lu i» . . . , . . .

-  Czy t.-n spadek p ro d u k c ji M lc 2 " ,e u b ow iem  od 
w ę g la  kam iennego m o ie  być » P o trz e b o w a n ia  na

(bez ZSRR), w  k tó ry m  w y d o -

e u ro p e js k im  kon tynenc ie . W e­
d łu g  in fo rm a c ji w y d a w n ic tw a  
P o ls k ie j Iz b y  H a n d lu  Z agran icz  t ra k to w a n y  ja k o  dow ód z m n ie j 
nego  —  „R y n k i zagran iczne ” , szająeego się za in te resow an ia  
w p ie rw szych  6 m iesiącach  b ł*. ty m  tra d y c y jn y m  p a liw em ?  A  
w yd ob yc ie  w ęg la  kam iennego  je ś li ta k  — to  czy, s łusznie  w y ,  
w  E u rop ie  (bez ZSRR) w y n io -  dobyc ie  węgła  u nas je s t po- 
sł© n ieco  ponad 272 m in  ton , w iększane?
co  oznacza spadek o ok. 4.5 O po w ia d a jąc  na ta k ie  p y ta - 
m ln  ton  w  p o ró w n a n iu  z ro - n ia> trzeba  przede  w s z y s tk im  
k ie m  pop rzedn im . Jest to  re - s tw ie rd z ić , że tem po, w  ja k im  
z u lta t  zm n ie jszen ia  p ro d u k c ji system atyczn ie  m a la ło  w yd ob y 
w ę g la  przede w s z y s tk im  w  k ra  c ;e węg |a w  zachodn ie j E uro ­
ja c h  E u ro p e js k ie j W sp ó lno ty  p ;e w  os ta tn ich  la tach , w y ra ź - 
W ęg la  i  S ta li o ra z  W. B ry ta n ii.  n }e zm n ie jszy ło  się. P rzyczyn ia  
P o lska  by ła  p ra k ty c z n ie  je d y -  s ;ę tego w yso k ie  zapotrze- 
n y m  państw em  w  E u rop ie  b ow a n ie  na w y ro b y  p rzem ysłu  

m e ta lu rg icznego , co z k o le i po­
ciąga za sobą w z ros t zużycia  
w ę g la  koksującego  i koksu. Te­
m u  należy leż przyp isać, że w  
E urop ie  zachodn ie j z m a la ły  za­
pasy p rzyko pa ln ian e  w ęg la  — 
i to  o k ilk a  m in  ton  —  w  sto ­
sunku  do  tych  sam ych m iesię­
cy ub. ro k u . W reszcie  trzeba  
dodać, że na p op raw ę  s y tu a c ji 
w  zbycie  w ęgla  i  polepszenie 
p ozyc ji jego p ro du cen tów  i  eks­
p o r te ró w  w p ły w a ć  będzie  roz­
budow a e le k tro w n i c ie p ln ych  
o pa rtych  o to  p a liw o  w  n ie ­
k tó ry c h  k ra ja c h  eu rop e jsk ich . 
S ygna ły  nadchodzące z zachód 
n ie j E u rop y  w ska zu ją  na spa­
dek za in te re sow an ia  zakupam i 
w ę g lr  am erykańsk iego  —  na 
rzecz w ię kszych  d ostaw  z W ie l 
k le j B ry ta n ii (d z ię k i pod n ie ­
s ie n iu  ko n ku re n cy jn o śc i b ry ty j 
skiego w ęgla  po d e w a lu a c ji 
fu n ta ) i  k ra jó w  E u rop e jsk ie j 
W sp ó lno ty  G ospodarcze j. Te 
same źró d ła  m ó w ią  W yraźn ie  
o  zw iększa jącym  się za intereso

ty m  zw iększanie  jego w yd ob y ­
c ia  w  Polsce je s t w  pe łn i uza­
sadnione. G łó w n y  je dn a k  na­
c isk — co zresztą się czyn i — 
p o w in ie n  być położony na w y ­
dobyc ie  b a rd z ie j poszukiw a­
nych  w ę g li koksu jących . N ie - 

w zroś tu
zapo trzebow ania  na ta k ie  ga­
tu n k i w ęg la  w  E urop ie , coraz 
w ię kszym  ic h  o db io rcą  (także  z 
P o lsk i) jes t Japonią.

Tu VIII MFP w Sopocie

Polska piosenka -  laureatką
„Dnia międzynarodowegou

(Dalekopisem od specjalnego wysłannika)
T R Z E C I dz ień  sopockiego fe -  la  G in e tte  R A V E L , a trzec ie  —  

s t iw a lu  p rzyn ió s ł zasłużony su k  kom pozyc ja  z a ty tu ło w an a  „N ic  
ces —  podobn ie  ja k  m ia ło  to  s ię  n ie  z m ie n iło ”  (R O M U A L D  
m iejsce p rzed ro k ie m  w  p rz y - —  P, L A U R Ę ) w  w y k o n a n iu  
pndku  kom p ozyc ji „P o  p rostu  re p rezen tan ta  L ukse m b urga  
je s tem ”  —  p o lsk ie j piosence. R O M U A L D A . Ponadto  ju r y  z 
M iędzyna rodow e  ju r y  p rzyzna- uznaniem  pod k re ś liło , iż  doee- 
ło  p ierw szą  lo ka tę  u tw o ro w i n ia  sukces, ja k i u pub licznośc i 
„P o  ten  k w ia t  cze rw o ny ”  z mu odniosła  p rze ds ta w ic ie lka  Ja- 
zyką  Jerzego W A S O W S K IE G O  p o n ii M ik i N A K A S O N E . 
i s ło w a m i B ro n is ła w a  B R O K A . W e rd y k l j l l r y  n ie  w 2 b u d i i l  
w  n a p ra w d ę  ś w ie tn ym  w y s o - z b y t w W u  k o n tro w e re ji i  cho- 

c iąż z ło ś liw i tw ie rd z ą , iż ! za­
g ra n ic z n i ju ro rz y  g łosu ją  za

U rs z u li S IP IÑ S K IE J .
D ru g ie  m ie jsce  za ję ła  p iosenka

? Was- p o ls k im i ko m p ozyc ja m i aby(A . B A R R IE R E ), k tó rą  śpiew a

Radiostacja 
d la ro zb itkó w
P R O D U K C JĘ  ra d io s ta c ji prze 

znaczonych d la  ło d z i i  t ra tw  
ra tu n k o w y c h  p o d ję ły  G dańskie  
Z a k ła d y  R adiow e. Radiostac je  
te  d a ją  pe łną  g w aran c ję  n ie ­
zawodnego d z ia ła n ia  —  pod 
w zg lędem  e le k try c z n y m  ł m e­
c h a n ic z n y m  —  w  sze ro k im  za­
k re s ie  te m p e ra tu r i  w  n a jt ru d ­
n ie jszych  naw e t w a ru n k a c h  
k lim a ty c z n y c h .

N iezaw odność części e le k trycz  
n e j tego sp rzę tu  w y n ik a  m . in . 
z  p e łn e j tra n z y s te ry z a c ji w szy­
s tk ic h  zespołów  ra d io s ta c ji. 
W szys tk ie  te  zespoły u k ry te  są 
w  szczelnej i  w y trz y m a łe j obu ­
d ow ie  z la m in a tó w  po lies tro - 
w o -szk la n ych . D o da tkow ym  w y  
posażeniem  te j ra d io s ta c ji jes t 
a n te na  la taw co w a . (K A )

Ruch koieiowy 
powraca do normy

W A R S Z A W A  P A P . Jak  w y ­
n ik a  z  in fo rm a c ji uzyskanych  
p rzez  P A P  w  M in is te rs tw ie  K o  
iru m ifca c ji —  w  n ied z ie lę  o go­
d z in ie  10 p rz y je c h a ł do P rze­
m yśla  k o le jn y , trze c i ju ż  spe­
c ja ln ie  u ru ch o m io n y  pociąg 
w io zą cy  ok. 500 tu ry s tó w  po­
w ra c a ją c y c h  z W ęgier," B u łga ­
r i i  i  Ju g o s ła w ii, d rogą  okrężną  
p rze z  R u m u n ię  i  L w ó w . Zorga­
n iz o w a n y  w  ten  sposób tra n z y t 
pasażerski p rzebiega sp ra w n ie  
i  bez zakłóceń, fo rm a lno śc i gra  
n iczne  z a ła tw ian e  są szybko. 
K o le je  p o lsk ie  są w  s ta łym  kon 
ta k c ie  z lw o w ską  d y re k c ją  ko­
le i ra d z ieck ich , k tó ra  s tron ie  
p o ls k ie j a w iz u je  w cześn ie j po­
c ią g i b iegnące do P rzem yśla . 
D z ię k i tem u  P K P  m a ją  czas 
na  p rzyg o to w an ie  odpow ied­
n ich; pociągów  osobow ych  d la

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ A n d rz e j B o ro w y ”  z  F in  
la n d i i  z d ro b n icą .'

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m-s „ D ę b lin ”  do  H a m b u rg a  
v ia  G d y n ia  z d ro b n icą , 

s/s „G n ie zn o ”  • do  ! D a n ii z 
w ę g lem ,

s/s „ K a to w ic e ”  do  D a n ii  z  
w ę g le m .

przew ozu w ię kszych  g ru p  tu ry  
s tów  n ie m ie ck ich  do G o e rlic , a 
p o lsk ich  —  do  ce n tru m  k ra ju  
W  drodze  do  P rzem yśla  są je ­
szcze d w a  spec ja ln ie  zo rg an i­
zowane poc iąg i w iozące tu r y ­
s tów  w raca ją cych  z k ra jó w , z 
k tó ry m i ko m u n ik a c ja  tra n z y to ­
w a  przez Czechosłowację  zosta 
ła  czasowo zawieszona.

W  p ią te k  i  sobotę o d je c h a ł z 
W arszaw y pociąg „C h o p in ”  — 
do  W ie d n ia  przez Czechosłowa­
cję . W  sobotę po je ch a ła  n im  
m .in . k ilkudz ies ięc ioosobow a  
g rupa  w ło s k ic h  tu ry s tó w , w ra ­
ca jących  ze Z w ią z k u  Radziec­
kiego.

P ociąg i pasażerskie  re la c ji 
W arszaw a —  P raga i  o d w ro t­
n ie  k u rs u ją  na ogó ł no rm a ln ie . 
W  n iedz ie lę  rano  p rzy je ch a ł do 
W arszaw y pociąg „O s tra v a n ”  w  
n o rm a ln y m  sk ła dz ie  z waga­
ra m i s y p ia ln y m i, w y p ra w io n y  
w  sobotę w ieczo rem  z dw orca  
g łów nego w  Pradze. W róc iło  
n im  d o  k ra ju  w ie lu  P o laków  
p rze byw a ją cych  w  Czechosło­
w a c ji na  u rlo pa ch , leczen iu  lu b  
s łużbowo. W  n iedz ie lę  ra n o  w y  
je cha ł z P ra g i do  W arszaw y 
express ..H u tn ik ”  (z n ie w ie l­
k im  opóźnien iem ).

Ruch pociągów  to w arow ych  
m iędzy Polską a CSRS o dbyw a  
się ju ż  na ogó ł n o rm a ln ie , a 
ruch  tra n z y to w y  przez te ry to ­
r iu m  CSRS jeszcze z o g ran i­
czen iam i. P od ję to  ju ż  tra n z y t 
m ięd zy  Polską  i  A u s trią .

„ H y d r o m a ”
rozwifa ekspurt
W  T y c h  D N IA C H  b a w ili w  Fabryce  U rządzeń B ud o w la ­

n ych  „H y d ro m a ”  w  Szczecinie p rze ds ta w ic ie le  dozoru  te c h n i­
cznego z  N RD , k tó rz y  d oko na li ko m isy jn e go  o d b io ru  p ie rw - 
szego d źw ig u  h yd rau liczn eg o  ty  pu HDS-3 zm ontow anego na sa­
m ochodzie  c iężarow ym  IF A .

D źw ig  ten  zapoczątku je  re a li-

ZE SPORTU

Zapłonął 
znicz olimpijski

W  A T E N A C H  o d b y ła  się u ro c z y ­
stość zapa len ia  zn ic za  o lim p i js k ie ­
go . A n ty c zn y  sta d io n  w  O lim p ii,  
na k tó ry m  o d b y w a ły  się n iegdyś  
ig rzy s k a  h e lle ń s k ie , z a p e łn i!  się tłu  
m e m . Z n ic z  zap a lo n y  zo sta ł od p ro  
m ie n i słonecznych  p rz e z  a k to rk ę  
g rec ką , M a r ię  M a s e o lio u . T o w a r z y ­
szy ły  je j  d z ie w c zę ta  u b ra n e  w  b ia łe  
tu n ik i .  N as tę p n ie  m is tr z  G re e j i  w  
b iegach  n a 108 i 289 n i, H a ris  A i-  
v a lio t is  ro zp o czą ł g ig a n ty c zn ą  sz ta ­
fe tę , k tó ra  p rzen ies ie  „ś w ię ty  
o g ie ń ”  do M e k s y k u .

12 p a źd z ie rn ik a  na s ta d io n ie  o - 
l im p i js k im  w  M e k s y k u  zap łon ie  on , 
o zn a jm ia ją c  ś w ia tu  rozpoczęcie  
X I X  ig rzysk .

W c zo ra j w ie c zo re m  zn ic z  d o star­
czony został p rze z  sz ta fe tę  do A te n . 
skąd  na p o k ła d z ie  g re c k  ego k o n tr  
to rp ed o w ca  p rz e w ie z io n y  zo stan ie  
do G e n u i, a nas tę p n ie  p rzez  H is z ­
p a n ię , do M e k s y k u .

W A R S Z A W A  Z  L O T U  
P T A K A . S krzyżow an ie  
dw óch  n a jw ażn ie jszych  a r 
t e r i i  s to lic y  —  a l. Je rozo­
lim s k ic h  i  u l.  M a rs z a łk ó w  
sk ie j.

(C A F -G rzed a ł

zację  n ow e j 2 - le tn ie j u m o w y 
e kspo rto w e j do naszego za­
chodniego  sąsiada. W  ty m  ro ku  
n iem ie ck i odb io rca  o trzym a  
200 sz tuk  tych  urządzeń, a  w 
ro k u  p rzysz łym  500 sztuk.

W a rto  podkreś lić , że HDS-3 
m a znak ja kośc i Q  o ra z  cha­
ra k te ry z u je  się w ie lo m a  za le­
ta m i tech n icznym i m . in . jest 
p rzystosow any do  m on tażu  na 
różnych  typach  sam ochodów, 
posiada d w u s tro n n e  s te row an ie  
i p rzy  ty m  sam ym  ciężarze 
w łasnym , w iększą  s iłę  u d ź w i­
gu. W  p o ło w ie  s ie rp n ia  ta k i 
sam d ź w ig  o ra z  ty p u  HDS-1 zo­
s ta ł s k ie ro w a n y  do Ju go s ła w ii 
i W ęgier.

O sta tn io  p ozy tyw n a  o p in ia  o 
p ra cy  d źw ig ó w  HDS-1 nadeszła 
z In d ii,  g dz ie  u ż y tk o w n ic y  w y ­
ra ża ją  swe zadow o len ie  i pod­
k re ś la ją  w yso k ie  w a lo ry  tech ­
n iczne  tych  urządzeń, k tó re  zda 
ją  doskonale  egzam in  w  tro ­
p ik a ln y c h  w a ru n ka ch  tego k ra ­
ju .

W  trosce o spraw ne  dz ia łan ie  
e kspo rtow anych  urządzeń i  za­
bezpieczenie części zam iennych  
szczeciński p ro du cen t u rucho ­
m i ł w ła sn y  se rw is  tech n iczny  
obs łu g u jący  e u rop e jsk ich  im ­
p o rte ró w . (kk )

ska rb ić  sobie w zg lędy  gospoda­
rz y  i na p rzysz ły  ro k  ró w n ie ż  
zostać zaproszonym  do- Sopotu, 
to  je dn a k  p rzew aga p o ls k ie j 
ko m p ozyc ji nad  p ro po no w a nym  
przez w iększość w yko na w có w , 
banałem  m uzycznym , b y ła  bez­
sporna.

S opocki fe s tiw a l zakończy! 
w czo ra j tzw . „D z ie ń  p ły to w y ”  
— w ys tę p o w a li re p reze n ta n c i 
znanych  w y tw ó rn i p ły t  spośród 
k tó ry c h  w y m ie ń m y  m .in . A id ę  
W IE D IS Z C Z E W Ą  (ZSRR), ze­
spół h iszpańskiego Cygana P E- 
R E E TA , s iln ą  po lską  ek ipę  z 
H a lin ą  K U N IC K Ą  i  ,^A li bab ­
k a m i”  na czele o raz  p o p u la r­
nego p iosenkarza  i  p rezen tera  
T V  N R D  In g o  G R A F A .

O G O L N E  w ra ż e n ie  po teg o ro cz­
n y m  V I I I  M F P  w  Sopocie  ą ie  je s t, 
n ie s te ty , n a jk o rz y s tn ie js z e . N a  ta k ą  
ocenę s k ła d a ją  się, po p ie rw s ze  —  
b ra k  w  g ru p ie  w y k o n a w c ó w  : u b ie ­
g a jąc yc h  się o p a lm y  p ie rw s ze ń ­
s tw a  ja k ic h ś  c iek aw s zyc h , póza W ło  
szk ą  S p in a c i, in d y w id u a ln o ś c i, za­
b ra k ło  ta k że , d o ty c z y  to  „ D n ia  m ię ­
d zy n a ro d o w e g o ”  o ry g in a ln y c h , in ­
te re s u ją c y c h  k o m p o z y c ji . N a ty m  
t le  „D z ie ń  p o ls k i”  i  p o ls k ie  ko m p o ­
z y c je  w y p a d ły  w p ro s t z n a k o m ic ie . 
Osobną sp ra w ą  je s t sp o ry  ro zg a r­
d iasz o rg a n iz a c y jn y , z k tó ry m  n ie  
p o radzono  sobie do o sta tn ie g o  d n ia . 
Dość p o w ie d z ieć , iż  o s ta te czn y  p ro ­
g ram  każdego  k o n c e rtu  z n a n y  b y ł 
na 2—3 g o d z in y  p rze d  jego  rózpocZę  
ciem '... ,:

W  s u m ie  teg o ro czn y  fe s tiw a l, je ­
ś li z a zn a c zy ł się c z y m k o lw ie k  szeże  
g ó ln y m  w  8 - le tn ie j h is to r ii te j  im ­
p re zy , to  chyba je d y n ie  b a rw n y m i 
k im o n a m i J a p o n k i Nakasom e i w y ­
ją tk o w o  d o b rze  p rz y g o to w a n ą  o r ­
k ie s trą  a k o m p a n iu ją c ą  w y k o n a w ­
com .

M A R E K  D O N Ą T

Nasze mikro -  wywiady

M ó ii i ią  i r z y  
la u r e a tk i

T R Z Y  la u re a tk i „ D n ia  P o ls k ieg o ”  
— A n n a r ita  S P IN A C I,  A n ita  T R A .  
V E ftS I i M s rg a re ta  P IS U A R U , od ­
p o w ia d a ją  na p y ta n ia  „ K u r ie r a ” :

— C zy s p o d z ie w a ły  się p a p ie  te­
go sukcesu?

S P IN A C I — ta k , T R A V E R S I - —  
n ie , P IS L .A R U  —  po  c ic h u  — ta k .. .

— K tó ra  z r y w a le k  po d ob a ła  się  
n a jh a rd z ie j?

-S P IN A C I:  P rz e b y w a ją c  za k u lis a  
| m i n ie  m ia ła m  o k a z ji do o g lą d a n ia  

i s łu ch an ia  z b y t  w ie lu  w y k o n a w ­
ców'...

T R A V E R S I:  N ie  p o tr a f ię  o d p o w ie  
dzieć na to  p ty a n ie .. .

P IS L A R U :  Ju g o s ło w ia n k a  G a b y
N o v a k .

N a  k o n ie c  p y ta n ie  do  A n n a r ity  
S p in a c i:  —  J a k ie  ró żn ic e  z a u w a ż y ła  
po - i w y s tę p u ją c  w  San R em o i w
Sopocie?

W  S an R em o n a jw ię k s z ą  ro lę  
g ra  c z y n n ik  k o m e rc ja ln y . O d n ie ­
s ie n ie  tam  sukcesu ró w n a  się zdo ­
b y c iu  d u ż e j fo r tu n y , w  Sopocie  n a­
to m ia s t na p ie rw s z y  p la n  w y s u w a  
s i»  s p ra w a  re p re ze n to w a n ia , godne­
go re p re ze n to w a n ia  sw ego k r a ju .

M . D ,

O w o c e  
w  p r o s z k u

R Z E S Z Ó W  P A P . Z a k ła d y  o w oco­
w o -w a r z y w n e  w  Jaśle  na R ze s zo w -  
szc zyżn ie  ro zp o c zy n a ją  p ro d u k c ję  
suszonych  p ro szk ó w  o w o co w yc h  d la  
p o trze b  p rze m y s łu  c u k ie rn ic ze g o  1 
tu r y s ty k i .

S uszone p ro s zk i ow o co w e będą  
w y tw a rz a n e  z k o n c e n tra tó w  ja b łk o ­
w y c h , p o rze c zk i, w iś n i, ja g o d y  itp .  
Z n a jd ą  o n e  s ze ro k ie  zas tos o w a nie  
p r z y  p ro d u k c ji  w y ro b ó w  c u k ie rn i­
czych . R ó w nocześn ie , p ac zk o w a n e  
w  50 i 10 0 -g ram ow ych  to re b k a c h , 
b ęd ą w y k o rz y s ty w a n e  do sp orzą­
d zan ia  p ły n ó w  o w o co w yc h .
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ła s z a  w s p lln a  sp rana
PR A W D A  o w y d a rz e n ia c h  

w  C ze cho s ło w a c ji —  ro z ­
w a ża jąc  w  ka te g o r ia c h  

p ry n c y p ió w  p a r ty jn y c h  i  ideo­
lo g ic z n y c h  —  p o tw ie rd z a  w ie ­
lo k ro tn ie  p rze z  n a u kę  m a rk s i­
s to w s k o - le n in o w s k ą  e kspo no ­
w a n ą  ro lę  p a r t i i  w  ż y c iu  n a ­
ro d u . w  b u d o w n ic tw ie  s o c ja l i­
s ty c z n y m . Ja ko  s iła  k ie ru ją c a  
p ro c e s a m i ro z w o jo w y m i so­
c ja liz m u . każda  p a r t ia  k o m u ­
n is ty c z n a  lu b  ro b o tn ic z a  m u s i 
p rze s trzeg ać  p o d s ta w o w y c h  
zasad c e n tra liz m u  d e m o k ra ty c *  
nego, zaś w s z e lk ie  od ty c h  
zasad o ds tę ps tw a  —  ja k  dow o­
d z i p ra k ty k a  —  p ro w a d z ą  do 
w y p a c z e ń  s o c ja liz m u , do n a ­
s tę p s tw  n ie ra z  zgoła  tra g ic z ­
n y c h .

C e n tra liz m  d e m o k ra ty c z n y  
n a le ży  p rz y  ty m  ro zu m ie ć  ja ­
k a  ca łość je d n o ro d n ą , w  zgod­
n y m  w s p ó łb rz m ie n iu  je g o  d w u  
cz ło n ó w  —  c e n tra liz m u  i  de­
m o k ra c ji.  W sze lk ie  ig n o ro w a ­
n ie  je dn e go  z n ic h  —  w y w o ­
ł u j e ’ k o n se kw e n c je  o  s k u tk a c h  
n ie o b lic z a ln y c h .

N a  p rz y k ła d z ie  p rocesu  n a ­
ra s ta n ia  k o n t r r e w o lu c j i  w  
C ze ch o s ło w a c ji m ie liś m y  bo ­
le sn y , choć p ra w d z iw y  p rz y ­
k ła d  na rusze n ia  ty c h  zasad, 
ro zc ie ńcze n ia  p o ję ć  m a rk s i­
s to w s k ic h , s top n iow eg o  —  z 
ra c j i  a n ty s o c ja lis ty c z n y c h  n a ­
c is k ó w  —  b u rz e n ia  fu n d a m e n ­
ta ln y c h  re g u ł p ro g ra m u  s o c ja ­
liz m u  i  b u d o w n ic tw a  p a r ty j­
nego. D e m o k ra c ję  u s iło w a n o  
za s tą p ić  e n ig m a tyczn ą  „d e ­
m o k ra ty  zac j  ą ” , dopuszcza ją c ą  
d o  w ła d z y  s iły  a n ty s o c ja l i­
s tyczne . Te  zaś fo rm u ło w a ły  
p ro g ra m y  i  p la t fo rm y , k tó ry c h  
e p ilo g ie m  m ia ło  być  bądź c a ł­
k o w ite  zn iszczen ie  K P C z ., bądź 
też  p rz e k s z ta łc e n ie  je j  w  ga­
la re to w a tą , s o c ja ld e m o k ra ty c z ­
ną  p a r tię , trw o n ią c ą  d o rob ek  
s o c ja lis ty c z n y c h  p rzeob rażeń . 
C e n tra liz m  n a to m ia s t —  ju ż  po 
cząw szy  od lu te g o  b r. —  s ta ł 
s ię  p rz y s ło w io w y m  „p u s ty m  
d ź w ię k ie m ”  —  płaszczyzną, z 
k tó re j w y m y k a ły  się poszcze­
g ó ln e  o g n iw a  p a r t i i  i  poszcze­
g ó ln i dz ia łacze  p a r ty jn i  rozsa ­
d zan i „w ie lo w a rs tw o w ą  id eo ło -

Dziennik „Prawda” 
o  stanowisku 

Pekinu
M O S K W A  P A P . D z ie n n ik  

„P R A W D A ”  za m ie śc ił w  n ie ­
d z ie lę  a r ty k u ł J u r i ja  Ż U K O W A  
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P e k iń s c y  p rz y w ó d c y  —  ja k  
p isze  Ż u k ó w  —  z a d e k la ro w a li 
sw a  c a łk o w itą  i  bezw zg lędną  
so lid a rno ść  z d z ia ła ją c y m i w  
C ze cho s ło w a c ji s ita m i a n tyso - 

^ ją ł^ s ty c z n y m i i  k o n tr re w o lu ­
c y jn y m i w  z m o w ie  z re a k c ją  
im p e ria lis ty c z n ą .

C Ź O U  E N - L A I  . —  p is ze  Ż u k ó w  
—  Ja w n ie  p o k a z a ł sw e ro z d ra ż n ie ­
n ie  z tego  p o w o d u , że  w  C zechos lo  
w a e j i  n ie  p o la ło  s ię  m o-rze k r w i  i że  
p o c h ó d  w o js k  s o ju s zn ic zy c h , k tó re  
p rz y s z ły  j e j  na p om oc, n ie  n a p o tk a ł  
e o rg a ń iz o w a n e g o  o p o ru  s ił z b ro j­
n y c h , k tó ry , ja k  w y n ik a  z je g o  p rz e  
m ó w ie n ia , p o w ita n o  b y  w  P e k in ie  
7. za d o w o le n ie m , p o d o b n ie  ja k  i w  
s to lic a c h  p a ń s tw  im p e r ia lis ty c z ­
n y c h , za in te re s o w a n y c h  w  ty m , a -  
b y  s k łó c ić  m ię d z y  sobą k r a je  soc ja  
l is iy e z n e .

Z a jm U ją c  t a k ie  s ta n o w is k o  —  
s tw ió rd z a  Ż u k ó w  — g ru p a  M a o  
T s e -tu n g a , w  k tó re j C zo u  E n - la i  
ja k  w ia d o m o , o d g ry w a  je d n ą  z  
g łó w n y c h  ró l, ja w n ie  d o w io d ła  w o ­
bec ca łe g o , ś w ia ta , co są w  rze c zy ­
w is to ś c i w a r te  je j  g ro m k ie  ty r a d y  
w y m u s z o n e , p rz e c iw k o  im p e r ia liz ­
m o w i. W  s ło w a c h  w y m y ś la  ona im ­
p e r ia liz m o w i, le cz  w  c z y n ie  p o p ie ­
ra  a k c je  ro zp ę ta n e  p rz e z  je g o  ag e n  
t u r y  w  w a lc e  p rz e c iw k o  w s p ó ln o ­
c ie  s o c ja lis ty c z n e j.

S w y m .ó t w a r t y m  w y z n a n ie m  w  a m  
ba&aittzie ru m u ń s k ie j —  p isze ż u ­
k ó w  —  C zo u  E n - ia i o b n a ż y ł bez  
re s z ty  w ła s n e  z d ra d z ie c k ie  z a m y ­
s ły , Jeszcze ra z  d o w ió d ł, że  w  p ra k  
ty c e  z a m y s ły  te  p o k r y w a ją  się  z  
p o c z y n a n ia m i im p e r ia lis tó w  i  lę h  a -  
g en tu r.y , w y m ie rz o n y m i p rz e c iw k o  
k r a jo m  s o c ja liz m u .

O to  d o k ą d  z a p ro w a d z iła  p rz y w ó d  
c ó w  p e k iń s k ic h  lo g ik a  r o z b ija c k ie j  
d z ia ła ln o ś c i S a m i s ta n ę li w  je d n y m  
s ze re g u  z  n a jg o rs z y m i w ro g a m i so­
c ja l iz m u  —  k o n k lu d u je  a u to r .

g ią" i  koncepcjam i „tw orzen ia  
now ych w artośc i” .

E ta p y  k o n tr re w o lu c y jn e g o  p ro  
cesu, ja k o  re z u lta t  s ła bo śc i w  
k ie ro w n ic tw ie  i  sa m e j K P C z., 
tw o rz ą  sw o is tą  l in ię  w znoszą ­
cą : o to  w  styczniu br., k iedy  
p o d ję to  p ro g ra m  n a p ra w y , za­
w ią z u ją  s ię  s iły  a n ty s o c ja l i­
s tyczne ; w  m a ju  zd ro w e  s i ły  
w  K P C z. u s iłu ją  p o d ją ć  w a lk ę  
z e le m e n ta m i re w iz jo n is ty c z n y ­
m i.  w  lipcu  i s ierpniu —  a ta k  
k o n t r r e w o lu c j i  n ie  pozo s taw ia  
z łu dze ń : zagrożenie socjalizm u  
staje  się fa k te m  dokonanym .

J U Ż  n a p o c z ą tk u  lip c a  — w  o b li­
czu  w c ią ż  n ie  s p e łn ia ją c y c h  się  z o ­
b o w ią z a ń  i  d e k la r a c ji  —  z a ry s o w a ł 
s ię  n a ra s ta ją c y  p e s y m izm , w y w o ­
łu ją c y  m n ie j łu b  b a rd z ie j s ta n o w ­
cze p rz e k o n a n ie , że  is p ira c je  a n t y ­
s o c ja lis ty c zn e  w  k o n k r e tn e j sy ­
tu a c j i  c z e c h o s ło w a c k ie j —  są ju ż  ra  
c z e j n ie  do za h a m o w a n ia . U tr a ta  
ś ro d k ó w  m a so w e g o  p rz e k a z u  na 
rze cz  k o n t r r e w o lu c j i  je d n o z n a c z n ie  
u w y d a tn i ła  g ro zę  o fe n s y w y  a n ty s o ­
c ja lis ty c z n e j. K P C z  u t ra c iła  k o n tro ­
lę  je d n e j z w a ż n y c h  d ź w ig n i —

R O Z W O J  w y d a rz e ń  w  C zec h os ło ­
w a c ji  — w  nas ze j o c e n ie  —  z a w ie ­
ra ł, rze cz  ja sn a , e le m e n ty  w z ra s ta ­
ją c e g o  n ie p o k o ju . N ie  z n a liś m y  je d  
n a k  d o ce lo w o śc i teg o  p ro ce su , n ie  
b y l iś m y  w  s ta n ie  —  to  rz e c z  zro zu  
m ia ła  — p rz e c z u w a ją c  z ło , z a k re ś lić  
z p e łn ą  d o k ła d n o ś c ią  je g o  g ra n ic  
i  p rz e w id z ie ć  o s ta te czn e  s k u tk i .  O -  
c e n iliś m y  i  d o c e n iliś m y  je  d o p ie ro  
w te d y , g d y  s y m p to m y  u s tą p iły  m ie j  
Sc.: n ie o d w ra c a ln y m  ju ż  fa k to m .

M o ż n a  z  c a łą  p e w no ś c ią  s tw ie r ­
d z ić , że p ro ce sy , zac h o d ząc e  w  
C ze c h o s ło w a c ji, od s ty c zn io w e g o  
p le n u m  K C  K P C z , w s k a z u ją  n ie z b i­
c ie  n a is tn ie n ie  re w ia jo m s iy e z n o -  
n a c je n a lis ty c z n e j —  z  udziałem sił 
s y jo n is ty c z n y c h  —  zo rg a n iz o w a n e j  
d z ia ła ln o ś c i a n ty s o c ja lis ty c z n e j. W y  
d a rze n ia  a k tu a ln e  w  p e łn i p o tw ie r ­
d z a ją  s ta ra n n ie  p rz y g o to w a n ą  i  z 
g ó ry  u k a r to w a n ą  d z ia ła ln o ś ć  zo rg a ­
n iz o w a n y c h  e le m e n tó w  k o n t r re w o ­
lu c y jn y c h . J e ż e li n p . od  k r y t y k i  
M i l ic j i  L u d o w e j k tó r e j r e w o lu c y j­
n y  p a t r io ty z m  z o s ta ł za ś w ia d c zo n y  
o b ro n ą  u s tro ju  d e m o k ra ty c z n e g o  w  
lu ty m  1948 r .  — d ro g a  p ro w a d z i do  
p o s tu la tó w  je j  ro z w ią z a n ia  — to  
ś w ia d c zy  t o  o w y ra ź n ie  d y w e rs y j­
n y c h  p o c zy n a n ia c h  ze s tro n y  s łł 
a n ty s o c ja lis ty c z n y c h . J e ż e li zaś w  
d a ls ze j c h ro n o lo g ii w y d a rz e ń  w y  su  
w a  się  p o s tu la t  „w ie s z a n ia  komuni­
stów n a la ta rn ia c h ’*, łą c z n ie  z cz ło n  
k a m i M i l i c j i  L u d o w e j — to  ś w ia d ­
c zy  to  ju ż  o re a liz o w a n iu  w  p r a k ­
ty c e  „ e s k a la c ji kontrrewolucji*’.

A b s u rd e m  d la  n a iw n y c h  o k re ś lić  
b y  t rz e b a  tw ie rd z e n ie  o ś ro d k o w  d y  
w e rs y jn e j p ro p a g a n d y  o ilu z o ry c z ­
n y m  „ w y tw o r z e  u n ie s ie n ia ” . N ie  
m a żad n e g o  c h w ilo w e g o  „ u n ie s ie ­
n ia ”  w  f  a k ta  eh p rz e k a z y  w a n ta  w  
rę c e  częśc i n ie z o r ie n to w a n e j m ło ­
d z ie ż y  (n ie rz a d k o  w y ro s tk ó w )  b ro n i;  
w  o d d a n iu  do  d y s p o z y c ji s ił k o n t r ­
re w o lu c y jn y c h  N R lT -o w s k ic h  ra d io ­
s ta c ji —  k r a ju ,  -k tó rego  p o p rz e d n ic y  
z g o to w a li C z e c h o s ło w a c ji m o n a c h ij  
sk ą  t ra g e d ię ;  w  k o lp o r to w a n iu  u lo ­
te k  i h aseł, zaw cza su  re d a g o w a n y c h  
1 n a ty c h m ia s t po  w k ro c z e n iu  w o js k  
s o ju s zn ic zy c h  k o lp o r to w a n y c h , itp .

A k c ja  k o n t r r e w o lu c y jn a  - a f t r m o -  
w a n a  h a s ła m i „wolnej, humanisty«* 
n e j demokracji” b ru ta ln ie  w k r a ­
cza ła  w  s fe rę  in te r p r e ta c j i  m a rk s i­
s to w s k o - le n in o w s k ic h  te o r i i  b u d o w ­
n ic tw a  s o c ja lis ty c zn e g o . Z  m n o g o ­
ści te o re ty c z n y c h  ro z w a ż a ń  w  o s ta t  
n im  o k re s ie  p o ja w i ły  się  — b y ć  m o ­
że te o re ty c z n ie  p ra w d o p o d o b n e , 
choć n ie  z w e ry f ik o w a n e  p rz e z  p ra k  
ty k ę  —  w iz je  „pokojowego przejś­
cia od kapitalizmu do socjalizmu”. 
G ło s iła  je n ie z w y k le  o choczo  r e w i­
z jo n is ty c z n a  część k ie ro w n ic tw a  
K P C z , u w a ż a ją c  za p e w n e , iż  m a  to  
s ta n o w ić  s w o is ty  Jej w k ła d  do  sk arb  
n ie y  w ie d z y  m a rk s is to w s k ie j. Z w a ­
ży w s z y  je d n a k , że g ło szone te o rie  
w  u stac h  o k re ś lo n y c h  je d n o s te k  w  
K P C z  n ie  o d zn a c za ły  s ię  p rz e c ie ż  
św ieżo ś c ią  i o ry g in a ln o ś c ią  — fa k t  
la n s o w a n ia  t e j  te o r i i  w  w a ru n k a c h  
p o s tę p u ją c e g o  p ro ce su  deformacji 
ustroju s o c ja lis ty c zn e g o  w  C zecho­
s ło w a c ji, w  n a tu ra ln y  sposób o d ­
w ra c a ł b rz m ie n ie  te j  te o r i i .  W szyst 
k o  b o w ie m  w s k a z y w a ło  n a  to . ?e 
n ad  W e łta w ą  m ie l';śm v do  c z y n ie ­
n ia  z  re a ln ą  g ro źb ą  p rz e jś c ia  O o  
S O C J A L IZ M U  D O  K A P IT A L IZ M U .

D Z IŚ  m ożem y w ię c , bez u - 
p roszczonych  p rognoz, s tw ie r ­
d z ić  n a jw y ra ź n ie j:  p rz y s z liś m y  
z pom ocą b ra tn ie j Czechoslow a 
c j i  w  porę, w  c h w il i  d la  z d ro ­
w y c h  s il k o m u n is ty c z n y c h  n a j­
b a rd z ie j s toso w n e j. W  k a ż d y m  
raz ie  —  n ie  za późno ta k  d a le ­
ce, że —  m ó w ią c  o tw a rc ie  zdo­
ła liś m y  c h yba  u n ik n ą ć  tra g ic z ­
n e j k o n f ro n ta c j i  z b ro jn e j,  n ie ­
u c h ro n n e j w  w a ru n k a c h  dalsze 
go u m a c n ia n ia  się k o n tr re w To lu  
c j i .

W N IK L IW E M U  o b s e rw a to ro ­
w i w y d a rz e ń  w  C z e ch o s ło w a c ji 
nasunąć się m ogą p ew n e  p od o ­
b ie ń s tw a  m ięd zy  s iła m i w s te cz  
n y m i w  CSRS a in s p ira to ra m i 
w y p a d k ó w  „m a rc o w y c h ”  w  na ­
szym  k ra ju .

D IA L E K T Y K A  m a rk s is to w s k a , Jak 
w ia d o m o , w y k lu c z a  m o ż liw o ś ć  id e n  
t y f i k a c j i  p e w n y c h  s y tu a c j i  w  od ­

n ie s ie n iu  do  ró żn y c h  k r a jó w . P o w ­
ta rza ln o ś ć  c zy  też  a n a io g ic zno ś ć  po  
l i ty c z n o -s p o łe c z n y c h  z ja w is k  je s t  
zaw sze  s p ra w ą  w ą tp liw a . J e d n a k  o 
p e w n y c h  w s p ó ln y c h  zn a m io n a c h , a  
zw ła s zc za  o g en e z ie , z k tó re j w y r a ­
s ta ją  p ro ce sy  a n ty s o c ja lis ty c z n e  — 
m o im  z d a n ie m  — m o żn a  m ó w ić  z  
c a ł '  p ew no ś c ią .

W s p ó ln e , ja k  się w y d a je , d la  n a ­
ro d z in  re w iz jo n is ty c z n y c h  s il w  C ze  
c h o s lo w a c ji 1 w  P o ls ce  (w  m a rc u )  
b y ło  g lo r y f ik o w a n ie  ty c h  sa m ych , 
w  p s e u d o n a ro d o w y m  i „ d e m o k ra -  
ty z a c y ja y m ”  to n ie  u trz y m a n y c h  ha  
seł „ n a p r a w y ” . Is tn ia ła  zb ieżność  
c e lu : s z e rm u ją c  p o ję c ia m i „ w o ln o ­
ści i czy ste go  s o c ja liz m u ”  d o p ro ­
w a d z ić  do  z a c ie ra n ia  je g o  k la s o ­
w y c h  tre ś c i, u d e rz y ć  w  p a r t ię , w  
j e j  k ie ro w n ic z ą  ro lę , w y iz o lo w a ć  ją  
z ż y c ia  n aro d o w e g o , o d d a lić , a w  
d a ls z e j k o le jn o ś c i, z b u rz y ć  p e rs p ek  
t y w ę  s o c ja liz m u , p o h a ń b ić  je g o  p ro  
g ra m  i  zd ru z g o ta ć  k a d r y  p a r t i i .  Ce  
ch ą  w s p ó ln ą  s i ł  a n ty s o c ja lis ty c z ­
n y c h  b y ł ta k ż e  te n  sam  n ie z w y k le  
e k s p a n s y w n y  s p lo t re w iz jo n iz m u  z  
s y jo n iz m e m . E le m e n ty  te u c z y n iły  
w s zy s tk o , b y  — s ta n o w ią c  p rze c ie ż  
m ię d z y n a ro d o w y  p rz y c z ó łe k  im p e ­
r ia l iz m u  — w y k o rz y s ty w a ć  sw e ro *  
le g łe  w p ły w y  d la  a n ty s o c ja lis ty c z ­
n e j in f i l t r a c j i .  S z y ld  — „ u le p s za n ia  
s o c ja liz m u ”  —  s ta l s ię . w  o s ta tn ic h  
czasach, g łó w n y m  has łe m  s ił r e w i-  
z jo n is ty e z n o  .- n a c jo n a lis ty c z n y c h . 
T e n  s zy ld  je d n a k o  ek s p o n o w a n o  w  
P ra d z e  i  w  m a rc u  — w  W a rs za w ie .

M o ż n a  b y  —  do  ró ż n ic  p rze c h o ­
d ząc  —  m ó w ić  o p e w n e j o d w ro tn o ­
ści s y tu a c j i, p o le g a ją c e j na ty m , t e  
u  nas w y p a d k i „ m a rc o w e ”  s ta n o ­
w i ły  n ic  in n e g o , ja k  p o n o w ie n ie  a -  
ta k u  s it re w iz jo n is ty c z n y c h  i  s y jo ­
n is ty c z n y c h  po ro k u  1956. W res zc ie
— ró żn ic a  t k w i  ta k ż e  a p e w n ie  
1 p rz e d e  W szys tk im  w  ty m , że zdo ­
ła liś m y  s k u te c zn ie  p rzec ią ć  te  a w a n  
tu rn ic z e  in s p ira c je  s ił n a m  za g ra ­
ż a ją c y c h , n a to m ia s t w  C zechcs łow a  
c j i  ro z w in ę ły  s ię  one ta k  d a le k o , 
że  b ezp o ś red n io  i sk u te c zn ie  za g ro -  
z i ív  p o d s ta w o m  s o c ja liz m u  i  u d e rz y  
ły  w  k o m u n  s tó w . S ilo m  t y m  cho­
d z iło  o p a n o w a n ie  N A D  S O C J A L 1 Z  
M E M  w  C ze c h o s ło w a c ji, o s tw o rz e ­
n ie  w y r w y  w  p o łu d n io w y m  s k rz y d ­
le  U k ła d u  W a rs *a w s k ie g o  w  ś ro d ­
k o w e j Europ-ie.

Jest rze czą  w  p e łm  z ro z u m ia łą , że  
in te n c je  p rz y ś w ie c a ją c e  p ie rw o t ­
n y m  d e c y z jo m  s ty c zn io w e g o  p le ­
n u m  K P C z  w y w o ły w a ły  i  u nas, w  
k r a ju ,  u za s a d n io n ą  ap ro b a tę . W szak  
u nas n p . ju ż  w  1S5S ro k u  d o k o n a ł 
się w a ż n y  a k t  re h a b il i ta c y jn y , zb ie ­
g a ją c y  s ię  z o g ó ln y m  p rocesem  
u s u w a n ia  p rze s zk ó d  w  b u d o w n ic ­
t w ie  s o c ja lis ty c z n y m  k r a ju . N ie  b y ­
liś m y  te ż  p rz e c iw n ik a m i teg o  p ro ­
cesu o d n o w y  w  C ze c h o s ło w a c ji do ­
p ó ty , d o p ó k i n ie  p o ja w iły  się  na 
n ad  w o lta  w s k im  h o ry zo n c ie  s i ły , n ic  
w sp óln eg o  z s o c ja lizm e m  n ie  m a ją ­
ce. A le  Jest ró w n ie ż  p ra w d ą , że n ie  
k tó r z y  to w a rz y s z e  czechos łow accy
— za p e w n e  z  r a c j i  o d m ie nn o ś c i 
„w o ic h  p rz e m ia n , a  nade w s zys tk o  
w  w y n ik u  k ie łk u ją c e j  ju ż  k o n t r r e ­
w o lu c ji  — n ie  ro z u m ie li, bądź te ż  
n ie  c h c ie li z ro z u m ie ć , naszej s y tu a ­
c j i  „ m a rc o w e j” . N asza w a lk a  p rz e ­
c iw k o  re w iz jo n is ty c z n e m u  zag ro że ­
n iu  w ie lo k ro tn ie  n as u w ała  im  bez­
p o d s ta w n y  sąd o rze kom oąm egaty  
n y m  n as zym  s to s u n k u  do ply-nąc

n ie  p a ń s tw  za p rzy ja źn io n ych
—  je s t sp ra w ą  nacze lną. P a­
m ię ta m y  przec ież, i  w ie m y , że 
w ła ś n ie  z  p o łu d n ia , w  tra g ic z ­
n y m  1939 ro k u  w y ru s z y ły  na 
Polskę  h it le ro w s k ie  d y w iz je  
genera ła  L is ta .

D la tego  też —  p rze czuw a ­
ją c  n iebezp ieczeństw o  zagra­
ża jące  s o c ja lis ty c z n e j Czecho­
s ło w a c ji,  w  trosce  o spoistość 
naszego obozu, w  o b lic z u  sp rz y - 
s iężen ia  s ił ze w n ę trz n y c h  i  
w e w n ę trz n y c h , godzących w  
U k ła d  W a rsza w sk i, w  Polskę
—  p o d ję ta  zosta ła  ta  n ie z w y k łe  
tru d n a , bolesna, lecz K O N IE C Z  
N A  d ecyz ja  n ies ien ia  p o lity c z ­
n o -m ilita rn e j pom ocy narodom  
C zechos łow ac ji.

D W A  d n i te m u  p rz e b y w a łe m  
w ś ró d  p o ls k ic h  ż o łn ie rz y , w y k o n u ją  
t-ych  o d p o w ie d z ia ln e  zad a n ia  na  
te re n ie  C ze c h o s .o w a c ji. B y łe m  p e­
łe n  p o d z iw u  d la  ic h  p o s ta w y  g łę ­
b o ko  u ś w ia d o m io n e j —  p o s ta w y  
ż y c z liw e j w o b ec  lu d n o ś c i, ta k to w ­
n e j, b ra te rs k ie j .  W  w ie c z o rn y c h  
ro zm o w a c h  —  w  s y tu a c j i  ja k ż e  psy 
c łiic z n ie  n a p ię te j, w y c z u w a ło  s ię  o 
g ro m n ą  t ro s k ę  o p rzys z ło ś ć  b ra t ­
n ie go  k r a ju ,  7. k tó ry m  łą c zą  nas  
h is to ry c z n e  z w ią z k i .  I  w s p ó ln y  io s , 
i je d n a k o  u k s z ta łto w a n a  p ostaw a  
w  przeszości —  zaw sze  p rz e c iw k o  
a g re s ji, zaw sze w e  w s p ó ln y m  f r o n ­
c ie  w a lk i  z re a k c ją . W id z ia łe m  
ró w n ie ż  ic h  śc iś n ię te  p ro te s te m  tw a  
rze  w  o d p o w ie d z i n a k a lu m n ie  
k o n t r re w o lu c y jn y c h  i  r e w iz jo n i­
s ty c zn y c h  ro zg ło śn i. M ó w il i :  „ M y  
zna d  W is ły  i W a r t y  p ra g n ie m y  
m ie ć  p rz y ja c ió ł n ad  W e łta w ą  i C isą. 
A le  p rz y ja c ió ł b ę d z ie m y  m ie l i  ty ł  
k o  w  s o c ja liz m ie ” .
_ P o d z iw ia łe m  ic h  s p o k ó j i  op an o ­
w a n ie  w  o b lic z u  p ro w o k a c j i .  N ie  
p a d ł a n i je d e n  s trz a ł. Z a c h o w y w a li  
sie g o d n ie .

B y łe m  ró w n ie ż  ś w ia d k ie m  s ze rzą ­
c e j się w  s p o łe cze ń stw ie  czecho ­
s ło w a c k im  d e z o r ie n ta c ji p o lity c z ­
n e j, w y n ik a ją c e j z n ie zn a jo m o ś c i 
p o s ta n o w ie ń  k o n fe re n c j i  w  B r a t y ­
s ła w ie . W ie lu  lu d z i u le g a ło  d e z in ­
f o rm a c ji ,  w y n ik a ją c e j z oszczercze­
go, w ro g ie g o  s o c ja liz m o w i sączenia  
p ro p ag a nd o w e g o  Jadu z  o śro d k ó w  
za c h o d n ie j p ro p a g a n d y  a n ty s o c ja ­
lis ty c z n e j, n ie rz a d k o  e k s p o n o w a n e ­
go n a ła m a c h  c ze c h o s ło w a c k ie j p ra  
sy.

W  D N IA C H  p rze łom u  —  żo ł­
n ie rze  z k ra ju  i  część naszych 
S ił Z b ro jn y c h  w  Czechosło­
w a c ji ro zu m ie  swx>ją m is ję  —  
P O L S K Ą  I  S O C J A L IS T Y C Z ­
N Ą . Jest to  p rze kon an ie  po­
wszechne, tow arzyszące  im  i 
n am  w s z y s tk im  w  okres ie , w  
k tó ry m  k ry s ta liz u je  s ię  soc ja ­
lis tyczn e  o b licze  n a ro d ó w  
C ze cho s ło w a c ji, toczących  —

y c h  r
ze z d ro w y c h  p o c zą tk o w o  . 
p rz e m ia n  w e w n ę trz n y c h  w  C zecho­
s ło w a c ji. W rzes ień  1939

n ie  w  o sam otn ien iu , le c *  
w s p ó ln ie  z  A rm ią  R adz iecką  
i  in n y m i so juszn iczym i a rm ia ­
m i —  za c iek łą  w a lk ę  z  w c ią ż  
g roźną  k o n trre w o lu c ją .

W  w a lce  te j —  d o m in u je  
je d n a k  O P T Y M I Z M .

G en. b ryg .
J A N  C Z A P L A  

( „T ry b u n a  L u d u ” )

C h u lig a ń s k ie  ekscesy 

p rzed Am basadą 

ZS R R  w  B onn

Protest rządu 
ra d z ie c k ie g o
M O S K W A  P A P . M in is te rs tw o  

S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  ZS R R  na  
po lecen ie  rzą d u  ra d z ieck ieg o  
p rzekaza ło  , am basadzie  N R F  w  
M o s k w ie  e ne rg iczn y  p ro te s t w  
z w ią z k u  z n ie  d a ją c ą  się to le ­
ro w a ć  s y tu a c ją , w  ja k ie j zna la ­
z ła  się, p rz y  w y ra ź n e j pob łaż­
liw o ś c i w ła d z  am basada i  am n 
basado r ra d z ie c k i w  B onn .

W  p ro teśc ie  p o d k re ś la  się, że 
ro z w y d rz o n y  t łu m  c h u lig a n ó w  
b lo k o w a ł w  ty c h  d n ia ch  w szy­
s tk ie  w e jś c ia  i  w y jś c ia  z A m ­
basady ra d z ie c k ie j,  fa k ty c z n ie  
u n ie m o ż liw ia ją c  n o rm a ln ą  d z ia  
ła ln o ś ć  A m b asa dz ie . W  s tosun ­
k u  do  osoby a m b asa do ra  i  p ra ­
c o w n ik ó w  A m b a s a d y  dopuszcz® 
no  się a k tó w  p ro w o k a c ji.

S tw ie rd z a  się, że rząd  N R F  
p o p e łn iłb y  p o m y łk ę , je ś lib y  
m n ie m a ł, że lu d z ie  ra d z ieccy  
m ogą o dnosić  się o b o ję tn ie ’  d o  
tego ro d z a j u  p ro w o k a c j i  lu b  za 
p om iną ć  o n ic h .

Rząd ra d z ie c k i zażądał pod­
ję c ia  p rzez  w ła d ze  N R F  n ie ­
z w ło czn ych  k ro k ó w  ce lem  za­
p e w n ie n ia  bezp ieczeństw a A m ­
basadzie  ra d z ie c k ie j i  je j  p ra ­
c o w n ik o m  oraz s tw o rze n ie  n o r­
m a ln y c h  w a ru n k ó w  d la  p ra c y  
ra d z ie c k ic h  p rz e d s ta w ic ie ls tw . 
Rząd ra d z ie c k i zażądał także  t t -  
k a ra n ia  w in n y c h  p ro w o k a c ji.

V  ko lu m n a  (21
P Ó Ź N IE JS Z E  w yd a rzen ia  w  

CSRS u p rz y to m n iły  nam  ró w ­
n ież  is to tę  zew nę trznego  za­
g ro żen ia  tego k ra ju . Zagroże­
n ia  p e rm a n e n tn ie  lekcew ażo­
nego p rzez  n ie k tó ry c h  p rzed­
s ta w ic ie li k ie ro w n ic tw a  KPC z. 
S y m p to m a tyczne  pod nazw ą  
„C z a rn y  L e w ”  ćw iczen ia , 
„w s p a n ia ło m y ś ln ie ”  odw o łane  
p rzez  d o w ó d z tw o  B undes­
w e h ry , m ia ło  —  ja k  g ło s iły  
w ro g ie  o ś ro d k i p ropagandow o 
—  „u d o k u m e n to w a ć  b ły s k  go­
tow ośc i i  d e c y z ji” . W łaśn ie  — 
go tow ości —  do  e w en tua ln ych  
d e c y z ji, g dyb y  gest k o n tr re ­
w o lu c jo n is tó w  b y ł gestem za­
p rasza jącym . A  p rzecież fa k t  
s ta c jo n o w a n ia  opoda l g ra n ic  
C ze chos łow ac ji 7 A rm i i Polo­
w e j U S A  i I I  K o rpu su  B u n ­
d e sw e h ry  s tan o w i, z  p o li ty c z ­
n o -m ilita rn e g o  p u n k tu  w id ze ­
n ia , w a ż k ie  u zup e łn ien ie  te j 
G O TO W O Ś C I. To. co n ie  po­
t r a f i ło  zd um iew ać k ie ro w n ic ­
tw a  K P C z , nas n ie p o ko iło  n a j­
w y ra ź n ie j:  <>to sama „W o ln a  
E u rop a ”  p o z w o liła  sobie na 
n iedw uznaczne  s tw ie rdzen ie , 
że „ je s te ś m y  Cu po to, by czu­
w a ć nad  d ra m a te m  Czechosło­
w a c ji” . Z apew ne  personel te j 
„w sze ch w ie d zą ce j”  p la c ó w k i 
ra d io w e j lic z y ł, na czechosło­
w a c k ic h  k o n tr re w o lu c jo n i­
s tów , lecz w  is toc ie  rzeczy — 
a n ty s o c ja lis ty c z n e  b redn ie  m ia ­
ły  p rz y g o to w a ć  g ru n t d la  uży­
c ia  w  p rzysz łośc i a rm a t a n ty ­
k o m u n is ty c z n e j i  a n ty p o ls k ie j 
B un d esw e h ry ,

N ą jn o w sza  -h is to ria  narodu  
p o lsk ieg o  . uczy b ow iem , że 
sp ra w a  o bronnośc i k ra ju , 
sp ra w a  narodow ego  bezp ie ­
cze ńs tw a  —i w  t rw a łe j ro d z i­

K r w a w e  
posłań nictwo

O rg an  K P D  Ś lą ska  „A rb e ite r  Z e itu n g ”  w  lu ty m  19SS ro ku , 
ju ż  po o b ję c iu  w ła d z y  p rzez H it le ra ,  ostrzega : „R e w iz ja  g ra ­
n ic  w sch od n ich  ta k , ja k  tego  żąda faszyzm  oznacza w o jn ę , 
w o jn ę  n ie  n a rod ow ą , lecz im p e ria lis ty c z n ą , k tó ra  będzie  p ro ­
w a dzo n a  n ie  w  in te re s ie  n a ro d u , lecz w  in te re s ie  k la s y  w y ­
zys k u ją c e j...”

T a k ą  pos taw ą  k o m u n iś c i n ie m ie c c y  w y d a l i  na  s ie b ie  w y ro k  
s ka zu ją cy . S ta li się też  p ie rw s z y m i o f ia ra m i m ilio n o w y c h  
z b ro d n i n ie m ie ck ie g o  faszyzm u.

Tym czasem  b ru n a tn a  zaraza o g a rn ia ła  coraz to  now e  k rę g i 
n iem ie ck ieg o  spo łeczeństw a w  k ra ju  i  poza je go  g ra n ic a m i. 
D ła  u rz e c z y w is tn ie n ia  s w y c h  lu d o b ó jc z y c h  p la n ó w  i  s tw o rz e ­
n ia  Rzeszy N ie m ie c k ie j od A t la n ty k u  po U ra l p o trze b na  b y ła  
pom oc i  bezw zg lędne  p os łuszeństw o  n ie m ie c k ie j ir r y d e n ty  w  
ty c h  k ra ja c h , k tó re  stać się m ia ły  p rz y s z ły m i o fia ra m i agre 
s y w n y c h  poczynań.

B y  Cel te n  esiągnąć H it le r  p o d p o rz ą d k o w a ł sobie  w s z y s tk ie  
d z ia ła ją c e  dotychczas  o rg a n iza c je  re w iz jo n is ty c z n e  w  N ie m ­
czech. N o w a  o rg a n iza c ja , k tó r e j k ie ro w n ik ie m  zos ta ł d r  F ra ń *  
L iid k c  i  E rn s t O tto  T h ie le  m ia ła  sp e łn ia ć  ro lę  s p e c ja lis ty c z ­
n e j d o b u d ó w k i do N S D A P , n o s iła  w y m o w n ą  nazw ę Z w ią z e k  
N ie m ie c k ie g o  W schodu (B u n d  D e u tsch e r Osten).

D ru g ą  o rg a n iz a c ją , k tó r e j p o li ty k a  b y ła  w y k ła d n ią  p la n ó w  
n ie m ie c k ic h  fa szys tó w  w  s to su n ku  d o  P o ls k i —  b y ł Z w ią z e k  
N ie m iecczyzn y  Z a g ra n ic z n e j na cze le  ze S tc inm ach e rem , zago­
rz a ły m  z w o le n n ik ie m  H it le ra  I c z ło n k ie m  jego  p a r t i i.

„ N IE  S Z U K A M Y  R Ó W N O Ś C I, L E C Z  P A N O W A N IA ..."

PO  U P O R Z Ą D K O W A N IU  s p ra w  w  sam ych N iem czech  n a j­
p iln ie js z y m  za da n iem  b y ło  u je d n o lic e n ie  m n ie jszo śc io w ych  o r­
g a n iz a c ji n ie m ie c k ic h  poza g ra n ic a m i Rzeszy, przede  w s z y s t­
k im  zaś w  Polsce.

N a  p o u fn e j k o n fe re n c ji z w o ła n e j p rzez  H it le ra  w  1934 ro k u , 
n a  k tó r ą  za w ezw ano  d z ia ła c z y  m n ie jszo śc i n ie m ie c k ie j,  H i t le r  
o tw a rc ie  p rz e d s ta w ił sw o je  p rzysz łe  p la n y  i  za da n ia  ż y ją ­
c y c h  poza g ra n ic a m i Rzeszy V o lksd e u tsch ó w .

S ię g n ijm y  do za cho w a nych  f ra g m e n tó w  teg#  p rz e m ó w ie n ia :

(D en) A . BADOM
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PO W S ZE C H N O Ś Ć  je s t p o d s ta w o w ą  cechą k u l t u r y  so c ja ­
lis ty c z n e j.  W  n aszym  k ra ju  ten  p o s tu la t pow szechności 
k u l t u r y  g łoszony n ieg d yś  p rzez  ś w ia t łe  p o ls k ie  u m y s ły -  

M p o lityków , u czonych, tw ó rc ó w , u rz e c z y w is tn i ł s ię  w  n o w y c h  
w a ru n k a c h  u s tro jo w y c h . U ż y liś m y  o k re ś le n ia  „ k u l t u r a  p c w - 
ssechna”, b y  p rz e c iw s ta w ić  je  p o ję c iu  „ k u l t u r y  m a so w e j”  ro ­
z u m ia n e j w  za cho dn ie j s o c jo lo g ii ja k o  ro d z a j s u b k u ltu ry ,  k tó ­
rą  m a ją  s ię  ż y w ić  sze ro k ie  m asy, podczas g dy  gdzieś w yso ko , 
n a  n iedos tępnych  w yżyn ach , e g zys tu je  „ k u l tu ra  e l i t y ” .

Nasze d o ko n a n ia  w  d z ie d z in ie  u p o w sze chn ie n ia  k u l t u r y  u z n a ­
w ane są n a w e t p rzez  a n ta g o n is tó w  i  w ro g ó w , co oczyw iśc ie  
n ie  w y k lu c z a  ic h  a ta k ó w  na in n e  s fe ry  naszego życ ia  k u l t u ­
ralnego i  a rtys tyczn e go .

S tw ie rd z e n ia  s fo rm u ło w a n e  na  p oczą tku  n a jle p ie j i lu s t ru ją  
fa k t y  i  lic z b y , dotyczące  okre su  od IV  Z ja z d u  P ZP R , k tó r y  
w  1964 w y ty c z y ł k ie ru n k i ro z w o ju  P o ls k i w  b ieżą ce j p ię c io ­
la tce .

W  ro k u  1965 W Y D A N O  u naś 8 509 ty tu łó w  w  n a k ła d z ie  
91,6 m in  e gzem p la rzy, zaś w  ro k u  1967 —  9 694 ty tu ły  w  łącz  
n y m  n a k ła d z ie  105,5 m in  egze m p la rzy . W a rto  p o d k re ś lić , że, 
w  p rz e d w o je n n y c h  la ta c h  1933— 1937, w y d a n o  w  Polsce  o k o ­
ło  102,5 m in  e gze m p la rzy  ks ią ż e k  a w  je d n y m  ty lk o  ro k u  1967 
łą c z n y  n a k ła d  ks ią żek  os iąg n ą ł lic z b ę  105,5 m in  egzem p la rzy .

Kultura
powszechna

W  195U r .  B IB L IO T E K I  k ra ju  d y s p o n o w a ły  zb io rem  ponad 
20 m in  to m ó w  (5 m in  to m ó w  w ię c e j n iż  p rzed  w o jn ą ). W  o s ta t 
n im  je de n as to le c iu  1957— 1967 ks ię g o z b ió r z w ię ksza ł się s ta le  
o s iąga jąc  a k tu a ln ie  180 m in  to m ó w . L ic z b a  c z y te ln ik ó w  p rz e ­
k ro c z y ła  w  u b ie g ły m  ro k u  15 m in , c z y li z p u n k tu  w id z e n ia  
s ta ty s ty k i n ie m a l co d ru g i o b y w a te l naszego k ra ju  ko rz y s ta  
z b ib l io te k i.

R E P E R T U A R  p o lsk ie g o  te a tru  z n a n y  je s t s ze ro ko  z n ie z w y k le  w szech  
S tro n n eg o  re p e r tu a ru  u w z g lę d n ia ją c e g o  w s z y s tk ie  zn ac ząc e  o s iąg n ię ­
c ia  św ia to w e g o  d ra m a tu , a ta k ż e  z a m b itn y c h  in s c e n iz a c ji. W p r a w ­
d z ie  w  o s ta tn ic h  k i lk u  la ta c h  n a s tą p ił n ie z n a c z n y  spa d ek  lic z b y  w i­
d zó w . a le  m ożna to  w  ja k im ś  s to p n iu  w ią z a ć  z o g ro m n ą  p o p u la rn o ś ­
c ią  T e a tr u  T e le w iz ji ,  zw ła szc za  w o b e c  s to s u n k o w o  zn ac zn eg o  w z ro s tu  
l ic z b y  a b o n e n tó w  T V :  w  ro k u  1965 b y ło  ic h  p o n a d  2 m in  77 ty s ię c y  
n a to m ia s t w  1967 r o k u  —  2 m in  934 ty s ią c e , w  ty m  n a W si o d p o w ie d ­
n io  —  334,6 tys . (1965 r .)  i 586,2 (1967 r .).

P o d a liś m y  k i lk a  d an ych  z d z ie d z in y  k u l t u r y  w  s k a li k ra ju .  
D o d a jm y  jeszcze, że na b ieżące  w y d a tk i w  te j d z ie d z in ie  n a ­
szego życ ia  p ań s tw o  przeznacza w  b r. k w o tę  3,6 m ld  z ło ty c h , 
a  na in w e s ty c je  —  700— 800 m in  z ło ty c h  roczn ie .

P o d k re ś la n y  p rzez  nas e lem en t pow szechności k u l t u r y  m oż­
n a  ró w n ie ż  d oku m e n to w a ć  P R Z Y K Ł A D A M I S Z C Z E C IŃ S K I­
M I .  Z  in te re s u ją c y m  nas okresem  od IV  Z ja z d u  P Z P R  p o k ry ­
w a  się w p ro w a d z a n ie  w  życ ie  naszego w łasnego  m o d e lu  u p o w ­
sze chn ie n ia  k u ltu r y ,  d e m o k ra ty z a c ja  za rzą dza n ia  k u ltu rą ,  d y ­
n a m ic z n y  ro z w ó j re g ion a lne g o  ru c h u  sp o łe czn o -ku ltu ra ln e g o  
n a  Z ie m i S zczec ińsk ie j. Spo łeczna  p as ja  m ieszka ńcó w  naszego 
re g io n u , ic h  in ic ja ty w a  o raz  ś ro d k i m a te r ia ln e  społeczne i  p a ń ­
s tw o w e  —  d o p ro w a d z iły  do  p o w s ta n ia  s ie c i p la c ó w e k  k u l t u ­
ra ln y c h , u rządzeń  s łu żących  p ra c y  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w *e j.  A k ­
tu a ln ie  m a m y  w  naszym  w o je w ó d z tw ie  64 re jo n o w e  o ś ro d k i 
k u ltu ry , w  ty m  13 w  m ias te czkach , 13 w  P G R -a ch , pozosta łe  
w e  w s iach  in d y w id u a ln y c h . W  S zczecińsk iem  d z ia ła  527 k lu ­
b ó w , 298- ś w ie t lic ,  246 b ib l io te k  p u b lic z n y c h  i  o ko ło  1 500 
p u n k tó w  b ib lio te c z n y c h , 21 d om ów  k u ltu r y ,  17 o g n is k  a r ty ­
stycznych. O gó łem  w  w o je w ó d z tw ie , p rz y  p la c ó w k a c h  k u l t u r y  
ra d  n a ro d o w y c h  i  z w ią z k ó w  z a w od o w ych  is tn ie je  p on ad  100 
A m a to rs k ic h  zespo łów  a rty s ty c z n y c h .

S Z C Z E G Ó L N IE  k o rz y s tn ie  p rz e d s ta w ia  s ię  p o z y c ja  naszego 
re g io n u  na o g ó ln o k ra jo w e j m a p ie  o b ra z u ją c e j u pow szechn ien ie  
książki. W s k a ź n ik  zasobności ks ię go zb io ru  w y n o s i u  nas 2 
k s ią ż k i na jednego  m ieszka ńca  i  je s t n a jw y ż s z y  w  s k a li o gó l­
n o p o ls k ie j. T a kże  pod  w zg lę de m  n a k ła d ó w  na  z a kup  ks iążek  
z n a jd u je m y  się w  czo łów ce k ra jo w e j.  L ic z b a  w id z ó w  w  k i ­
n ach  (w s k a ź n ik  na ty s ią c  m ieszka ńcó w ) s ta w ia  nas na I I  m ie j­
scu w ś ró d  in n y c h  w o je w ó d z tw . W reszc ie  w z ro s t l ic z b y  a b o ­
n e n tó w  T V  je s t na Z ie m i S zczec ińsk ie j znaczny —  od 64 t y ­
s ię cy  w  1965 r .  do 182,9 w  ro k u  u b ie g ły m . (m c)

Mieszkania - samochody - ry nek
PO TR ZE B A  M IE S Z K A N IO W E  naszego społeczeństwa są, ja k  w iadom o, ogromne. Toteż

problem  m ieszkaniow y ro d z i liczne polem iki i rozpala namiętności. D a ją  się m .in . sły­
szeć głesy, iż wobec w ielkości i  pilności wspom nianych potrzeb, wobec dystansu, jak i 

m am y w  te j m ierze  do odrob ien ia  —  należy zrewidow ać p lanow ane proporcje podziału  
środków na najb liższe la ta  i  rad ykaln ie  zwiększyć środki przeznaczone na budownictwo.

—  Czy na p rzykład  —  rozbu nące i  ta k  znaczn ie  w o ln ie j n iż  nocześnie w z ros tu  ilo ś c i tow a- 
dow a  przem ysłu m otoryzacyjne te  p ie rw sze  — są od la t  n ie  ró w  na ry n k u , 
go w  zam ierzonej skali n ie  jest w ykon j^w ane . W  c iągu  o s ta tn ic h  Rozpoczę liśm y te  ro zw a żan ia  
jeszcze przedwczesna wobec 6 la t  p ro d u k c ja  ś ro d ków  w y -  od  p rz y k ła d u  m ieszkan iow ego  
nic zaspokojonego głodu m iesz tw a rz a n ia  (tz w . g ru p y  A )  w z ro  —  ja k o  i lu s t ra c ji.  Tocząca s ię  
kaniowego? Czy nie w ygląda sła  o 72 proc., a p rz e d m io tó w  obecnie  d yskus ja  o b e jm u je  te- 
to trochę jak  kw ia tek  przy ko 
żuehu?

B yć może, w spom niana korę c je  p rze ra d za ją  s ię  w  n ie p la ­
now ane  d ysp rop o rc je . N ie  za* 
p o m in a jm y  zaś, że każdy  
w z ros t p ro d u k c ji g ru p y  A  po­
c iąga  za sobą o d p o w ie d n i

kta  ś ro d k ó w  jest nie ty lko  po 
żądana, ale i m ożliw a. Jednak­
że spraw a nie w ydaje  się by­
na jm n ie j prosta...

G łó w n y m  w y z n a c z n ik ie m  po­
trz e b  m ie szka n io w ych  w  n a j­
b liższych  dz ies ią tka ch  la t  bę­
dzie  liczebność ro c z n ik ó w  w cho 
dzących  w  w ie k  20 — 29 la t. 
Test to  b o w ie m  tz w . w ie k  m a ł­
żeńsk i, a ty m  sam ym , można 
pow iedz ieć, „m ie s z k a n io w y ” . 
O tóż g ru p a  ta, d o tychczas n ie ­
lic z n a  (w y n ik  w o jn y ), zaczyna 
te ra z  ra p to w n ie  rosnąć. Do 
1975 r. p rz y ro s t lic z b y  n o w o  za 
k ła d a n y c h  gospodarstw  dom o­
w y c h  będzie  d w u k ro tn ie  szyb­
szy od p rz y ro s tu  ludnośc i... A  
p rz y ro s t l ic z b y  m ężczyzn w  w ie  
k u  20 —  29 la t  —  cz te ro - i 
p ó łk ro tn ie  szybszy*).

Za razem  bad an ia  w yka za ły , 
że ludność te j w ła ś n ie  g ru p y  
w y k a z u je  n ies łycha n ie  s iln e  dą 
żenie  do m o to ry z a c ji. Sam ochód 
s ta je  się d la  w ie lu  z  n ic h  d o ­
b re m  k o n k u re n c y jn y m  w  sto ­
sunku  do m ieszka n ia . Wobec 
tru dn o śc i jednoczesnego pono ­
szenia m a te r ia ln e g o  c ię ża ru  
kupna  w ozu  i w p ła t  m ieszka ­
n io w y c h  —  w ie le  osób o d ło ży­
ło b y  racze j nab yc ie  m ieszka n ia  
na dalsze la ta . G dyb y , rzecz 
p rosta , m og ło  dostać samochód.

S tąd  w n io sek , że rozbudow a  
p rze m ys łu  m o to ry z a c y jn e g o  mo 
że pom óc w  ro z w ią z a n iu  p ró b ie  
m u  m ieszkaniow ego.

S tąd  i znaczn ie  szersza k o n ­
k lu z ja , w ska zu jąca , ja k  bardzo  
pow iązane  są ze sobą różne 
e lem en ty  ry n k u  io w a ro w o -u s łu - 
gowego, a zarazem  ja k  ró żn o - 
ro d n y c h  in s tru m e n tó w  o ddz ia ­
ły w a n ia  nań  m ogą u żyw ać cen 
t ra ln e  o ś ro d k i p lan u ją ce .

R o z w ią z y w a n ie  p ro b le m ó w  ry n k o  
w y  eh  sta s ię  w ię c  s p ra w ą  i  co ra z  
w a ż n ie js z y  i c o ra z  t ru d n ie js z ą .  
T ru d n ie js z ą  m . in .  d la te g o , że ro z ­
w ó j je d n e j g a łę z i p r o d u k c ji  w y ­
tw a rz a  n o w e  p o trz e b y  w  z u p e łn ie  
in n y c h  g a łę z ia c h . N p . m o to ry z a c ja  
k r a ju  pociąga za sobą b a rd zo  s iln y  
w zro s t p o p y tu  m . in . n a  sp rzę t  
c a m p in g o w y , a z n ó w  ro sn ą ce  te m ­
po b u d o w n ic tw a  m ie s zk a n io w e g o  
w zm a g a  p o p y t  n p . n a  m e b le  i go ­
s p o d a rs k i sp rzę t zm e c h a n izo w a n y . 
I  o d w ro tn ie :  w z ro s t sum  p rz e z n a ­
czo n y ch  w  b u d że ta c h  ro d z in n y c h  
na w y ż e j w s p o m n ia n e  d o b ra  p o w o ­
d u je  z  re g u ły  sp a d ek  w y d a tk ó w  
na żyw n oś ć , często te ż  n a  a lk o h o l  
i  in n e  a r ty k u ły .

O g ó ln ie  je d n a k  p o p y t g lo b a l­
n y  ro śn ie  szybko , z  re g u ły  w y ­
p rze dza ją c  te m p o  p lan o w a ne . 
T a k  s ię  b o w ie m  sk łada , że pod 
czas g dy  p la n y  p ro d u k c ji ś rod ­
k ó w  w y tw a rz a n ia  są od  la t 
p rzekraczane, to  p la n y  p ro d u k  
c j i  p rz e d m io tó w  spożycia , ros-

ko n ie czn ych  w  ty c h  w szys tk ich  
gałęz iach . O  w s z y s tk im , co po ­
trze bn e  je s t d o  za pe w n ie n ia  
ró w n o w a g i ry n k u  i  co ra z  le p ­
szego zaopatrzen ia  lu dnośc i.

W y d a je  się je dn a k , że je d ­
n ym  z n a jp o w a żn ie jszych  za­
dań  będzie  n ie  ty le  p op raw a  
w e w n ę trz n e j s t ru k tu ry  p -o d u k - 
c j i  d ó b r i  u s ług  ry n k o w y c h , 
lecz o dp ow ie dn ie  ok re ś len ie

spożycia  (g ru pa  B ) o  46 p roc. m a ty k ę  bardzo  w ie lu  ga łęz i p ro  ° g° ln y c h  p ro p o rc ji m ięd zy  p i o- 
W  re z u lta c ie  p la n o w e  p ro p o r- d u k c ji ;  chodz i p rzec ież o  ja k  u ' ^  ®tu p y  * * Ł py

na  i p ra w id ło w ie  j  us ta lone  w szy- Jacek S Z Y M A Ń S K I
s tk ie  p ro p o rc je  p la n u  w  p rz y ­
s z łe j p ięc io la tce . M .in . m ożna 
by ró w n ie ż  d ys k u to w a ć  o p ro ­
d u k c ji lo dó w e k  i p ra le k , prze*

w zros t za ro b k ó w  z a tru d n io n y c h  tw o ró w  m lecza rsk ich  i  w a rz y w  
tam  lu d z i, n ie  p o w o d u ją c  je d -  czy ow oców . O  in w e s ty c ja c h ,

*) A . A n d rz e je w s k i „W y ż  de­
m o g ra fic z n y  a p ro b le m y  p o li ty ­
k i m ie s z k a n io w e j” . R e fe ra t na 
k o n fe re n c ję  In s ty tu tu  G ospo­
d a rs tw a  Społecznego 1 3 .1 1967.

W  roczn icę  śm ierci Sztabu A L

Zginęli jak żyli 
— w walce

26 S IE R P N IA  1944 R O K U . W  płonącej W arszaw ie dobiega 
kresu czw arty  tydzień  zaciętych w a lk  powstańczych. H itle ro w ­
skie lo tn ic tw o i  a r ty le r ia  ro zb ija ją  zw artą  zabudowę Starów ki, 
w zniecając ogromne pożary.

„O d  2 ty g o d n i c e n tra ln y m  nich, żołnierzy A rm ii Ludo-
J _  i . s ię c zn e j rze szy s ze re g o w y c h  żo łn ie  

się S ta re  M ia s to . P ra w ie  c a ły  rz y  i  o f ic e ró w  A r m ii  K r a jo w e j ,  je -  
Ogień a r ty le r y js k i  z b rze gu  p ra -  d y n y m  c e ie m  teg o  z b ro jn e g o  z ry w u  

k a n n n ie r k i  7 Wi«?łv i  było w yzwolenie W a rs z a w y  z ja r z -  wegO. K an o n ie rK l Z W lSiy 1 zn ie n a w id z o n y c h  o k u p a n tó w ,
p a n c e rk i, m io ta cze  m in  o raz  p rzy s p ie s ze n ie  w y z w o le n ia  k r a ju ,  
s a m o lo ty  —  s k ie ro w a n y  je s t na
te  za b y tk o w ą  d z ie ln ic ę . W  Już 2 s ie rp n ia  w ła ś n ie  tu, na s t a -  

- i ;  „ „  ry m  M ie ś c ie  o d b y ło  się p o s ie d zen ie
c h w il i  obecne j m e  m a JUZ na k ie ro w n ic tw a  P P R  z u d z ia łe m  człon  
S ta ry m  M ieśc ie  ca łego d om u, k ó w  S la b u  G łó w n e g o  a l  i  D o w ó d z  
n ie k tó re  u lic e  ja k :  D łu g a , N O -  tw a  O k rę g u  W a rs za w s k ie g o  A L . M i

. , , ,  1  t, ____. „ m o  n e g a ty w n e g o  s to s u n k u  d o  p o li-
w e  M ia s to , S ta ry  R y n e k  za m .e - tycznych celów powstania zdecydo- 
n io n e  zos ta ły  w  k u p ę  g ru zów , wano, że stołeczne oddziały A L  wez 
O d d z ia ły  A K  i  A L  b ro n ią  k a ż - ???■ udział w walkach przeciwko
, , ,  ,  , _____ N ie m c o m . B y ło  to  b o w ie m  zgodne

degO za u łka , k u p y  g ru zó w  za- 7 ogólnym programem wa łk i zbro j- 
m ie n ia ją  s ię  znów  W tw ie rd z e  nei przeciwko okupanto-m, ja k i w 
n ie  do zdob yc ia ” , (w y ją te k  z deklaracjach programowych wysu-

, , ,  . ____________ , w a ła  p a r t ia  ro b o tn ic z a , b y ło  zg o d -“ r t y k u łu  zam ieszczonego na ł a -  ne z w o i^ j ej  c z ło n k ó w  i ż o łn ie rz y , 
riach „ A r m i i  L u d o w e j”  w  d n ium ach

26 s ie rp n ia  1944 r.).
W  o b ro n ie  S ta ró w k i w a lczą  

na  b a ry k a d a c h  ra m ię  w  ra m ię  
żo łn ie rze  A r m i i  K ra jo w e j i  A r -  
m i L u d o w e j. O bo k pow sta ńcó w  
z b a ta lio n u  A K  „C h ro b ry  I ”  
żo łn ie rze  A L  z b a ta lio n u  k a p i-

W  B A L IC A C H  pod K ra ­
ko w em  t rw a ją  in ten syw n e  
p rz y g o to w a n ia  do obcho­
dów  S ic ię ta  L o tn ic tw a . N a  
z d ję c iu : p p łk  S ta n is ła w
M ie lc z a re k  o b ja ś n ił -ul 
p lanszy ko le jno ść  f ig u r
akro ba tycznych .

(C A F -T u rc z a ń s k i- te le io to )

W  Cukrowni „Szczecin*

„Wesele“ w Finlandii
„F A N T A S T Y C Z N IE  w p ro s t 

k o lo ro w y  s p e k ta k l „W ese la ”  za­
kończy ł s ię  n ie b y w a łą  u w i ­
dzów f iń s k ic h  serdecz jią , spon­
tan iczną  ow ac ją ... N ie  p am ię ­
tam  ta k  e n tu z jas tyczn ie  p rz y ję ­
te j p re m ie ry  w  naszym  tea ­
trze...”

„D o n  Ju an ”  w y w o ła ł p o ru ­
szenie w ś ró d  f iń s k ie j k r y ty k i 
te a tra ln e j. R eżyser o d s tą p ił od 
tra d y c y jn y c h  w zo ró w . H anusz­
k ie w ic z  w  ro l i  g łó w n e j s tw o ­
rz y ł w s p a n ia łą  postać...”

To ty lk o  d w a  w y ją tk i  z  re ­
ce nz ji zam ieszczonych  w  p ras ie  
l iń s k ie j z  w ys tę p ó w  w a rsza w ­
skiego  T e a tru  Powszechnego. 
Podobn ie  e n tu z jas tyczn e  o p in ie  
p rzyn io s ła  p rasa  w ę g ie rska  o 
naszym  T e a trze  N a ro d o w ym , a 
gazety u k ra iń s k ie  o  w ys tę p a ch  
T e a tru  K lasycznego  w e  L w o ­
w ie . (kos)

Przed s ło d k ą  k o m p im lą

W  d w ad z ie śc ia  cz te ry  d n i 
p ó ź n ie j pod  g ru z a m i d om u  pyzy 
u lic y  F re ta  16 p o le g ła  część 
S ztabu  G łó w n e g o  i  w a rs z a w ­
sk ie go  d o w ó d z tw a  A L .  Z a sypa ­
n y  bom bą lo tn ic z ą  pod ru in a m i 

_r . „  , „  d om u  g in ie : dow ódca  O kręgu
tan a  H is z p a n a ’ i  C z w a rta c y  W a rszaw sk ieg0  A L  m j r  B J fc _ 
z b a ta lio n u  „K o n ra d a  . 6 ław  K o w a Is k i „ R ysza i d -., £zef

W a lczą  i g iną  razem  w b re w  p ro p a g a n d y  i re d a k to r  j iA rm ii 
n c it y k ie r o m ,  k tó rz y  c h c ie li z L u d o  m j r  S ta n is ła w  N o - 
b a ry k a d  W a rs z a w y  u czyn ić  k a r  w ic k i  ; F e )ik s „  c2 lonk c w ie  Szta 
te  a u to w ą  w  w a lce  o w ła d z ą  bu  G lń w ne g 0  A L  k p t  s ta n i .  
b u rz u a z ji i  p r z e c iw s ta w i się s,a w  I iu r la n d  „K rz e m iń s k i”  i

neE°  k P‘ - E d" ' a rd  J a n o ta  „E d w a rd ” ; ■ p o lity c z n e g o  K R N . k w a te rm is trz  S z tabu  O krę gu
p o r. A n a s ta z y  M a ty w ie c k i.

Zginę li w  obronie stolicy na 
żołnierskim  posterunku. ZginęF  
tak ja k  iy lh  w  walce!

(sok)

m le cza rn ie , w y tw ó rn ie  w ó d  ga­
zow ych , c h ło d n ie  w  p o r ta c h  i 
na  s ta tk a c h .

In n a  d z ie d z in a  d z ia ła ln o ś c i cu ­
k r o w n i ,  t o  sus zen ie  rz e p a k u , a n ie  
k ie d y  i  m o k r y c h  zbóż. V /  ro k u  
b ie ż ą c y m  w y su s zon o  b lis k o  8 tys .

JE ST s ie rp ie ń , s łońce  jeszcze ś w ie c i w ysoko , n a  p o lach  z ie - D z ie n n ie  w y ra b ia  s ię  tu ta j 10 
le n ią  s ię  p la n ta c je  d o ro d n y c h  b u ra k ó w , a le  w  C u k ro w n i to n  lo du , k tó re g o  o db io rcą  są 
„S zcze c in ”  t rw a  ju ż  od w ie lu  ty g o d n i p ra ca  p rzyg o to w aw cza  
do s ło d k ie j k a m p a n ii,  k tó ra  w  ty m  ro k u  ro zpoczn ie  s ię  25 
w rześn ia . Pozostaje  w ię c  n iew ie le , czasu n a  zap ięcie  w szys t­
k ie go  na  o s ta tn i g u z ik .

R em ont o b e jm u je  w s z y s tk ie  k o ry ta  d y fu z j i  s p e c ja ln y m i ż y -  
d z ie d z in y  p ocząw szy od trasą- w ic a m i e p o k s y d o w y m i e h ro n ią -
azeń ro z ła d u n k o w y c h , w ag  aż c y m i sku te czn ie  to  u rzą dze n ie  ten rz e p a k u ' z f g r  i  g s  „samo- 
po  d z ia ły  p ro d u k c y jn e . P rz e - p rzed  k o ro z ją  i  ś c ie ra n iem . W  pomoc C h ło p s k a ” . T a k  więc moż- 
p ro w a d z a  się  re m o n t k a p ita ln y  ro z le g łe j h a l i  p ro d u k c y jn e j,  "§H02e?f*>ieSS?iia n le ja k o U po° 
p ieca  w a p ien n eg o  i  in s ta lu je  k tó ra  s ta n o w i g łó w n y  „p o lig o n  d;:e w ie le  u b o c zn y c h , ale pożyte- 
now ą  a u to m a tyczn ą  p a ko - re m o n to w y ”  s p o ty k a m y  ta kże  e zn y ch  czynności. G łó w n e  je d n a k  

w aczkę  do c u k ru . N o w a , p o c h o - p ra c o w n ik ó w  z E le k tr o w n i „P c -  cukru j  w  te T łdzTedziniePszczec?ń- 
dząca z im p o r tu  m aszyna  u rn o - m o rz a n y ”  —  A d a m a  K A M lN -  scy cukrownicy mają wiele do po- 
ż l iw i  s p ra w n e  p a k o w a n ie  c u -  S K IE G O  i  M iro s ła w a  Z Y Ł O W - wiedzenia, w  to k u  k a m p a n i i  prze- 
k ru  do to re b e k  o p o je m n o ś c i S K IE G O  z a ję ty c h  w u lk a n iz o -  t ™  ¡ ń X ” i
1 k g  i  w  w ię ksze  p a r tie  14 k g  w -n ie m  pasów  do p rz e n o ś n ik a  są r o ln ic y  z powiatów: szczecin, 
p rzys toso w a ne  do t ra n s p o rtu , taśm ow ego  k ra ja n k i .  N a to m ia s t C ll° i na i M y ś lib ó rz .
W  p ra c y  re m o n to w e j zaangażo- p rz y  p o tę ż n y m  d y fu z o rz e  ś lu -  . ,  . . , .
w a ne  są w s z y s tk ie  b ry g a d y  z sarze S ta n is ła w  K O Ł T A N  i  . '- k io r y  b u ra k ó w  z a p o w ia d a ją  
d z ia łu  bud ow la ne go , e le k try e z -  Z d z is ła w  L E W IC K I  o ra z  s p ra -  w  ro k u  dobrze  i  w s z y - 
nego, m echan icznego  i  te c h n o - w a cz  A lo jz y  Ś W IE C IA K  z m ie -  f ' iko  w s k a z u je  na to , że C u - 
iog iczne g o . Z  pom ocą p rz y s z li n ia ją  s ta re  zu ży te  b la c h y  na  ^ ró w n ia  w y k o n a  s w ó j p la n  p ro -  
ró w n ie ż  p ra c o w n ic y  K a te d ry  now e. Naszą uw agę z w ra c a ją  a u k c ji ,  z a op a trzen ia  ry n k u  i 
M e c h a n ik i T e ch n iczn e j P o l i-  p om a lo w a ne  na p rz y je m n y , z ie - ^ s p o r tu .
te c h n ik i S zczec ińsk ie j, k tó rz y  J o n y  k o lo r  p ra s y  w ys ło d k o w e , K ry s tia n  K O P E R
o p ra c o w a li sys tem  p o k ry w a n ia  d e fe k a to r s a tu ra to ro w y  i  in n e  

e lem en ty .

Y jy iE D E Ń S K A  k o n fe re n c ja  
*  * kosm iczna  od k i lk u  d n i 

»kupią na sobie uw agę p ra sy  
iw ia to w e j. Jej p rz e b ie g  re la -  
tjo n u je  ponad 150 d z ie n n ik a rz y  
kilkudziesięciu  k ra jó w . D o m i­
nantę  p ie rw szego  e ta p u  obrad  
s tanow iły  p ro b le m y  te le k o m u ­
n ik a c ji s a te lita rn e j.

P ism o  p re m ie ra  A le k s ie ja  
K o s y g in a  s k ie ro w a n e  do k o n fe ­
re n c ji p o s ta w iło  od ra zu  w  cen­
tru m  za in te re so w a n ia  p rz e d ło ­
żony O N Z  p rze z  8 p a ń s tw  so­
c ja lis ty c z n y c h  w n io s e k  o  p o w o ­
ła n ie  pod  a u s p ic ja m i N a ro d ó w  
Z je d no czon ych  m ię d z y n a ro d o ­
w e j o rg a n iz a c ji łą c z n o ś c i’ sa te ­
l i t a r n e j  n azw a n e j In te r.s p u tn ik . 
P ro je k t  sys tem u  in te r s p u tn ik  
o p a r ty  je s t w  p e łn i na  zasa­
dach d e m o k ra ty c z n y c h  i  p rz y ­
znaje  ka żde m u  u c z e s tn ik o w i 
a b s o lu tn e  ró w n o u p rą w n je p ją  — 
p o d k re ś la  w  sw o im  p iś m ie  do 
k o n fe re n c ji p re m ie r  Z w ią z k u  
R adzieck iego. W n io sek  k ra jó w  
s o c ja lis ty c z n y c h , n a p o tk a ł z 
m ie js c a  na opozyc ję  ze s tro n y  
S ta n ó w  Z je d no czon ych , k tó re

p o w o ła ły  p rze d  d w om a  la ty  
m ię d z y n a ro d o w e  k o n s o rc ju m
te le k o m u n ik a c ji s a te lita rn e j
zw ane In te ls a t. U S A  p osiada jąc 
51 p roc. k a p ita łu  In te ls a tu  m a ­
ją  w  n im  głos d e c y d u ją c y . W y ­
w o łu je  to  n ieza d ow o le n ie  w ś ród  
p o zo s ta łych  61 c z ło n k ó w  In te l-  
Sat, z k tó ry c h  część dom aga s ię

k re s  a m e ry k a ń s k ie j h eg em on ii, 
w ie le  k ra jó w  może z re zyg n o ­
w a ć z u c z e s tn ic tw a  i  pop rzeć 
p ro je k t  In te rs p u tn ik a .  N ie  w y ­
k lu c z a  s ię  też m o ż liw o ś c i p o w ­
s ta n ia  w ła sn eg o  sys tem u  k ra ­
jó w  s o c ja lis ty c z n y c h  o tw a rte g o  
d la  in n y c h  u c z e s tn ik ó w , o  ile  
n ie  d o jd z ie  do  p o w o ła n ia  p rz y

liwości. Oznacza p raw dziw ą  re ­
wolucję w  te j dziedzinie.

W  U S A  b u d u je  się o b ec n ie  s a te li­
tę  te le k o m u n ik a c y jn e g o  In te ls a t  
IV ,  z d o ln e g o  do  p rz e k a z y w a n ia  6 
tys . ro zm ó w  te le fo n ic z n y c h  ró w n o ­
cześn ie lu b  12 p ro g ra m ó w  t e le w i­
z y jn y c h . D z ia ła ją c e  ju ż  ra d z ie c k ie  
s a te lity  ty p u  M o ir .ia  I  t ra n s m itu ją  
ró w n o c ze ś n ie  60 ro z m ó w  te ie fo n ic z  
n yc h  np. na o d leg łoś ć 7 ty s . km

Intersputnik w centrum uwagi
konferencji kosmicznej

z m ia n y  tego  s tan u  rze czy  ozna­
cza jącego w  p ra k ty c e  a m e ry ­
k a ń s k i m o n op o l. W  p rz y s z ły m  
ro k u  m a ją  s ię  o dbyć  ro k o w a n ia  
na  te m a t osta tecznego k s z ta łtu  
s ta tu tu  In te ls a tu . W  k u lu a ra c h  
w ie d e ń s k ie j k o n fe re n c ji dość 
sze roko  ro zp ow sze ch n io n y  je s t 
p og lą d , że je ż e li n ie  n a s tą p i re ­
w iz ja  s ta tu tu  In te ls a tu  k ła d ą ca

O N Z  je dn e go  ś w ia to w e g o  s y ­
s tem u  te le k o m u n ik a c ji s a te li­
ta rn e j ja k  to  p rz e w id u je  w i o ­
sek k ra jó w  s o c ja lis ty c z n y c h .

W y k o rz y s ta n ie  s a te litó w  do 
ce lów  te le k o m u n ik a c ji o tw ie ra  
p rze d  ś ro d k a m i m asow ego p rze  
ka zu  in fo rm a c j i  n ow e  n ie z m ie r­
n ie  sze ro k ie  i  n rz e s tro n n e  m o ż-

(K o s k w a  —  W ła d y w o s to k ) . P r z e w i­
d u je  się, że k r a je  o z n a c z ą e j po­
w ie rz c h n i p o k r y ją  c a ły  s w ó j obszar 
p ro g ra m e m  t e le w iz y jn y m  za p o m o ­
cą s a te li tó w  z a m ia s t b u d o w y  ko s z­
to w n e j s iec i p rz e k a ź n ik o w e j. U N ® .  
SC O  o p ra c o w u je  o g ó ln o ś w ia to w y  p ro  
g ram  n a u c za n ia  te le w iz y jn e g o , k tó ­
ry  z a m ie rz a  n a d a w a ć  za p o ś re d n ic ­
tw e m  s a te litó w .

P ro g ra m  ten  za k ład a  m . in . 
z a k ro jo n a  na  szeroka  ska le  a k ­

c ję  te le w iz y jn e g o  nau czan ia  ce­
le m  zw a lcza n ia  a n a lfa b e ty z m u  
w  k ra ja c h  ro z w ija ją c y c h  się.

A le k s y  L e o n o w  w e z w a ł u - 
c z e s tn ik ó w  k o n fe re n c ji,  aby 
m o ż liw ie  ja k  n a js z y b c ie j d o p ro ­
w a d z i li do w s p ó łp ra c y  m ię d z y ­
n a ro d o w e j w  p rz e s trz e n i ko s ­
m iczne j. A p e l ra d z ieck ieg o  kos­
m o n au ty  delegaci p rz y ję li z 
d e m o n s tra c y jn y m  ap lauzem .

P ie rw sza  ś w ia to w a  k o n fe re n ­
c ja  p ok o jo w e g o  w y k o rz y s ta n ia  
K osm osu k o n ty n u u je  o b ra d y . W  
W ie d n iu  t rw a  w ie lk i  d ia lo g  u -  
czonych  i  e k s p e rtó w  nad re z u l­
ta ta m i p ie rw sze go  d z ie s ię c io le ­
c ia  e ry  k o sm iczn e j. W  o s ta tn im  
d n iu  o b rad  27 bm . w e źm ie  u - 
d z ia ł s e k re ta rz  g e n e ra ln y  O N Z  
U  T h a n t.

O g ro m n y m  p ow o d zen ie m  c ie ­
szy się o tw a r ta  ró w n o le g le  z 
kong resem  w y s ta w a  „P o d b ó j 
K c sm o su ” , k tó rą  w  c iągu  p ie rw  
szych trz e c h  d n i z w ie d z iło  po ­
nad  10 tys . osób.

J A N  M O S Z C Z E N S K I 
( In te rp re s s )

W szys tk ie  p om a lo w a ne  u rz ą ­
d zen ia  są ju ż  w y re m o n to w a n e  
w y ja ś n ia  —  Ja n  S tę p iń s k i z 
d z ia łu  techno log icznego.

Na p ro d u k to w n i pozos ta ła  je ­
szcze do w y k o n a n ia  izo la c ja  
jednego  w a rn ik a .  C o ra z  w ię c e j 
św ie że j k o lo ro w e j z ie le n i w i ­
dać w  poszczegó lnych  p om iesz­
czeniach. W id o m y  znak, że re ­
m o n ty  p rz e b ie g a ją  p o m y ś ln ie  i 
m ieszczą się w  p rz y ję ty c h  h a r ­
m o n og ra m a ch . S ta ła  załoga C u ­
k ro w n i dobrze w ykorzystała  
planow y postój.

Z re sz tą  p la n o w y  p o s tó j n ie  
je s t ju ż  a d e k w a tn y m  o k re ś le ­
n ie m  d la  szczec ińsk ie j, s ło d k ie j 
fa b ry k i .  P e łną  p a rą  p rzez  o- 
k rą g ły  ro k  p ra c u je  tu ta j  b o ­
w ie m  w y tw ó rn ia  d w u t le n k u  
w ę g la  i  stichego lo d u . T e n  w  
p e łn i zm e ch an izo w an y  o b ie k t 
w yp osa żo ny je s t w  nowoczesne 
N R D -o w s k ie  m aszyny , co w  
p ra k ty c e  sp row adza  p racę  za­
tru d n io n y c h  tu ta j  lu d z i do n a d ­
zo ru  o ra z  d o s ta w y  su ro w ca  i 
z a ła d u n k u  g o to w e j p ro d u k c ji.

Hitlerowski film 
redivivus w HRF

P O W S T A Ł A  w  M o n a c h iu m  
z in ic ja ty w y  fa s z y s to w s k ie j 
N P D  w y tw ó rn ia  „N a t io n a l F i lm  
C o rp o ra t io n ”  za m ie rza  re a liz o ­
w a ć f i lm y  re h a b ilitu ją c e  „w ie l­
k ic h  w o dzó w  I I I  Rzeszy” . 
P ie rw s z y m  „d z ie łe m ”  m a być  
f i lm  z a ty tu ło w a n y  „R u d o lf  
Hess, c z ło w ie k , k tó r y  c h c ia ł 
z jednoczen ia  E u ro p y ” . Da lsze 
p la n y  d y re k to ra  w y tw ó rn i K a r ­
la  P o lla c k a  p rz e w id u ją  'serię  
f i lm ó w  „ i lu s t ru ją c y c h  m e tod y , 
ja k im i p o s łu g iw a li s ię  d ow ó d ­
cy  SS zw a lc z a ją c  ru c h  o p o ru ” . 
P rz e c iw k o  p o w s ta n iu  w y tw ó rn i 
i  je j  p la n o m  p ro te s to w a li os tro  
s tu d e n c i m o n a c h ijs c y , k tó rz y  w  
czasie b u rz l iw e j k o n fe re n c ji 
p ra s o w e j za p o w ie d z ie li, że n ie  
dopuszczą do p ro d u k c ji i  u k a ­
z y w a n ia  s ię  tego  ro d z a ju  f i l ­
m ów .

(m ch)

T R Z Y  f a b r y k i  o d z ie żo w e :  
„ D a n a ” , „ O d ra ”  ze S zc zec in a  
o ra z  „ P o lb o y ”  z Ł o d z i za p re ­
z e n to w a ły  na p o k a z ie  w  w a r ­
sza w s k im  C e n tra ln y m  D o m u  
T o w a r o w y m  n a jn o w s z e  m o d e­
le  s tro jó w  m ło d z ie ż o w y c h , z 
k tó ry c h  k ilk a n a ś c ie  je s t  ju ż  w  
sp rze d aży . P r o je k ta n c i s ta ra ­
ją  się  z a d o w o lić  g u s ty  O dbiór 
c ó w  o fe ru ją c  s t r o je  n a różne  
o k a z je , z  ró ż n o ro d n y c h  t k a ­
n in  —  m . in . ta k  p o s z u k iw a ­
nego s k a y u . N ie  b ra k  z d o b ie ­
n ia  k o lo ro w ą  p a s m a n te r ią , 
z a m k ó w  b ły s k a w ic z n y c h  i  In ­
n y c h  m o d n y c h  szczegółów .

N A  Z D J Ę C IU :  K o s t iu m  spor  
to  w y  z m a te r ia łu  łą czo n eg o  ze  
sk a y e m .

Powstają nowe fabryki

luż wkrótce taakie buty!
B L IS K O  8 M IL IA R D Ó W  Z Ł O T Y C H  wyniosą koszty rekon­

s tru k c ji i  m odern izac ji przem ysłu skórzanego. Znaczną część 
tych środków przeznaczono na budowę nowych garbarn i i fa ­
b ryk  obuw ia, gum ow ni a także w ytw ó rn i części zam iennych  
do m aszyn obuwniczych.
Jeszcze w  ro k u  b ieżą cym  r u -  d o b n ie  w  K ie lc a c h , S ta rg a rd z ie  

szy n o w a  fa b ry k a  o b u w ia  w  i  G n ieźn ie , a także  da lszą  ro z - 
S łu psku . P ro d u k o w a ć  ona b ę - budow ę  g u m o w n i w  O tm ęcie  
dzie  ro c z n ie  ponad  5,5 m in  p a r  i  N o w y m  T a rg u  
b u tó w . P odobne fa b r y k i  b u d u je  
s ię  ró w n ie ż  w  B ę d z in ie  i  G n ie ż -  R ozbudow a bazy w y tw ó rc z ą j 
n ie . T rw a  ro zb ud ow a  „R a d o - p rz e m y s łu  skó rzanego  p rz y c z y - 
s k ó ru ”  o ra z  fa b ry k i w  S ta ro -  n i  s ię  do w z ro s tu  p ro d u k c ji
g a rd z ie  s p e c ja liz u ją c e j s ię  w  
d osko na łych  sanda łach  m ęskich . 
Ł ączn a  p ro d u k c ja  obu  ty c h  za ­
k ła d ó w  w z ro ś n ie  o ponad  3,5 
m in  p a r  o b u w ia  roczn ie .

P o w a ż n ie  ro zb u d o w a n a  zosta­
n ie  ró w n ie ż  baza su ro w ców . W  
p rz y s z łe j 5 - la tc e  p rz e w id u je  się 
b ud ow ę  na te re n ie  w o j.  lu b e l­
sk iego  dw óch  d u ż y c h  g a rb a rn i- 
w  L u b a r to w ie  i  W ło d a w ie , a 
w  C h e łm ie  p ow s ta n ie  w y tw ó r ­
n ia  części z a m ie nn ych  do m a ­
szyn o b u w n iczych .

W  z w ią z k u  z p ro je k to w a n y m  
w zros te m  p ro d u k c ji o b u w ia  na 
spodach  g u m o w y c h  ro z b u d o w a ­
na będą  g u m o w n ie . P rz e w id u je  
się b ud ow ę  trze ch  n o w y c h  za­
k ła d ó w , k tó re  s taną  p ra w d o p o -

b u w ia . W  1975 ro k u  fa b ry k i 
nasze w y p ro d u k u ją  o k o ło  95
m in  p a r  o buw ia . (Sok)

IN T E R E S U J Ą C E  nowoś 
c i z d z ie d z in y  sprzę tu  tu ­
rys tyczn eg o  zadem onstrow a  
no na  w ys ta w ie , zo rgan izo  
w a n e j w  P ucku  p rz nz prze  
m ys i p a ń s tw o w y . spó idz ie l 
czość p ra cy  i  d ro bn ą  w y ­
twórczość. Pokazano tam  
w ie le  p iękn ych  rzeczy, 
zw iedzających, b y ło  dużo—  
w ie lu  z  n ic h  je d n a k  w y ra  
ża ło  w ą tp liw o ś c i czy i  k ie  
d y  w y ro b y  te będzie  moż 
na znaleźć w  sk lepach.

N a z d ję c iu : nasz p ię k n y  
sam ochód P o ls k i F ia t”  — 
znakom ic ie  się p re zen tu je  
00 zabiegach d oko na n ych  
orzy pom ocy n ow ych  p ly -  
ló w  do k o n s e rw a c ji i  po- 
e ro w a n ia  m a rk i „ U rod a ” , 

(C A F  —  U k le je w s k ’ )

„Prawdziwa cnota..

Odpowiadają na krytyką
W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O  P R Z Y B R A Ł O  N A  S IL E

W  Z W IĄ Z K U  z zam ieszczonym i w  W aszym  poczytnym  piś­
m ie a rtyk u ła m i pt. „Ruch lu d zi zaangażow anych” oraz „Ocena 
działalności Z w iązk ó w  Zaw odow ych”, dyrekc ja  F a b ry k i Sprzę­
tu  E lektrotechnicznego w  Szczecinie uprze jm ie  prosi o p rzy ję ­
cie w yjaśnień dotyczących treśc i wspom nianych pozycji. U w a ­
gi autorów co do socjalistycznego w spółzaw odnictw a pracy  
m. in. i  w  naszej fabryce b y ły  w  zasadzie słuszne i m ożna jo 
było odnieść do la t  ubiegłych.

e k s p lo a ta c ji ta b o ru , n ie  m oże­
m y  za te m  p rze no s ić  o d c in k ó w  
ta ry fo w y c h , bo  to  p oc ią g nę ło by  
za sobą o bn iże n ie  d o tychczaso ­
w y c h  w p ły w ó w . N a p oczą tku  
b ieżącego ro k u  na w n io s e k  R a -

A k tu a ln ie  s y tu a c ja  z m ie n iła  s ię  za 
sad n iczo . Po z m ia n ie  d y r e k c ji  
w  c z w a rty m  k w a r ta le  1967 ro k u ,  
K o n fe re n c ja  S a m o rz ą d u  R o b o tn i­
czego o p ra c o w a ła  i z a tw ie rd z iła  
w  s ty c z n iu  b r . n o w y  re g u la m in  
gw m ii p o g łę b ie n ia  i ro zs ze rze n ia  
w s p ó łza w o d n ic tw a  p ra c y  w  F S E .
R o z w in ę ło  się m ię d z y w y d z ia ło w e  O sie d la  u sy tu o w a n o  p rz y -  
w s p ó łza w o d n ic tw o  p ra c y , w  k tó ry m  t  t  a n t r .h iu M i iv  l i n i i  n r  «n
u cze stn ic zy  416 p ra c o w n ik ó w . G d  s r a n e K  a u to b u s o w y  U n u  n r  oO
k w ie tn ia  w p ro w a d z o n o  w s p ó łza - p rz y  u l. S tasz ica  —  O f ia r  O - 
w o d n ic tw o  m ię d zy .b ry g a d o w e . B io -  ś w ię c im ia , t j .  w  re jo n ie  s tre fy  
£ „£ c c ” 1«  yo *  S - P ie rw sze j. O p ła ty  za je d n o ra -
c z ą tk u  tego  ro k u  za ło ga  p rz y s tą -  zowe b i le ty  a u to bu sow e  p o b ie - 
p iła  do  w s p ó łz a w o d n ic tw a  między ra n ę  są za każdą  rozpoczę tą
z a k ła d o w e g o  p o m ię d z y  p rz e d s ię b io r  , __ - 1 . , 1
s tw a m i naszego ¿ je d n o c z e n ia , w  s tre fę  ta k , ja k  za p rze ja zd  ca -
d ru g ie j p o ło w ie  b r . ro z w in ą ł się  łe j  s t re fy ,  o p ła ty  za p rze ja zd y
ta k ż e  ruch  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p r a -  p om ięd zy  p rz y s ta n k a m i ró w n a - 
c y  w  now o  n rz e ję ty m  p rz e z  nas , . ,
z a k ła d z ie  w  Ć za rn o g ło w a c h , p o w . S1Ę o p ła tó m  za je d n ą  s tre fę  
G o le n ió w . Z a ró w n o  sa m o rzą d  r o -  ta ry fo w ą . Nasze p rz e d s ię b io r-
b o tn ic zy  ja k  i  d y re k c ja  sądzą, że st w o  sp rze da je  ró w n ie ż  b ile ty  
p o d ję te  ś ro d k i p o w in n y  p rz y c z y n ić  .- . ^  J ,
się do  p o d n ie s ie n ia  w y d a jn o ś c i s u to b u s o w e  m ies ięczne  na d o - 
p ra c y  i p o lep s zen ia  w s k a ź n ik ó w  ja z d y  do  p ra c y ; cena  ty c h  b i-  
te c h n ic z n o -e k o n o m ic z n y c h . le tó w  n ie  z m ie n ia  się w  za leż-

nośc i od lie ź b y  s tre f.
D yrek to r

m gr Jerzy K w ia tk o w s k i Z -c a  dyrek to ra
d/s eksploatacyjnych  

IE S Z C Z E  O  S T R E F A C H  m Er W ac law  M om o,

O d p o w ia d a ją c  na n o ta tk ę  
p ra sow ą  z d n ia  2 6 .V II.b r.  M ie j­
s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  K o m u n i­
k a c y jn e  u p rz e jm ie  w y ja ś n ia : 

T a ry fy  s tre fo w e  za p rz e ja z d y  
au to bu sam i opracow ano  na pod 
s ta w ie  U c h w a ły  n r  106/67 R a ­
d y  M in is tró w . D o tychczasow e  
ceny  us ług  p rze w o zo w ych  n ie  
p o k ry w a ją  c a łk o w ic ie  ko sz tó w

N O W Y  S Z Y L D

Z a rz ą d  S p ó łd z ie ln i P ra c y  „ P r z y ­
szłość”  z a w ia d a m ia , że za ło żon o  
ju ż  n o w y  s z y ld  n a z a k ła d z ie  n a ­
p ra w y  o b u w ia  p rz y  u l .  A s n y k a  9.

U p rz e jm ie  d z ię k u je m y  za s łuszną  
u w a g ę  z w ró c o n ą  n a m  n a  ła m a c h  
„ K u r ie r a ” .

Z -c a  p reze sa  d /s te c h n ic z n y c h  
T ad e u s z  S K O C Z E K
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Dobra passa szczecińskich piłkarzy

Arkonia walczy
o premiowane miejsce w tabeli

W  S O B O T Ę  I  W  N IE D Z IE L Ę  rozegrane zostały spotkania gdyś zaw odnika szczecińskiej 
trzecie j k o le jk i naszej p iłk a rs k ie j ekstraklasy. Spowodowały Pogoni, H e n ryk a  K  A L IN O  W - 
one zasadnicze zm iany w  ta b e li. N ow ym  liderem  została rac- S K IE G O . (a)
szowska S T A L , k tó ra  nie s trac iła  dotychczas punktu , podob- __________________________________
nie, ja k  za jm u jący  I I I  m iejsce G Ó R N IK  Zabrze, C i ostatni 
m a ją  jedn ak  jeden mecz za leg ły. Dotychczasowy lid er, w a r ­
szawska L E G IA , g ra jąc  bez kon tuzjow an ych  Ż m ijew skiego  i 
Gm ocha, przegrała  w  Zabrzu  z G Ó R N IK IE M  0:2 i  w  e fe k -

spadła aż na 6 m iejsce.

PIŁKA N O Ż N A

Tabele i wyniki
I liga

g k s  — p o g o ń

R u c h  — Ś ląs k  
P o lo n ia  — Z a g łę b ie  W . 
G ó rn ik  — L e g ia  
R O W  — Z a g łę b ie  S. 
S ta l — S z o m b ie rk i  
W ista  — O d ra

T A B E L A

0 :2  (0 :1) 
2:2  (1 :2) 
3:2 (1:1) 
2:0 (2:0) 
2:2  (0 :2) 
1:0 (0 :0 ) 

1.-0 (1:0)

1. S ta l 6:0 4— 1
2. P O G O Ń 5:1 5— 1
X G ó rn ik 4:0 5—0
4. P o lo n ia 4:2 7— 5
5. S z o m b ie rk i 4 J 3— 1
8. L e g ia 4:2 4—3
t . W is ła . -4:2 2—2
«. O d ra 3—2
•*. Z a g łę b ie S. 2:4 2— 3
a . Ś ląs k 2:4 4—6
t i . R O W 1:5 2—5
12. G K S 1:5 0— 3
13. R u ch 1:5 4—‘9
14. Z a g łę b ie W . 9:6 4—8

II liga
4:0 (3:0) 
1:0 (0:0) 
1:1 (0 :1) 

( 1 :0) 
(0 :0)

IMtKONIA — ZAWISZA 
Gwardia — Unia R.
M o to r  — Garbarnia 
LKS — Start 
Cracovia — Hutnik 
Olimpia — Piast 
Górnik Wałbrzych .— Lech 4:0 (1:0) 
Górnik Wojkow. — Unia T. 0:0

TABELA

1. Gwardia ?:I
L Cracovia 0:2
3. Motor
4 . Zawisza 6:8
5. Garbarnia 5:*
6. ARKONIA 5:3
t. Górnik w. 4:4
t. Unia T. 4:4
9- Górnik Woj. 4:4

10. Olimpia 4:4
U .  Start J:S
12. Unia Rac. 3:5
13. ŁKS 2;*
14. Piast 2:s
15. Hutnik 2:6
16. Lech i :T

III ligo
Z a g łę b ie  K . — P o m o rz a n in  
W łó k n ia rz  — P o lo n ia  P . 
G r y f  S i . —  F lo ta  
O lim p ia  — P o lo n ia  G d . 
L e c h ia  — P o lo n ia  B dg.
G r y f  T .  — M Z K S  
B A Ł T Y K  — P O G O Ń  B .
T u — W a r ta 9:0

T A B E L A

Ł P o lo n ia  B dg. 6:0 7— 2
t . P o lo n ia  G d . 5:1 U —6
3. Z a g łę b ie  K . 5:1 7— 3
4. M Z K S 5:1
5. P o lo n ia  P . 4:2 6—4
6. W a rta 4:2 3—2
7. B a łty k 3:3 4— 3
8. W łó k n ia rz 3:3 3— 3
9. G r y f  T . 3:3 3—4

19. P O G O Ń  B. 2:4 1— 2
11. L e c h ia 2:4 0—1
12. P o m o rz a n in 2:4 5—8
13. G r y f  S ł. 2:4 3— 10
14. T u r 1:5 2—5
15. F lo ta 1:5 0—4
16. O lim p ia 0:6 5—9

Liga okręgowa
S ta l L .  — P o g o ń  I I  
O s a d n ik ; —  P io n ie r  
B łę k it n i  — O d ra  
C z a rn i — P o lo n ią  
A r k o n ia  I I  —  D ą b  : 
S o k ó ł — Ś w ia to w id  
F lo ta  —  In a  . „ .

TO T O T O
P . P . T o ta liz a to r  S p o r to w y  za ­

w ia d a m ia , że w  T o to - Ł o tk u  z d n ia
25.V I I I  b r . w y lo s o w a n o  n a s tę p u ją c e  
n u m e ry :  1, 3, 8, 22, 36, 35, d o d a tk .  
29. W y lo s o w a n a  b a n d e ro la  4655.

J A K  ju ż  p is a liś m y  w c z o ra j, 
po d o b re j grze w  K a to w ic a c h  
p o r to w c y  w y g ra l i  w  sobotę ze 
s fu z jo w a n y m  G K S  —  D Ę B E M  
2:0. S trz e lo n e  b ra m k i (K a sz te ­
la n , K ie łe c )  b y ły  d uże j k la s y , 
o k la s k iw a l i je  n a w e t w y m a g a ­
ją c y  i  z n a ją c y  s ię  n a  d o b ry m  
fu tb o lu  k ib ic e  ś ląscy.

W  L A S K U  A R K O Ñ S K IM  ze­
b ra ło  się w  n ied z ie lę  o k o ło  10 
tys . w ie rn y c h  k ib ic ó w  naszego 
I i- l ig o w e g o  „b e n ia m in k a ” . N ie ­
s te ty , ra z  jeszcze o kaza ło  się. 
że bez s trz a łó w  na b ra m k ę  n ie  
m a  zw y c ię s tw .

A rk o n ia  na  w ła s n y m  b o is k u  
z a le d w ie  z re m is o w a ła  z b y d g o ­
s k im  W K S  Z a w isza  0:0. W  ze­
spole  gospoda rzy  m ożna b y ła  
zauw ażyć  zm ęczenie  i... z n ie ­
chęcenie do  g ry . Zespó l stocz­
n io w c ó w  w  p ie rw s z e j s e r ii m e ­
czów  m is trz o w s k ic h  d a ł z  s ie ­
b ie  w s z y s tk o  i —  c h yba  „ w y ­
p o m p o w a ł s ię ” .

A rk o n ia  na p ew n o  je d n a k  
z ła p ie  „ d ru g i oddech ”  i  n ada l 
zechce w a lc z y ć  o p re m io w a n e  
m ie js c e  w  ta b e li.

P O G O Ń  z B a r lin k a  w  m e­
czu o m is trz o s tw o  I I I  l ig i  na 
w y je ź d z ie  w  G d y n i z re m iso w a  
ła  z  ta m te js z y m  B a łty k ie m  0:0.

W y n ik  te n  je s t n ie w ą tp l i­
w y m  sukcesem  zespołu , tre n o ­
w anego  p rzez  p o p u la rn e g o  n ie-

As szczecińskich kajakarzy
Szuszkiewicz -  drugi 

w Duisburgu
N A  T O R Z E  R E G A T O W Y M  W E D  A U  w  Duisburgu, zakoń­

czyły  się w czoraj ostatnie pow ażne p rzedolim pijskie  zawody  
kajakarzy , w  których  uczestniczyli reprezentanci D an ii, F in ­
land ii, N R F , P olski, Szw ecji, H iszpan ii, W ioch i  W ie lk ie j B ry ­
tan ii.
W  D R U G IM  D N IU  n a j le p ie j s p i­

s a ł s ię  nasz c z o ło w y  je d y n k a rz . 
W ła d y s ła w  S Z U S Z K IE W IC Z  z O r ­
ła  S zc zec in , k tó r y  na 1 060 m  z a ją ł
I I  m ie js c e  za  w ie lo k ro tn y m  m e d a ­
lis tą  m is tr z o s tw  ś w ia ta  i Euro-py  
D u ń c z y k ie m  E r ik e m  H an s en em . 
C zas z w y c ię z c y  3.57,8, a S z u s z k ie w i  
cza — 4.00,4.

W  in te re s u ją c y m  w y ś c ig u  c z w ó -

do  o lim p i js k ie j  re p re z e n ta c ji w  te j  
k o n k u r e n c ji:  Ja n u sza , Z ie liń s k ie g o *  
M a rc h lik a  i P iszc zą, osada p o lska  
u p la s o w a ła  się n a  4 m ie js c u . Z w y c ię  
ż y l i  N o rw e g o w ie  —  3.15,4 p rze d  osa 
dą N R F  — 3.15,9 i  R u m u n ią  — 
3.16,9. N asza c z w ó rk a  m in ę ła  m e tę  
w  czasie 3.31,1 p rze d  W ło c h a m i, 
H is z p a n a m i i  S z w a jc a ra m i.

W  k o n k u re n c ji  k -2  k o b ie t  n a  500 
m  J a d w ig a  D o e r in g  i Iz a b e lla  A n to  
n o w ie z  z a ję ły  4 m ie js c e  w  czasie  
2.00,4. P o lk i p rz e g ra ły  z Z im m e r ­
m a n n  i E sser (N R F )  — 1.55,8, D i m i -  
t r u  i S e rg h e i (R u m u n ia ) —  1.57,8 
o ra z  H o łe n d e rk a m i Jaap ies  i  D u if  
—  1.57,9.

D o b rz e  sp isa ła  się nasza m ło d a  
d w ó jk a  Z b ig n ie w  N ie w ia d o m s k i i 
A n d rz e j Iw a ń c z y k  w  w y ś c ig u  k -2  
na 500 m . P o la c y  z a ję li  4 m ie js ce  
p rze d  s iln ą  osadą d u ń s k ą  H ansen  
i K m id s e n .

M/S „POLANICA”
zabiera polski sprzęt olimpijski

do M e k s y k u !
O D  K IL K U  D N I przebyw a w  żenie  sal), m a ją c y  s ta n o w ić  po i 

porcie gdyńskim  sta tek  P o l- s k i d a r d la  M e ksyku , 
skich L in ii  O ceanicznych m /s Jak  p o in fo rm o w a n o  przed* 
„ P O L A N IC A ”. s ta w ic ie la  P A P , z a ró w n o  g dyń -

W śród  w ie lu  in n y c h  to w a -  scy p o r to w c y  w  czasie z a la - 
ró w , k tó re  ła d o w a n o  na  s ta te k , d u n k u , ja k  i  za łoga „P O L A -  
z n a la z ł s ię  ró w n ie ż  c ię ż k i N IC Y ”  d o k ła d a ją  s ta rań , a by  
s p rzę t p o ls k ie j e k ip y  o l im p i j -  cenny  s p rzę t n ie  zosta ł u szko- 
s k ie j.  M . in . na s ta te k  z a ła - d zony  i  d o ta r ł do M e k s y k u  w  
aow a n o  k a ja k i ,  ło d z ie  w io ś la r -  ja k  n a jle p s z y m  s tan ie , 
sk ie , a m u n ic ję  s trz e le c k ą  o ra z  M /s „P O L A N IC A ”  m a o p u - 
s p rzę t f i lm o w y .  ścić p o r t  g d y ń s k i d z iś  po  p o -

P on a d to  w  ła d o w n ia c h  „P O -  łu d n iu , a do m e ksyka ń sk ie g o  
L A N IC Y ”  z n a la z ł s ię  ró w n ie ż  p o r tu  T a m p ic o  d o trz e  ok. 20 
sp rzę t g im n a s ty c z n y  (w y p o s a - w rześn ia .

Studencki V Bejs Przyjaźni 
z Wrocławia do Szczecina

W  dniach od 27 s ierpnia do 3 w rześnia bieżącego roku  
trw ać będzie tradycyjny, p iąty  ju ż  z —kolei REJS P R Z Y J A Ź N I  
S T U D E N T Ó W  P O L S K I I  N R D . Im preza  rozpocznie się w e  
W roc ław iu  m . in. złożeniem  w  ieńców  pod Pom nikiem  Po­
m ordow anych Profesorów. 1

N astępn ie  de legac je  s tud e n - w ła d z  p a r ty jn y c h  i p a ń s tw o - ; 
c k ie  udadzą s ię  statkiem  po v5rych o ra z  m ieszka ńca m i G Io - 
O drze z a trz y m u ją c  się na s p o t- gowa, Słubic, F ra n k fu rtu  nad 
kania  z p rz e d s ta w ic ie la m i O drą. O dbędzie  s ię  ró w n ie ż  w y

___________________________________ c ieczka  u cz e s tn ik ó w  re js u  do
B e r lin a , g dz ie  s p o tk a ją  się o n i 
z  a k ty w e m  FD J.

W  G orzow ie dnia 1. I X .  stu­
denci Polski i N R D  wezm ą  
udział w  w iecu z  okazji 24 rocz 
nicy wybuchu I I  w o jny  św ia­
tow ej. P rz e w id z ia n e  je s t także  
złożen ie  w ie ń c ó w  na C m en ta ­
rz u  W o js k o w y m  w  S ie k ie rka ch .

V  Rejs P rzy jaźn i zakończy 
się w  S Z C Z E C IN IE . S zczeciń­
s k i p ro g ra m  im p re z y  p rz e w i­
d u je  m . in . zw ie d zen ie  m ias ta  
i zapoznan ie  s ię  z p la n a m i je ­
go ro z w o ju , sp o tka n ia  z  załoga­
m i za k ła d ó w  pracy .

Podczas re js u  o rg an izo w an e  
je s t, ja k  c o  ro k u , S E M IN A ­
R IU M  n a  te m a t: „Polska —  
Niem cy w czoraj i dziś”. Szcze­
g ó ło w y  p ro b le m , w o k ó ł k tó reg o  
toczyć się będą d y sku s je  je s t 
n as tę pu ją cy : „W zrost tendencji 
neonazistowskich i neofaszy­
stowskich w  N R F  groźbą dla  
pokoju”. P rzyg o to w an o  k ilk a  
re fe ra tó w  o m a w ia ją c y c h  kon­
k re tn e  zagadn ien ia , ta k ie  np. 
ja k :  ustawy w yją tkow e  w  N R F  
jako elem ent faszyzacji, now a  
polityka  wschodnia N R F , dyr 
w ers ja  ideologiczna N R F  prze­
ciw ko państwom  socjalistycz­
nym . (m)

Bławdzin zwycięzcą
Ogólnopolskiego 

Wyścigu Kolarskiego
N A  S Z O S A C H  w o j.  b ia ło s to c k ie ­

go  o d b y ł s ię  t r a d y c y jn y  o g ó ln o po l­
s k i  w y ś c ig  k o la rs k i. W  te g o ro c zn e j 
rą p r e z ie  u c ze s tn ic zy ło  72 z a w o d n i­

k ó w , a  w ś ró d  n łe h  n a *t  re p re ze n ­
ta n c i n a  O lim p ia d ę  w  M e k s y k u . 
W yścig  s k ła d a ł s ię  r. t rz e c h  e ta p ó w .

W  łą c z n e j k la s y f ik a c j i  w y g ra ł A n  
i r z e j B ła w d z in  (L Z S  M azo w s ze ) —  

p rz e d  K rz y s z to fe m  S tec em  
T>agia) :— 6:26.37. Ja n o m  M a g ie rą  
(C ra c o v ia )  —  8:27,10.

D a ls ze  m ie js ca  z a ję li :  W ła d y s ła w  
K o z ło w s k i (L Z S  P a w łik o w ic e )  —  
6:28,16, K a z im ie rz  J a s iń s k i ( R ad o ­
m ia  k i — 6:28.21, J ó ze f G a w łic z e k  —* 
8:29,46 i  Z y g f r y d  J a re m a  —  8:29,18.

Rekord Polski
na mistrzostwach 

LZS w Stargardzie

W S O B O T Ę  I  N IE D Z IE ­
L Ę  o d b y ły  s ię  w  S ta r ­
g a rd z ie  I I  d ru ż y n o w e  

m is trz o s tw a  P o ls k i L Z S  w  le k ­
k ie j  a tle tyce .

N a jle p s z y m  re z u lta te m  za­
w o d ó w  b y ło  u s ta n o w ie n ie  W 
d ru g im  d n iu  re k o rd u  P o ls k i na 
100 m  p p ł.  k o b ie t.

A u to rk ą  doskonae łgo  w y n i­
k u  b y ła  H a lin a  K rz y ż a n o w s k a  
(W arszaw a) —  14.4.

R e k o rd y  zrzeszenia  u s ta n o ­
w i l i :  A d a m  K a c z o r (P oznań) 
na  200 m  —  21,1 o ra z  Teresa  
Z ą be k (Szczecin) w  k u l i  —  
12,95.

S p r in te r  L Z S , K a c z o r w y ­
ró w n a ł ta kże  re k o rd  zrzes/.t - 
ua  na 100 m  —  10,3.

,Tr M IS T R Z O S T W A C H  w ie j ­
s k ic h  le k k o a t le tó w  s ta r to w a ła  
k ra jo w a  czo łów ka  L Z S ; s k ła ­
d a ją ca  s ię  z re p re z e n ta n tó w  6 
w o je w ó d z tw .

T y t u ł  d ru żyn o w e g o  m iś t “ za 
zrzeszenia  w y w a lc z y ła  po ra z  
d ru g i re p reze n ta c ja  P oznania  
—  135 p k t.  O trz y m a ła  ona p u ­
ch a r, u fu n d o w a n y  p rzez  p rze ­
w odn iczącego  Z G  Z M W , Z d z i­
s ła w a  K u ro w s k ie g o .

R e p reze n ta c ja  szczecińska, 
pod  n ieobecność D . K o p y  w  
s p r in ta c h  i  p rz e g ra n iu  s z ta fe ­
t y  4 x 400 m  —  s tra c iła  k i lk a  
ce nn ych  p u n k tó w , k tó re  d a w a ­
ły  nam  b e z a p e la c y jn ie  d ru g ie  
m ie jsce .

Olimpiada
w  M ek sy ku

kolo... Brodnicy
W  M E K S Y K U  k o łu  B ro d n ic y  za­

k o ń c z y ły  s ię  w  n ie d z ie lę  H I  ig rz y ­
sk a  o l im p i js k ie  s p o r to w c ó w  w ie j ­
s k ic h . W  w o j.  b y d g o s k im  są l©  ju ż

w a rc ie  ig rz y s k  n a s tą p iło  w  n iedzi®  
lę  i m ia ło  ‘u ro c z y s ty  c h a ra k te r .

F la g a  w ę d ru je  na m aszt. P rz e k a ­
za ła  ją  d e le g a c ja  z m ie js c w o ś c i T o ­
k i©  pod W y rz y s k ie m , g d z ie  o d b y w a  
ła  się p o p rz e d n io  o lim p ia d a . R o z le ­
g a  s ię  h e jn a ł.  O rk ie s tra  g ra  h y m n  
n a ro d o w y . N a  s ta d io n  w b ie g a  o l im  
p i je ż y k  z H e ls in e k  — D o m in ik  f u -  
c h e ń s k i ze  z n ic ze m . P ło n ą c a  żag iew  
z o s ta ła  p rz y w ie z o n a  p rze z  s z ta fe tę  
z le g e n d a rn e j s to lic y  P o ls k i —  
K ru s z w ic y , gdzife z a p a lo n o  .ją na  
szczyc ie  „ M y s ie j W ie ż y ” . N a s tę p n ie  
p rz e z  2 d n i zn ic z  p a l i ł  s ię  w  B ro d ­
n ic y  u  stóp p o m n ik a  k u  czc i b oha  
te ró w  I I  w o jn y  ś w ia to w e j.

W  ig rzy s k a c h  o lim p i js k ic h  w  M ele  
sy.ku k o ło  B ro d n ic y  w z ię ło  u d z ia ł 
p rze s z ło  8Ó0 z a w o d n ic z e k  i  zaw o d ­
n ik ó w  L Z S -ó w  z w o j. b yd g o sk ie g ó . 
O lim p ia d a  zo s ta ła  p o p rzed zo n a  ca­
ło ro c z n y m i e l im in a c ja m i ł  im p re ­
z a m i k w a l i f ik a c y jn y m i.  k tó ry c h  
o d b y ło  s ię  p rze s z ło  7 tys . z  u d z ia ­
łe m  p o n a d  130 ty s . z a w o d n ik ó w .

W  t ra k c ie  ro z g ry w e k  w y ło n ie -ń i 
zo s ta li z ło c i, s r e b rn i l  b rą z o w i m e­
d a liśc i.

P O D C ZA S  m eczu le k k o ­
a tle tycznego  P o lska  —  W io  
chy, ro zg ryw a ne g o  w  C ho­
rz o w ie , A n d rz e j S ta lm ach  
u s ta n o w ił re k o rd  P o lsk i w  
sko ku  w  d a l w y n ik ie m  8,11 
m. P op rze dn i re k o rd  n a le ­
ż a ł ró w n ie ż  do tego za­
w o d n ik a  i  w y n o s ił 7,96 m .

tĆ A F )
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P O N IE D Z IA Ł E K  
26 S IE R P N IA

D Z lS : M a rii 
JU TR O : Józefa

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  zm ień  

ne, skłonność do bura*  
Tem p. do  24 . st. W ia try  

■ słabe, północno-w sciiO dn i£ .

BADA DNIA
•  D Z IŚ  ok. godz. 21.45 

reportaż T V  z  IV  Fe­
stiw alu  Polskiego M a la r­
stwa Współczesnego. Jeśli 
do te j pory nie m iałeś o- 
hazji zw iedzić tę  wystawę  
w  Zam ku, masz okazję zo­
baczyć ją  na szklanym  e- 
kranie; osobiście zachęca­
m y jednak w ybrać się do 
Zam ku!

K r o n i k a
u ją g fta cM kó w

D O  D Y Ż U R N E G O  szp ita la  w  Sącze  
r in ie , n a  o d d z ia ł c h iru rg ic z n y , p rze  
w ie z io n o  w c zo ra j 26 -le tn ie g o  Z en o ­
na D . i  18 -ie tn ią  A n n ę  B ., k tó rz y  
u le g li p o p a rze n iu  p ło n ąc ą  b en zy n ą . 
S ta n  Z en o n a  D . je s t b a rd zo  c ię żk i.

W g ., tego , co z d o ła liś m y  u s ta lić , 
Z en o n  D . w  czasie m a lo w a n ia  m ie ­
szk a n ia  p rz y  u l.  K ra ń c o w e j ,4 m y t .  
u m aza ne faFbą rę c e  w  b en zy n ie , 
k tó ra , z p rz y c z y n  na ra ż .e  n ie  u s ta ­
lo n y c h , za p a liła  s ię . N a jp ra w d o p o ­
d o b n ie j m ę żczy zna  w y w ró c i ł  na sie 
M e  — w  m o m e nc ie  e k s p lo z ji — n a -  
czy n ie  z re s z tk ą  b e n zy n y , p o n iew aż  
le k a rz  s tw ie rd z ił o p a rze n ia  ca łego  
c ia ła . P o p a rze n io m  u le g ia  ró w n i- ,  
p rz e b y w a ją c a  w  ty m  s a m y m  p o ko ­
ju  A n n a  B ., k tó ra  pospieszyła n i  
ra tu n e k  m ę żczy źn ie .

W  A M B U L A T O R IU M  p o g oto w ia  
o p a try w a n o  27 -le tn ie go  G e rh a rd a  G . 
ro b o tn ik a  z P o lic , k tó re g o  w  czasie 
p ra c y  n a  te re n ie  k o m b in a tu  p rz y ­
cisnę ła  do ś c ia n y  m e ta lo w a  s k rz y ­
n ie .

W  S C H R O N IS K U  d la  z w ie rz ą t  
p rz y  a l .  W o js k a  P o ls k ieg o  je d en  
z  ,,lo k a to ró w ”  sch ro n isk a  rz u c ił s'rę 
n a 45-łe tn ią . S ta n is ła w ę  W . i d o tk li­
w ie  ją  p o g ry z ł. P ie rw s z e j pom ocy  
u d z ie lo n o  ko b ie c ie  w  a m b u la to r iu m  
c h rru rg ic zn y  m  p o got ow  la .

P Ó Ź N Y M  w ie c zo re m , w  P y r z y ­
cach , p o w ie s ił s ię m ie s zk a n ie c  ho ­
te lu  ro b o tn ic zeg o , J a n  O ., p ra e o w -  
n ik  m ie js co w e g o  szp ita la . P rz y c z y ­
n y  sa m o b ó js tw a  bada M O .

N A  u l.  5 L ip c a  zn a le z io n o  w c zo ­
r a j  o k . godz. 15 leżącego  na chod­
n ik u , n ie p rzy to m n e g o  m ę żczyznę , 
C zes ław a P . P o n ie w a ż  za c h o d z iło  po 
d e jrz e n ie , iż  m ę żczyzna d o zn a ł w y ­
le w u  k r w i  do m ózgu , s k ie ro w a n o  go 
d o  k l in ik i  n e u ro lo g ic zn e j P A M . 
B liżs zy c h  d a n y c h  w y p a d k u  b ra k .

(ap)

DYŻUBY

P O L S K I i W S P Ó Ł C Z E S N Y  — n ie ­
c zy n n e; M U Z Y C Z N Y  — „ N o c  W W e  
n e c ji” g . 19.

D E L F IN  ( te l. 468-78) —  „ S y n o w ie
W ie lk ie j N ie d ź w ie d z ic y ”  g. 10, 12  —  
N R D  — p a n o ra m . —  od la t  14; 
„ U d rę k a  i  e k s ta za”  g. 14, 17, 20 —  
U S A  —  w ł. — p a n o ra m . — od 1. 14 
(p on ie d z . 1 w to re k .); K O S M O S  (te l. 
355-92) — ,,C i w s p a n ia li m ę żc zy źn i 
w  s w yc h  la ta ją c y c h  m a szy na ch ”  g.
9.30, 11.30, 14.30, 17.30, 20.30 — ang.
—  p a n o ra m . — o d  la t  11; C O L O S -
S E U M  ( te l.  458-18) — „ P a n o w ie  z  
k o m p le k s a m i”  g. 11.15, 13-30, 16,
18.30, 21 —  fra n e . —  p a n o ra m . —  od
la t  16 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) — „ M a jo r  D u n ­
dee” g . 10.30, 13.30, 15.30, 18, 20.30 
(p on ie d z . i  w to re k );  O G R O D O W E
—  „ W y p ra w a  s ied m iu  z ło d z ie i”  g. 
19.45 —  U S A  — p a n o ra m . —  od  1. 
14; P O L O N IA  ( te l. 218-34) —  „ K r z y ­
żac y”  g . 10.30 — p o i. —  od 1. 12, 
„ W in n e to u ” , I I I  cz. g. 14, 16, 13.15,
20.30 —  ju g .-N R F  —  p a n o ra m . —  
od ła t  11, w to re k :  „O p o w ie ść  A tla n  
ty c k a ”  g. 10.30, 13 —  p o i. —  od 1. 
11; „ P a n ie  i p a n o w ie ” g. 15.30, 18,
20.30 —  w ł. - f ra n e . —  od la t  18; P IO ­
N IE R  — „ P o lly a n n a ”  g . 15.30 —  
U S A  —  od 1. 11; „ J a k  b y ć  ko c h a­
n ą”  g. 18, 20 —  p o i. —  od 1. 16; 
„ C z ło w ie k , k tó ry  za b ił L ib e r ty  V a -  
la n ce a” g . 22 — U S A ; w to re k :  „O  
g a łg a n k o w y m  s m o k u ”  g . 9.30 — 
p o i. — od  1. 7; „ P o lly a n n a ”  g.
10.30, 13, 15.30 — U S A  —  od  1. 11; 
„ J a k  b y ć  k o c h a n ą ”  g. 18, 20 — p o i.
— od la t  16; „ C z ło w ie k , k tó ry  za b ił 
L ib e r ty  V a la n c e a ”  g. 22 —  U S A ;  
D K R B Y  —  „ R in g o  K id ”  g. 20 —  
U S A  —  p a n o ra m . —  od la t  14; 
M A R S  — „W y c ie c zk a  w  n ie zn a n e ”  
g . 17, 19.30 —  p o i. —  od la t  16; 
F A L A  — „ W o jn a  t ro ja ń s k a ”  g. 17
— w ło s k i — p a n o ra m . —  od 1. 14; 
„ G a lia ”  g. 19.30 — fra n e . —  od 1. 
18; P R O M IE Ń  — „ S z u k a jc ie  g i t a r y ”  
g. 16, 18 —  fra n e . —  p a n o ra m . — 
od ła t  14; „ K r e w  n a śn ieg u ”  g . 20
— ju g o s ł. —  o d  1. 16; E C H O  —  
a ie t -z jrm e ;  M E W A  —  n ie c zy n n e ;  
S Z M A R A G D O W E  — „ B o h a te ro w ie  
T e le m a rk u ”  g. 17.30, 19.45 —  ang.
— p a n o ra m  —  od 1. 14; P R Z Y J A Ź Ń
— n ie c zy n n e ; H U T N IK  —  n ie czy n ­
ne; B A J K A  —  n ie c zy n n e ; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  — n ie c zy n n e ; S Y R E N K A
— n ie c zy n n e ; D A R  (S ta rg a rd ) —  
.P ię k n a  A n g e lik a ”  g. 16, 18, 20 —  

f ra n e .-w ł. — p a n o ra m . —  od 1. 16; 
IN A  (S ta rg a rd ) —  „ W o jn a  i p o k ó j”
— I  -s. — g . 17.30, 20 — ra dź. — p a­
n o ra m . —  od .1. 14; P A N O R A M A  —  
n ie c zy n n e ; W E N U S  —  n ie czy nn e .

R e p e rtu a r  k in  na p o d s ta w ie  in f o r ­
m a c ji W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  (a l. W o j . P o l­
sk iego  36) — „ R z y m  —  M o n te  C assi­
no”  g. 10.30--2Q;30.

WYSTAWY

Z A M E K  —  I V  F e s tiw a l P o ls k ie g o  
M a la rs tw a  W spółczesnego g . 10—18.

Kolegium orzekło:
K O L E G IU M  K a r n o -A d m in is tra ­

c y jn e  p rz y  P re z . D R N -—P o godno  u -  
k a ra ło  o s ta tn io  n iż e j p o dane osoby, 
k tó ry c h  n azw isk a  — d e c y z ją  K o le ­
g iu m  —  p o stan o w ion o  podać do pu  
b llc z n e j w ia d o m o śc i.

55-le4ni p ra c o w n ik  A D M - 7, Jan  
R A P A  zam . p rz y  u l. L e g io n ó w  D ą ­
b ro w s k ie g o  16 4 u k a ra n y  zo sta ł 3 
m ie s ią c a m i a re s z tu  zasadniczego z 
za w ies zen iem  na 1 ro k , za zacze­
p ia n ie  i  o b rzu c a n ie  o b e lg a m i, w  
s ta n ie  n ie trz e ź w y m , p rze c h o d n ió w .

Z a podobne w y k ro c z e n ie  g rz y w ­
n ą  w  w y so k oś ci 1500 z ł u k a ra n o  19- 
le tn ie g o  Z d z is ław a  D U D Ę , zam . p rz y  
u l.  B rzo zo w sk ie g o  29 m . 4, p ra c o w ­
n ik a  fizy c zn e g o  S p -n l P ra c y  „E łe lk -  
t r o m e ta l” .

3  m ieś. a re s z tu  z  za w ies zen iem  na 
1 ro k  —  to  k a ra , k tó rą  o trz y m a ła  
•2 -łe tn ia  P a u lin a  W R Ó B L E W S K A ,  
za m . p rz y  u l. J a g ie llo ń s k ie j 74 m . 
la .  W ró b le w s k ą  o b w in io n o  o syste­
m a ty c z n e  u rzą d za n ie  a w a n tu r , czę­
s to  w  p o rze  n o cn e j, w  m ie js c u  sw e  
g p  zam ies zka n ia .

B o g u s ła w  J A N U S Z E W S K I, 17 -le t-  
n i  p ra c o w n ik  Z P S  o trz y m a ł k a rę  
g rz y w n y  w  w y s . 3 000 z ł z zam ia n ą  
n a 90 d n i a re s z tu  za a w a n tu rę  w  
s ta n ie  n ie trz e ź w y m  i  p o b ic ie  n ie ­
le tn ie j.

44 -le tn ią  J a d w ig ę  K A S Z O W S K Ą  
z ła p a n o  n a k ra d z ie ż y  p ro d u k tó w  
s p o ży w czy ch  w  P rze d s zk o lu  n r  11. 
U k a ra n o  ją  g rz y w n ą  w  w y so k oś ci 
400 z ł. W  m ie szk an iu  p r y  u l.  W a ­
ry ń s k ie g o  8/2 a w a n tu ro w a ł s ię  p ija  
n y  re nc is ta , 4 2 -le tn i F ra n c is ze k  K O

N IE C K O . S ą s ied z i w e z w a li M O  i w  
re z u lta c ie  K o n ie c k o  s ta n ą ł p rze d  ko  
le g iu m . K a ra  — 2 000 z ł z  za m ia n ą  
n a P I d n i a re s z tu .

K ie ro w c a  M P R B —2, Z b ig n ie w  I -  
W U L S K I ,  p ro w a d zą c  sam ochód m -k i  
„ S ta r” , na s k rz y ż o w a n iu  u lic  M ie ­
szka I  i W ie rz b o w e j n ie  u d z ie lił  
p ie rw s ze ń s tw a  p rz e ja z d u  „W a rs za ­
w ie ” , a n as tę p n ie  z b ie g ł z m ie js c a  
w y p a d k u . U k a ra n o  go g rz y w n ą  w  
w y so k oś c i 3 ty s . z ł.

W s zy s tk ie  w y ż e j p o dane o rzec ze ­
n ia  są p ra w o m o c n e  i  n ie  p o d leg a­
ją  zas ka rże n iu .

ia p )

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ ­
C E J  — u l.  U n i i  L u b e ls k ie j 1; S Z P I  
T A L  W E W N Ę T R Z N Y  — u l. A rk o ń -  
Ska, I I  K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A
—  P o m o rz a n y ; O D D Z IA Ł  P O Ł O Ż ­
N IC Z Y  S Z P IT A L A  W O J S K O W E G O
— P . S k a rg i —  P O R A D N IA  O G Ó L ­
N A  —  K a s zu b s k a  12 — '  19—7;

P O R A D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A
—  P ia s tó w  1 — g . 20—8; P O R A D N IA  
D L A  D Z IE C I — W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7; S P . L E K A R Z Y  S P E C . — W o j. 
P o l. 42 — g. 8—20; w iz y t y  d om ow e  
od 20—7 (te l. 80-01); P R Z Y C H O D ­
N IE  s k O r n o - w e n e r o l o g i c z n b :: 
u l.  H . P ob o żn eg o  14 g. 8— 17, a l. M . 
B u c zk a  40/42 g. 8—17, u l. W . P o la  6 
g. 8— 16.30, u l. N a d  O d rą  14 g. 8— 18, 
u l. K a p ita ń s k a  g. 8—15, u l.  A rk o ń -  
ska g. 8—17, u l. B a ta lio n ó w  C h ło p ­
s k ic h  86 — g. 14— 1«.

A P T B K I

N R  4 — a l .  W o js k a  P o ls k ieg o  14, 
N R  46 — u l. W ie lk a  17 (d o d a tk o w o  
o d tr u tk i ł  t le n ), N R  48 — u l.  L e ­
le w e la  1.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

15.15 K o n c e r t  p ie ś n i śp ie w a c zk i 
la ta rs k ie j W e n e ry  S za p iro w , 16.55 
P ro g ra m  d n ia , 17 W iadom ośc i 
d z ie n n ik a  T V ,  17.10 „ C a d e t i k a d e ­
c i”  z c y k lu :  „ M e d a le  i d e ta le ” ,
17.35 „ K a re tk a  z Z ie lo n y m  K r z y ­
że m ”  f i lm  p ro d . ra d ź ., 18 T V  M aga  
z y n  P o stępu  T ec h n iczn e g o , 18.30 Fe  
lie to n  ty g o d n ia , 18.45 K in o  K ró tk ic h  
F ilm ó w , 19.20 D z ie n n ik  T V ,  20.05 
„P o lig o n ”  T V  P rz e g lą d  W o js k o w y ,
20.35 T e a tr  T V :  „ P u ła p k a  na k r ó l i ­
ka”  L .  P . M il le r a , o k . 21.45 IV  Testi 
w a l P o ls k ie g o  M a la rs tw a  W spółczes  
nego , 22.15 D z ie n n ik  T V , 22.30 P r o ­
g ra m  na d z ie ń  nas tę p n y.

W T O R E K :

10 „Y e s  s ir”  I  część d o k u m e n ta ln e ­
go  f i lm u  „ P i lo c i w  p iża m ac h ”  
p ro d . N R D , 16.45 P ro g ra m  d n ia , 16.55 
W iad o m o śe i d z ie n n ik a  T V ,  17 T e le ­
fe r ie  „ T u r n ie j  Ż ó łte j Ż y r a fy ” , 
„ W to rk o w e  T o w a rz y s tw o  N ie p rz e ­
m a k a ln y c h ”  o ra z  f i lm  z s e r ii:  
„ Z n a k  Z o r ro ” , 18.10 „Je d n o  z  sie­
d e m n a s tu ”  p ro g ra m  p u b l. ek o n o m ., 
18.30 „ N a d  O d rą  i B a łty k ie m ” . 19 
„M ło d o ś ć  ś w ia ta ”  re p o rta ż  f i lm o ­
w y , 19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 
D z ie n n ik  T V ,  20.05 P ro f . Z a z u l”  
f i lm - p o L  a  c y k lu :  „ N o w e la  - fa n ta ­
s ty czn a” , 20.30 „ K o n ta k ty ” , 21 „Yes  
s ir ” , cz. 1 f i lm u  d o ku m e n ta ln eg o  
„ P i lo c i w  p iża m a c h ”  p ro d . N R D ,  
22.19 D z ie n n ik  T V ,  22.25 P ro g ra m  na 
dzień- n as tę p n y .
U W A G A  T V  zas trzega sobie p ra w o  
do  z m ia tt  w  p ro g ra m ie .

13.45 — K o n c e r t  d la  w czasow iczów ,
14.45 —  Z  c y k lu :  „G ę s im  p ió re m ”
— „ W  P e te rs b u rg u ” , 15 — K o n c e r t  
c h ó ru  r a d »  s zw a jc arsk ieg o , 15.25 —  
G ra  zespół „ T r z y  s łońca” , 15.45 —  
„ M o n ito r  N a u k i P o ls k ie j” ; 16 —
W ia d o m o ś c i; 16.25 —  R ad io w a lis ta  
o rz e b o jó w ; 16.35 —  K o n c e r t  życ zeń ;  
17 — P rze g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ­
ża ; 17.15 — A u d y c ja  H e n ry k a  L e ­
ch o w s kieg o ; 17.25 — Szczec ińsk ie
p o p o łu d n ie ;  18.25 —  S e rw is  ry b a c k i;
18.30 „ W id n o k rą g ” , 18.40 — C h w ila
m u z y k i;  18.45 — G ra  W . N ie m c z y k , 
19 —  W iad o m o śc i; 19.05 — Z ap o ­
w ie d ź  w ie c z o ru ; 19.07 — M u z y k a  
ro z ry w k o w a ;  19.30 —  T e a tr  T V :
„P rzed - p o ls k im  p ro k u ra to re m ” , 
20.10 — G ra ją  p o lsk ie  zespo ły jazzo  
w e ; 20.30 — N o ta tn ik  k u l tu r a ln y ,  
20.43 —  W  ry tm ie  lu d o w e go  w a lc a ;  
21 —  Z  k r a ju  i ze ś w ia ta ; 21.27 —  
W ia d o m o ś c i s p o rto w e ; 21.30 — Zapo  
w ie d ź  w ie c z o ru : 21.31 — K o n c e r t
z  nag ra ń  M o s k ie w s k ie j O rk ie s try  
K a m e ra ln e j;  22.13 —  W iers ze  W ła d y  
sław a  B ro n ie w s k ie g o ; 22.23 — D . c. 
k o n c e r tu ;  22.53 — M e lo d ie  ro z ry w ­
k o w e ; 23.15 — „ A m b ic je  i s ta r ty ” ;
23.30 —  G ra  k a to w ic k i zespół tanecz  
n y  „ M e t r u m ” , 23.50 — O s ta tn ie  w ia ­
dom ośc i; 0.05 — K a le n d a rz  ra d io w y .

P O S Z U K U J Ę  pom ocy  
do  d z ie ck a . W iadom ość: 
u l. P o tu lic k a  53-e—7.

7636-G
D W U L E T N IA  Joasia po  
s z u k u je  o p ie k u n k i. W y ­
zw o le n ia  75-a—42, te l.  
230-67. 7704-G

P R A G N IE S Z  szczęśli­
w ego  m a łżeń s tw a?  N a ­
p isz: „ V e n u s ”  K osza­
l in , K o le jo w a  7. B ły s k a  
w ic z n ie  p rze ś le m y  k r a ­
jo w e  ad re sy . 3445-K

N IE R U C H O M O Ś C I

P L A C  pod budow ę, 
1 675 m  k w „  h ip o te c z ­
n ie  w ła s n y  w  P o zn a n iu , 
sp rze d a m  w ra z  z p ro ­
je k te m  d o m k u  je d n o ro ­
d z in n eg o  i  częściow o  
m a te r ia łe m  b u d o w la ­
n y m , m o żliw o ść  k u p ie ­
n ia  d ru g ie g o  p la cu . 
Szczec in , u l. B u d z i-  
szy ń sk a 27— 14. 7650-G
D O M E K  k u p ię . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, Szcze­
cin , pod 7641. 
G O S P O D A R S T W O  ro l­
ne, b lis k o  S zczec ina, na  
d a jąc e  się na o g ro d n ic ­
tw o . h o d o w lę , p iln ie  
sp rze d am . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń, Szczec in , 
po d  7633.

KUPNO
S K R Z Y N IĘ  b ie gó w  do 
„ S k o d y ” , k u p ię . W ia d o ­
m ość: t e l .  228-35. godz. 
11—19. 7654-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą , 
m e ta lo w ą , d w u p ły to w ą ,  
k u p ię . P ra c o w n ia  d z ie ­
w ia rs k a , a le ja  W o jsk a  
P o ls k ieg o  38. te l. 215-78.

-c->p_G

RÓŻNE
T E L E W IZ Y J N E  pogoto  
w ie  P S P U W  S ta rg a rd , 
u l.  Ś ro d k o w a  4, d o k o ­
n u je  n a p ra w  te le w iz o ­
ró w  w  w a rs z ta c ie  i  u  
k l ie n ta  —  te l. 27-86.

7631-G

P O M IE S Z C Z E N IE
w a rs z ta t  k a le tn ic z y  lu b  
in n y  do w y n a ję c ia , te ł. 
733-43. 7630-G
P O S IA D A M  lo k a l o raz  
k o n c es ję  na k o n ie k e tę .  
P o s z u k u ję  w s p ó ln ik a . 
W iad o m o ść : Szczec in ,
K o lu m b a  9—6-a.

7628-G

W s z y s tk im , k tó rz y  
w z ię li  u d z ia ł w  po ­
g rzeb ie

* .  F -

Romana
Łyszkowicza

W s zy s tk im , k tó rz y  
w z ię li  u d z ia ł w  p o ­
g rze b ie  ukochanego  

M ę ża  i  O jc a

Stanisława
Otyńskiego

serdeczne p o d z ię k o ­
w a n ia  sk ła d a

R O D Z IN A .
7647-G

o ra z  o ka za li pom oc  
i  w s p ółczuc ie  se r­
deczne p o d z ię k o w a ­
n ie  sk łada

R O D Z IN A .

A M u u łu u  na >.'i 
n ik ie m  „ W a r tb u rg a ” —  
sp rze d am , te l. 32-460.

7625-G
M A S Z Y N Y  «M a ch arsk ie
o ra z  n a rzę d z ia  —  sprze­
d am . K a ta rz y n a  D ą b ­
ro w s ka  F o rd o n , u l. 
Ś re d n ia  2, p o w . B y d ­
goszcz. 7646-G
S A M O C H Ó D  „ B u le k ” , 
sta n  b. d o b ry  —  s p rze ­
d a m . P o lic e , ko ło  Szcze­
c in a , u l.  K ra s ic k ie g o  
10-b— 12, te l. 339. 7657-G

B R A C IA  p o s zu k u ją  n ie  
k rę p u ją c e g o  p o k o ju ,  
te l. 700-95. 7628-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j um e­
b lo w a n y , w s ze lk ie  w y ­
go d y , d w ó m  lu b  t rz e m  
p an o m , te l. 733-43.

7626-G
K A W A L E R  p o szu k u je  
p o k o ju , is tn ie je  m o ż li­
wość u d z ie le n ia  ko re p e ­
ty c j i .  O fe r ty :  B iu ro  O -  

głoszeń , S zczec in , pod  
7632.
M IE S Z K A N IE  4 -p o k o jo  
w e , 70 m  k w .. z w y g o ­
d a m i, za m ie n ię  na 2 po  
k o ję  z w y g o d a m i, te l.  
365-08, godz. 17—20.

7634-G
M IE S Z K A N IE  2 p o ko ­
je , k u c h n ia , ła z ie n k a  w  
B arto szy ca ch , k o ło  O l­
sz ty na , z a m ie n ię  na po  
dobne w  S zc zec in ie . 
W iadom ość: S zczec in ,
a l. P ia s tó w  61—12, N is z -  
to r .  7639-G
M IE S Z K A N IE  2 p o k o je , 
k u c h n ia , ła z ie n k a , p rze d  
p o k ó j, 46 m  k w ., c . o.,

: n o w e b u d o w n ic tw o  w  
P o lica ch , c e n tru m , za ­
m ie n ię  n a podobne w  
S zc zec in ie . W iadom ość: 
P o lic e , R o g ow a 10— 3, 
lu b  S zczec in , te l. 429-47.

7640-G
1/2 W IL L I  na P o godn ie , 
3 p o k o je , k o m fo r t  — za 
m ie n ię  na m ie s zk a n ie  
w ła sn o ś c io w e . 2 lu b  3- 
p o k o jo w e , k o m fo r t
Szczec in . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń, Szczec in , pod  
7642.
M A Ł Ż E Ń S T W O  z dziec  
k ie m , p o s z u k u je  p o k o ­
ju  na o kre s  ro k u , te l.  
453-67 do 15. 7644-G
S T A R G A R D  — 2 p o k o ­
je  i k u c h n ia , s ta re  bu ­
d o w n ic tw o  o raz  d z ia ł­
ka  i og ró d ek p rz y d o ­
m o w y , z a m ie n ię  na po ­
dobne (bez d z ia łk i i o - 
g ró d k a ) w  S zc zec in ie .

Szybko, tanio, ładnie
w yposażysz dz iecko do szko ły 

za op a tru ją c  się w  P D T.
3485-K

R A D IO K L U B  M IE J S K I LO K  
W  S Z C Z E C IN IE

o r g a n iz u je
k u r s y :

rad io telew izy jne  I  i  I I  stopni» 
radiom echaników  
rad io telegraf is tów -krótkofa- 
lowców.

Za p isy  p rz y jm u je  i  in fo rm a c ji 
u dz ie la  s e k re ta r ia t ra d io k lu b u  co­
dz ienn ie  w  godz. 12— 17 p rz y  u l. 

W o jc iecha  12, te l. 441-31.
3486- C

W szystkim , k tórzy oddali ostatnią 
przysługę naszemu M ężow i i O jcu  
zm arłem u w  dniu 18. V I I I .  1968 r .

Stanisławowi
Ostrowskiemu

sk ła da m y serdeczne podz iękow an ie

Ż O N A , C Ó R K A , Z IĘ Ć  
I  W N U C Z K A

7613-G

P R Z E T A R G
D y re k c ja  W .P .P .M s . w  S zc zec in ie , u l. I  nft. 
W e n d y  1/3, ogłasza p rze ta rg  n ie o g ra n ic zo n y  n a  
re m o n t u rząd ze ń  c. o . — ciśn. 10 a tm . z n a j­
d u ją c y c h  się na te re n ie  P rz e tw ó rn i W ę d lin  w  
S zc zec in ie  u l. K ra s iń s k ie g o  79/80. W  p rz e ta rg u  
m ogą b ra ć  u d z ia ł p rzed s ię b io rs tw a  p ań s tw o ­
w e , sp ó łd z ie lc ze  i  p ry w a tn e  p o s ia d a jąc e  k o n ­
cesje  re m o n to w e . Ś le p y  ko s zto ry s  d o  w g lą d u  
w  d z ia le  g ł. e n e rg e ty k a  W .P .P .M s . w  Szcze­
c in ie , u l.  In ż . W e n d y  1/3. O fe r ty  n a le ży  s k ła ­
dać do 3. IX .  b r . 3478-K

O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
S zczec in , po d  7645. 
S A M O D Z IE L N Y  p o k ó j 
do  w y n a ję e ia  (z po w o ­
du  w y ja z d u )  na ro k .  
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
S zczec in , po d  7635.
2 P O K O J E  z k u c h n ią , 
k w a te ru n k o w e , n o w e  
b u d o w n ic tw o  w  śród ­
m ie śc iu , za m ie n ię  na 
pod ob n e  lu b  3 -p o k o jo -  
w e . Z g ło s ze n ia : te l.  
453-48, godz. 17— 20.

7637-G
M IE S Z K A N IE  k w a te ­
ru n k o w e  2 p o k o je , 
k u c h n ia , ła z ie n k a , o -  
g ró d , z a m ie n ię  na m ie ­
szk an ie  w  S zczec in ie . 
N o w o g a rd , W o js k a  P o l­
sk iego  58—11. 7357-G

ZGUBY

Z G U B IO N O  p ie c zą tk ę  
o tre ś c i:  m ł. k e ln e r  D a ­
n u ta  B o g uc ka . 7658-G

S K R A D Z IO N O  p ie c zą t­
k ę : R e jo n o w y  O ś ro d ek  
K u lt u r y  w  W itn ic y .

7651-  G
E U G E N IU S Z  K A C ­
P R Z A K  z g u b ił p rzep u s t  
k ę  p o r to w ą  n r  15116.

7652- G
J A N IN A  R O J C H W A Ł
z g u b iła  le g ity m a c ję  u -  
b e zp ie cze n io w ą . 7458-G

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y f la w n lc tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A "  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in  p l. H o łd u  P ru s k ie g o  «; R E D A G O J E  ,K O L E G IU M  
w  sk ła d z ie : Z . C z a p liń s k i (red . n a c z e ln y ), M . C za rn ie c k i. A . K iln a r  (z-ca red . naczelnego), T . R ek , M . S zy m c zy k  (se kr. re d a k c ji)  , L .  W ię c k  w ska i E. W tu s -y ń s k i .  T E L E  
F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  red. n ac zelnego  457-41; zas tępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51). azia^ł m ie j­
sk i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po g o d z in ie  6) 240-28 łnd?7„k " P lsy  
P re n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o czto w e, lis tonosze o raz  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „R u ch ” . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t n^ k,° ” t o ^ i f ° ^ . ’ ° ' 6J^3^ „ « n r e n u -  
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i „ K u c h ”  w  S zc zec in ie  a l. N ie p o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  10 d n ia  n ńes jąc a B in ro
m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty  k w a r ta tn ie  -  38,50 z ł;  p ó łro c zn ie  -  77 z ł;  ro c zn ie  -  154 z ł. P re n u m e ra tę  na zag ra n ic ę , k tó ra  je s t o 40 p ro c . d rozsza -  P rz y jm u je  B iu ro  
" o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W ars zaw a u l.  W ro n ia  23. T e l . 20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. D ru k ;  S zczec. Z a k ł. G r a f .  d  o
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NASZE TRZY 
GROSZE

s ta w ie n ie  w ó z k ó w  bez za­
bezp ieczenia , na łaskę  lo ­
su i... d z iec i je s t fa k te m  
k a ry g o d n y m .

D o w ie d z ie liś m y  się o

Kto za to odpowie?
N A  P O G O D D N IE , w z d łu ż  

to ró w  k o le jo w y c h  w io d ą ­
cych do P o lic , P rzedsię ­
b io rs tw o  Robót K o le jo ­
w ych  n r  10 buduje  
to r  b iegnący  ró w n o le g le  
do te j l in i i  k o le jo w e j. Ro 
b o ty  t rw a ją  do o k re ś lo ­
n e j godziny, n a to m ia s t po 
p o łu d n iu , g dy  ro b o tn ic y  
odchodzą, te ren  ro b ó t sta 
je  się... placem zabaw dla 
o ko liczne j d z ie c ia rn i. P o­
m ija m y  ju ż  fa k t,  że jes t 
to te ren  bardzo  n iebezp ie  
czny z u w ag i na to. że 
po to rach  k u rs u ją  po­
c iąg i. Niebezpieczeństwo  
polega rów nież na tym , że 
dzieci urucham iają  pozo­
stawione przez robotn ików  
w ózki kolejow e i jeżdżą  
nim i po nowo w ybudow a­
nym  torze.

K ażd y  ta k i w ózek  w aży 
oko ło  100 kg , a ponadto  
w ym aga  przec ież zn a jo ­
m ości jego obs ług i. Pozo-

Największy cyrk- 
menażeria z I D

przyjeżdża 
do Szczecina

PO  R A Z  pierw szy oglądać 
będziem y w  Szczecinie trady ­
cyjny  cyrk , z w ie lk im  zaple­
czem zw ierząt: drapieżców, w iel 
błądów, koni,, n iedźw iadków  i... 
pospolitych osiołków.

W  trw a ją c ym  od kw ie tn ia  
tournee po Polsce cyrk  nie­
m iecki da swoją prem ierę  
szczecińską 4 w rześnia i wystę  
pować będzie u nas codziennie  
do końca w rześnia dw ukrotnie  
(o godz. 15 i 19).

D yrektorem  reprezentacyjne­
go cyrku N R D  jest Rudolf 
Probst, jeden z ostatnich .,m o- 
hikanów ” tradycyjnych ' rodzin 
niem ieckich cyrkow ców , konty  
nuujących przedsięwzięcia le ­
gendarnego cyrku  „Sarasani”.

N a  arenie n iem ie ck ieg o  c y r ­
ku oglądać będziem y tre su rę  
drapieżców i egzo tycznych  zw ie  
rząt. N A  Z D J Ę C IU : fra g m e n t 
tresury lw ów  w  c y rk o w e j k la t 
ce. w  k tóre j z n a jd u ją  się g ó r­
skie kozice i... psy. (a)

ty m  od jednego z C z y te ln i 
k ó w , k tó reg o  dz iecko  ró w  
n ież  ko rz y s ta  z te j n iebez 
p ieczne j zabaw y i b iegn ie  
na to ry , g dy  ty lk o  uda m u  
się w y m k n ą ć  spod k o n ­
t r o l i  ro d z iców . Rozm a ia 
liś m y  też z n acze ln ik ie m  
B iu ra  In w e s ty c ji D O K P —  
Mieczysłew em  M O R A W ­
S K IM , k tó ry  poinform o­
w ał nas, że bezpośrednio 
odpowicdzianym  za pozo­
stawianie wózków  bez za­
bezpieczenia jest k ie row ­
n ik  robót H e n ryk  B A Ł U T . 
Obiecano nam  n a tych n ra - 
stowe zlikw idow anie  zagr i 
żenią i  w yciągnięcie kon­
sekwencji w  stosunku do 
winnych tego zaniedbania. 
K o n s e k w e n c je  w y d a ją  

- nam  się o ty le  u s p ra w ie ­
d liw io n e , że ja k  nas p o in  
fo rm o w a n o , kierow nictw o  
B iu ra  Inw estycji niejedno  
krotnie  w ydaw ało polece­
nie zabezpieczenia w óz­
ków  —  ostatnio podczas 
specjalnej narady zw oła­
nej 20 bm.

Czyżby ro b o tn ic y  i  k ie ­
ro w n ik  ro b ó t n ie  z d a w a li 
sobie  s p ra w y  z n iebezp ie ­
czeństwa na ja k ie  naraża­
ją  dzieci? (hs)

Opieszałych nie brakuje

Czas p®raiyśl@£ 
o ziemniakach na zimę

I  W  T Y M  R O K U  nie obyło się bez konieczności przypom i­
nania radom  zakładow ym  i  adm inistracjom  zakładów  pracy, 
że najw yższy czas złożyć zam ówienia na z iem niaki d la pra­
cowników. Pierw szy te rm in  przyjm ow ania zam ówień —  15 
sierpnia —  ju ż  m inął a  W ZG S otrzym ał ty lko  zam ówienia  
z  33 zakładów  tj. m niej w ięcej 50 proc. liczby zakładów  obsłu 
żonych w  roku ubiegłym . Term  in przyjm ow ania zamówień zo­
stał w ięc przedłużony do 31 sierpnia, ale naprawdę nie m a  
powodów, aby do ostatniej ch w ili zwlekać z załatw ien iem  te j 
istotnej dla załóg sprawy.

W A R U N K I przy jm ow ania  za 
m ów ień i sprzedaży ziem nia­
ków  są takie  same ja k  w  roku  
ubiegłym . Ceny również —
100 k g  z ie m n ia k ó w  I  k l  (jedno  
lito o d m ia n o w y c h ) k o sz tu je  135 
z ł., I I  k la s y  (m ieszan ina  ró ż ­
n ych  g a tu n k ó w ) —■ 95 zł.

Efoiatnik
sz€z@sliaski

W  Z W IĄ Z K U  z e . sp o d z ie w a ną  
z w ię k s zo n ą  f re k w e n c ją  po d ró żny ch  
D O K P  u ru c h a m ia  d o d a tk o w o  po ­
ciąg  posp ieszny z R zeszow a do  
Szczec ina G ł. Z  R zeszow a o d jazd  
o godz. 19.10 w  d n ia c h : 25 , 27, 29, 31 
s ie rp n ia  i  2 w rze ś n ia  b r .;  S zczecin  
G ł. p rz y ja z d  o godz. 8.54 w  d n ia c h :
26, 28, 30 s ie rp n ia  i  1, 3 w rze śn ia  
br.

P o c iąg  p o w ro tn y  ze S zczec ina G ł. 
do R zeszow a ku rs o w a ć  b ę d z ie  n a­
s tę p u ją c o : Szczec in  G ł.  o d ja z d  o 
godz. 16.20 w  d n iac h  26 , 28 , 30 s ie r­
p n ia  b r . ,  1 i  3 w rze ś n ia  b r .;  R ze ­
szów  p rz y ja z d  o godz. 5.54 w  d n iach
27, 29, 31 s ie rp n ia  b r ., 2 i 4 w rze śn ia  

br.

C oraz w ię c e j osób p rz e k o n u je  się, 
że le p ie j op łaca się k u p ić  z ie m n ia  
k i je d n o lito o d m ia n o w e , S ą  to  z ie m  
n ia k i s ta ra n n ie j u p ra w ia n e , so rto ­
w a n e , a o d m ia n y : w y s zo b o rs k ie  i  
f l is a k  (te  p rz e w a ż a ją  w  I  k las ie )  
c h a ra k te ry z u ją  s ię  p ły tk im i o czk a ­
m i, ś re d n im i b u lw a m i, m a ją  lepszy  
sm ak i, co b a rd zo  w a żn e , n ie  ro z -  
g o to w u ją  s ię  t a k  ja k  n p . o d m ia na  
łe n in o  p rze w a ża ją c a  w  I I  k las ie . 
W ażn e  d la  d o brego  p rze c h o w y w a n ia  
s ię  z ie m n ia k ó w  je s t ch y b a  i to , że  
o d m ia n y  I  k la s y  są u p ra w ia n e  na 
te re n ie  naszego w o je w ó d z tw a , a 
k a r to fle  I I  k la s y  będ ą  w  ty m  ro k u  
s p ro w ad zan e  p ra w d o p o d o b n ie  aż  z

BHP w spółdzielniach pracy

T y  n i w y p a d k o m
Jmozna było zapobiec!

A R T Y K U Ł  1 ustawy o bezpieczeństwie i  higienie pracy z 
dn. 30 m arca 1965 r. brzm i:

„Zakład pracy obowiązany jest zapewnić pracownikom  bez­
pieczeństwo i higieniczne w a ru n k i pracy w yłączające zagroże­
nie  ieh życia lub zdrow ia”.

W  jak im  stopniu przepis ten przestrzegany jest przez spół­
dzielnie? O odpowiedź na to pytanie poprosiliśmy inspektora 
pracy d.s. spółdzielczości pracy przy W K Z Z  —  Teresę Koła- 

' czek.

S T A N  B E Z P IE C Z E Ń S T W A  i ła  się do tego w ym iana parku
h ig ie n y  p ra cy  w  s p ó łd z ie ln ia c h  maszynowego, mechanizacja  
z n a jd u ją c y c h  się na te re n ie  ciężkich robót, m odernizacja  
w o j.  szczecińskiego — ogó ln ie  zakładów. L iczba  w y p a d k ó w  
rzecz u jm u ją c  — znaczn ie  się p rzy  p ra c y  (oprócz ś m ie rte l-  
p o p ra w ił w  c iągu  o s ta tn ic h  la t. n ych ) zm a la ła  je d n a k  ty lk o  w

K a ry  p ien iężne  na łożone  na. 
w in n y c h  zan iedbań n ie  zw rócą  
je d n a k  osobom, k tó re  u le g ły  
w y p a d k o w i a n i zd ro w ia  a n i ży 
c i a. K ie ro w n ic  v  poszczególny rh- 
za k ła d ó w  i  d z ia łó w  p ro d u k c y j­
n ych  p o w in n i w ię c  ro b ić  w szyst 
ko, by do w y p a d k ó w  n ie  dopu 
ścić, przede w s z y s tk im  zawsze 
p rzestrzegać p rzep isów  bhp.

£adne w skaźniki planów nie 
powinny przesłaniać troski 
dobro najw iększe —  zdrowie  
życie człow ieka. (Zdań)

w o j. lu b e ls k ie g o , a  w ię c  o d b ęd ą  
d łu g ą  d ro g ę .

T e  z a k ła d y , k tó re  d y s p o n u ją  w la  
s n y m i ś ro d k a m i tra n s p o rto w y m i a  
z a m ó w ią  z ie m n ia k i je d n o iito o d m ia  
n o w e b ęd ą m o g ły  o d b ie ra ć  k a r to f le  
b ezpośredn io  z  p u n k tu  s k u p u . M a  
to  w ie le  d o b ry c h  s tro n . Z ie m n ia k i  
n ie  są t a k  często  p rze rzu c a n e  ja k  
p rz y  tra n s p o rc ie  k o le ją , osoby o d ­
b ie ra ją c e  m ogą na m ie js c u  s p ra w ­
dzić ja kość k u p o w a n e g o  to w a ru , 
a  p rze d e  w s z y s tk im  o trz y m u ją  bo­
n if ik a tę  w  c e n ie . J e że li p u n k t  s k u ­
p u  z n a jd u je  się w  o d leg łości do 30 
k m  od S zczec ina 100 kg  o d b ie ra n y c h  
w ła s n y m  tra n s p o rte m  k o s z tu je  8 z ł 
ta n ie j,  je ż e li  do 50 k m  — 12 z ł, a  po  
nad  50 k m  —  15 z ł  ta n ie j.  Je że li 
z a k ła d  p ra c y  p o k ry je  koszt tra n s ­
p o r tu  z ie m n ia k i je d n o lito o d m ia n o ­
w e  b ęd ą p ra c o w n ik ó w  k o s z to w a ły  
ta n ie j.

J a k  w y n ik a  z obecnych  d o n ies ień  
w e g e ta c ja  z im o w y c h  o d m ia n  z ie m  
n ia k ó w  je s t na te re n ie  naszego w o  
je w ó d z tw a  o p ó źn io na  i  skup  b ęd z ie  
się m óg ł rozpocząć d o p ie ro  w  o stat 
n ic h  d n iac h  w rze ś n ia . D o s ta w y  d la  
za k ła d ó w  p ra c y  rozp o czn ą  się w ię c  
w  p a ź d z ie rn ik u .

P odobn ie  ja k  w  la ta c h  u b ie ­
g ły c h  ra d z im y  w szys tk im , k tó­
rz y  ty lk o  m a ją  m o ż liw ośc i prze  
c h o w y w a n ia  z ie m n ia k ó w , aby 
k u p ili je  w  je s ie n i, n ie  decy­
d o w a li się w y łą c z n ie  na k u po ­
w a n ie  z im ą d ro b n ych  ilo śc i w  
sk lepach . W  d z iedz in ie  przecho  
w y w a n ia  z ie m n ia k ó w  d la  po­
trze b  sk le pó w  n ie  n a s tą p iły  
żadne zm ian y , tzn. n ad a l n ie  
m am y odp ow ie dn ich  m agazy- 
n ów -z ie m n iacza re k , k a r to f le  
trzeba  będzie  p rze cho w yw a ć w  
kopcach. C zym  to  g ro z i —  w ie  
m y  z dośw iadczeń  u b ie g ły c h  
la t  (w  m in io n y m  sezonie o by ło  
się bez p e r tu rb a c ji) ,  k ie d y  to  
skazan i b y liś m y  na z ie m n ia k i 
zm arzn ię te , a lbo  w  ogóle iw a  
ko w a ło ; ich  w  sk lepach , bo w  
czasie s iln y c h  m rozó w  ko pcó w  
n ie  m ożna o tw ie rać . Lep ie j więc  
u n ieza leżn ić  się od sk le pu  i po 
z ie m n ia k i chodzić do w łasnej 
p iw n ic y .

A  P R O P O S  P IW N IC E . W  w io lU
no w yc h  b lo ka ch  p c w c b o w y  w a n ie  
z ie m n ia k ó w  je s t n ie m o ż liw e , gdyś  
p a n u je  ta m  w y so k a  te m p e ra tu ra , 
sp o w o d o w a n a  ty m , że p rzec h o d zą  
przez  n ie p rz e w o d y  c. o. N ie  je s t to  
n a jszczęś liw szy p o m ys ł p ro je k ta n ­
tó w , a le  s y tu a c ji n a le ży  zara d z ić . 
M oże d a ło b y  się te  p rz e w o d y  o k ry ć  
ja k im iś  ..c ie p lo c h ło n n y m i”  m a te r ia  
ła m  i izo la c y jn y m i?  W y d a je  sią  
n am , że K o m ite ty  B lo k o w e  i A D M .  
p rz y  c z y n n e j p o m o cy d y re k c ji  
n z B M  m o g ły b y  z a ją ć  się tą  spra­
w ą . (aż)

W  dużym  stopniu przyczyni- n ieznacanym  stopn iu . G dy  np. 
w  p ie rw s z y m  p ó łroczu  1967 
by ło  ich  178. to  w  a na log icz­
n ym  o kre s ie  ro k u  bieżącego 
138. O bok sp ó łd z ie ln i, w  k tó ­
rych  w y d a rz a ją  się 2— 3 w y  
p a d k i roczn ie  są i ta k ie , w  k tó  
ry c h  je s t ich  k ilka n aśc ie .

Jakie są tego przyczyny?
S tan  bezp ieczeństwa tech n icz  

nego p ra c y  różn ie  p rze ds ta w ia  
się w  poszczególnych spó łdz ie l 
n iach . M ięd zy  in n y m i chyba  i 
d la tego , że w ie le  z n ic h  n ie  
posiada ty tu łu  w łasnośc i na 
za jm ow ane  pom ieszczenia  i  n ie  
ch ę tn ie  in w e s tu je  w  o b ie k ty  
n ie  będące ic h  w łasnośc ią .

In n y m  n ie m n ie j w a żn y m  p o w o ­
dem  p o w o ln eg o  z m n ie js za n ia  się 
lic z b y  w y p a d k ó w  je s t z ły  stan  tech  
n lc zn y  m aszyn  i u rząd ze ń . N ie  bez 
znaczen ia  je s t ró w n ie ż  le k k o m y ś l­
ność sa m y ch  p ra c o w n ik ó w , le kc ew a  
¿cnie p rze z  n ic h  p rze p is ó w  b ezp ie ­
czeństw a .

W ie le  w y p a d k ó w  sp o w o d o w a n yc h  
je s t ró w n ie ż  b ra k ie m  p rze s zk o le ­
n ia ro b o tn ik ó w  w  obsłudze n ie k tó ­
ry c h  m a s zy n , zw łaszcza szy b ko o b ro  
to w y c h , w a d liw ą  o rg a n iza c ja  p rac y .*

Dość ty p o w y m  p rz y k ła d e m  m oże  
być w y p a d e k  zb io ro w e g o  z a tru c ia  
ks y le n e m , k tó ry  w y d a rz y ł się w  I I  
k w a rta le  b r. w  S p ó łd z ie ln i K o n s e r­
w a c ji S ta tk ó w . P o s zko d o w a n i n ie  
p o sia dali o d p ow ied n ic h  k w a l i f ik a c j i  
u p ra w n ia ją c y c h  do  p ra c y  p rzy  m a  
io w a n iu  fa rb a m i e p o k s y d o w y m i an i 
też w ła śc iw e g o  sp rzę tu  zabezp iecza  
ją c e g o . P o n a d to  n a d zó r nad  ich  p ra  
cą p o zo stw ia l w ie le  do życ zen ia .

Inspektor pracy d.s. spół­
dzielczości pracy przy W K Z Z  
w ydał w  tym  roku ju ż  ponad 
13 orzeczeń karno-adm in istra ­
cyjnych na pracow ników  nie- 
przestrzegających przepisów  
bhp.

Usługi oftulmiczne 
przez nmmeokolmy

JESZCZE w  uh. roku w  Szczecinie były trzy punkty o fta l- 
micznc: dwa sklepy „Foto-O ptyki” —  przy ul. Obrońców Sta­
lingradu i ul. Kaszubskiej, oraz sklep optyczny Spółdzielni 
„Metalo-teehnika” przy a ł. W ojska Polskiego, N a  początku 1968 
roku w  przychodni przy ul. Starzyńskiego otw arto jeszcze je­
den zakład optyki okularow ej, a stało się to dzięki porozumie­
niu osiągniętemu pomiędzy dyrekcjam i przychodni i  przed­
siębiorstwa „Foto-O ptyka” w  Bydgoszczy.
T e n  n o w y  p u n k t  us ług  o fta lm u r/. 

nych m ia ł w  zasadzie s łu żyć ty lk o  
k u  w y g od z ie  p a c je n tó w  te j p rz y ­
c h o d n i, s ia ło  się je d n a k  in a c ze j. W  
s ty c zn iu  b r. sk le p  p rz y  u l.  K as zu b  
s k ic j za m k n ię to  z p o w o d u  re m  on  
tu , k tó r y  m ia ł być u k o ń c zo n y  IZ  
m a rc a . J a k  m o żn a  b y ło  p rze w id z ie ć , 
te rm in  n ie  zo sta ł d o trz y m a n y . B y  
ło  ic h  z re sztą  k i lk a . S p ó łd z ie ln ia  
„ B u d o w a ”  (w y k o n a w c a  re m o n tu )  
n ie  m o g ła  się  z n im  u p o ra ć  p rzez  
ponad  pół ro k u . Z  d n ie m  1 s ie rp ­
n ia  za m k n ię to  p u n k t  „ M e la lo te c k -  
n :k i” , w  cze rw c u  p rze z  ja k iś  czas 
n ie czy nn e  b y ło  sta no w isk o  o f ta l-  
m ic zn e  w  sk le p ie  p rzy  u l. O b ro ń ­
có w  S ta lin g ra d u  — m o żn a  w ię c  so­
b ie w y o b ra z ić  z ja k im i tru d n o ś c ią  
m i m o żn a  b y ło  w  S zc zec in ie  k u ­
p ić  o k u la ry  lu b  do ko n ać  n a p ra w y  
o p ra w e k .

P is a liś m y  o ty m  9 bm . w  no­
ta tce  p t. „K Ł O P O T Y  O K U L A R  
N IK Ó W ” . Poruszamy ten te­
m at jeszcze raz a  to dlatego, że 
kłopoty nie ty lko  się nie skoń­
czyły, ale przez jakiś czas będą 
nawet większe. O to w p ra w d z ie  
czyn ny  ju ż  je s t sk lep  p rzy  u l. 
K aszu b sk ie j (sp ó łdz ie ln ia  „B u ­
d ow a ”  szczęśliw ie  ju ż  zakoń­

czy ła  d łu g o trw a ły  rem ont), a le  
za to  za m kn ię to  sk le p  p rzy  u l.  
O brońców  S ta lin g ra d u . O db yw a  
się ta m  rem anen t, k tó ry  po­
trw a  o ko ło  10 d n i. D o da jm y  re ­
m o n t p u n k tu  „M e ta lo te c h n ik i" ,  
a n ie tru d n o  będzie ob liczyć , 
żc w  Szczecinie czynne  są obec 
n ie  ty lk o  2 z a k ła d y  o fta łm ic z -  
ne, w  ty m  jeden  przeznaczony 
d la  bardzo n ie w ie lk ie g o  krę g u  
k lie n tó w .

W  te j s y tu a c ji pozostaje  ty l ­
ko... ape l d o  le k a rz y  okulistów ,- 
aby w y p is u ją c  recep ty  uw zględ  
n i l i  tru dn o śc i z ic h  re a liza c ją . 
M ożna też sobie życzyć, aby re ­
m o n ty  i  re m a n e n ty  w  zak ła ­
dach  us ługow ych  o  ta k  d e fic y ­
to w e j spec ja lnośc i, ja k  op tyka , 
b y ły  koordynow ane. Jeden 
sk le p  i  jeden  m a le ń k i p u n k t  
u s łu g o w y  czynne  w  350 tys . 
m ieście , to  m ó w ią c  d e lik a tn ie  
—  m a łe  n iep o ro zum ien ie , (hs)


